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TAEAE NETS L ZZO CO KIE IAŻ NŻZÓŃOE, DZEDZODD ŚNI 
Niepokój budzi stan umysłów, panujący w Niemczech 
Zaleski i Briand pracują nad pokojem w Europie 


PARYŻ, 31 maja, (PAT) — 
Z powodu wczorajszej wizyty 
ministra Zaleskiego u Brianda 
Saint Brice pisze w „Le Jour- 
nal“ co następuje: 

Nie należy ani przesadzać, 
ani bagatelizować doniosłości 
tego spotkania. Nie było ono 
spowodowiyle ostatniemi wy- 
padkami, lecz wypadki te nada 
ją spotkaniu oczywiście spe- 
cjalną wagę. Minister Zaleski 
Jył w Genewie na sesji rady 
ligi narodów, udał się potem 
do Londynu, gdzie konferował 
z kierownikami polityki zagra- 
nicznej Anglji. Droga powrotna 
z Londynu do Warszawy idzie 
przez Paryż, zatrzymanie się 
więc w Paryżu ministra Zale- 
skiego było najzupełniej wska- 
zane. +" l 
Nie ulega wątpliwości, że incy- 
dent graniczny, jaki zaszedł w 
tych dniach między Niemcami 
a Polską, nie jest z kategorji 
tych, którym należałoby przypł- 

Sywać wielką doniosłość, 
nie leży bowiem w interesie żad 
nego z rządów  rozjątrzanie 
sprawy. Lecz co 
istotnie jest poważne, to stan 
umysłów, panujący w Niem- 


cze 
według którego wschodnie gra 
nice podlegają rewizji. 

Czyż nie widzieliśmy w tych 
dniach jak w toku dyskusji pu- 
blicznej w Paryżu jeden z 
przedstawicieli  pacyfistycznej 
młodzieży niemieckiej dowo- 
dził, że polityka pogodzenia Nie 
miec z Francją nie jest wcale 
celem, lecz zwykłym tylko środ 
kiem, który przypuszczalnie 
naprawi niesprawiedliwości, wy 
rządzone przez traktat wersal- 
ski. Zaznaczyć należy, że dzie- 
je się to jeszcze przed zakoń- 
czeniem ewakuacji Nadrenji, 
Zrozumiatem jest wobee tego, 

że Polska jest zaniepokojona 

takim stanem rzeczy. 

Inne jeszcze ciekawe myśli 
hasuwają się z powodu spotka- 
nia ministra Zaleskiego z Brian 
dem. Polski minister spraw za- 
granicznych powraca do War- 
szawy, aby przyjąć włoskiego 


BYLES EOE 


Znowu Kafastrofa 
aufobusswa 


10 trupów, wielu rannych 

LONDYN, 31.5. (PAT) W Vina 
Delmar w Chili w katastrofie, po: 
wëtalej z powodu Spotkania się na 
przejeździe kolejowym pociągu 
z autobusem 10 oSób utraciło ży. 
cie. Znaczno ilość doznała ciężkich 
cbrażeń cielesnych, 


ministra spraw zagranicznych, 
rewizytującego ministrą Zale- 
skiego w odpowiedzi na jego 
zeszłoroczną wizytę, 

Nikt oczywiście nie myśli dzi- 
wić się serdeczności stosunków, 
panujących między Włochami 

a Polską, 

ani tembardziej wyrażać z tego 
powodu żal, Polską w obecnej 


WARSZAWA, 31 maja, (Pat.) | evdowała wezwać 


Polsko - niemiecka mieszana 


swej sytuacji powinna utrzymy 
wać ścisły sojusz z Rumunją, 
porozumienie z państwami bał- 
tyckiemi i wreszcie serdeczne 
stosunki w Węgrami, co bynaj- 
mniej nie przeszkadza jej być 
w jaknajlepszych stosunkach z 
małą ententą. 

Zrozumiałem jest więc, że 
przyjaźń z Italja może być cen- 


na dla narodu, który pragnie 
wzmocnienia pokoju. Być może, 
nawet, że przyjaźni tej nasunie 
się świetlna okazja do zaznacze- 
nia do jakiego stopnia wzmoc- 
nienie pokoju związane jest z u- 
szanowaniem granic, wytknię- 
tych przez traktaty, Nie ulega 
wątpliwości, że w tej kwestji 
panuje 


t 
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Jeszcze parę dni 


poirwają prace komisji mieszanej 
W dniu wczorajszym przesłuchano komisarza Biedrzyńskiego 


rusznikarzy, którzy mają hyć 


komisja dla zbadania zajścia | sprowadzeni z Warszawy i Ber- 


w Neuhofen, po zbadaniu sze- 


lina. Stąd wynika kęnięczność 


regu świadków w Gniewie, zde! odłożenia posiedzenia komisji 


ckspertów | do wtorku. 3 czerwca, godz, 12 


całkowita jednomyślność mię 
dzy ministrami Briandem i Zg 
leskim. 


Czyż podkreślenie tej solidat 


ności nie nabiera wyjątkowo 
doniosłej wagi przed spotka- 
niem ministra Zaleskiego z 


Grandim, który do niedawna 
bronił tezy wręcz odwrotnej? 


WARSZAWA, 31 maja. (Pat.) 


Podpisy: (=) Luxemburg, | W dniu dzisiejszym polsko . 


(—) Weiss, (—) Lukaschek 
4--) dr. Ulnior. 


Barak graniczny pod Neuhólen, gdzie zastrzelono kpt. Liskiewieza. 


Wielkie znaczenie 


wizyty min. Grandiego w Warszawie 


RZYM, 31,5. (WIP), — Minister 
spr, zagr. Grandi, czyni przygoto- 
wania do zapowiedzianej oddaw: 
na podróży do Warszawy celem 
rewizytowania min, Zaleskiego, 
który swego czasu odwiedził go w 
Rzymie, Zdaniem rzymskich kół 
dyplomatycznych podróż ta posia- 
da wielkie znaczenie zwłaszcza ze 
względu na niedawno odbytą dy: 
Skusie nad polityką zagraniczną 


w parlamencie włoskim 1 znane 
oświadczenie Mussoliniego we Flo- 
rencji i Medjolanie, które tak 
głośnem echem odbiły się zagrani- 
cą, Obaj ministrowie omówią waż. 
ne bieżące problemy polityczne, 
zwłaszcza zaś zagadnienie polityki 
wschodniej 1 środkowo + europej.- 
skiej, którym Włochy poświęcają 
obecnie wiele uwagi, 


TOT WYTER 


Toa AU 


niemiecka komisja mieszana 
wydała wspólny komunikat dą 
polskici i niemieckiej prasy na- 
stenującej freścis 

„W prasie ukazały Się notat- 
ki o pracach komisji do zbada- 
nia zajścia granicznego w Neu- 
boteu. Komisia ustala, że dotad 
ani jeden organ prasowy nie 
otrzymał żadnej wiadomości od 
komisii, ponieważ w komis 
panuie zgoga co do tego, że pod 
vzas przebiegu dochodzeń © 
istocie tych dochodzeń. wiada- 
wości nie mogą być dawane. 

WARSZAWA, 31 maja (Pal.) 
W dniu dzisicjszyyy poisko . 
niemiecką komisia mieszana 
dla zbadania zaiścia graniezne- 
go pod Opaleniem rozpoczęła 
a godz. 15.30 przesłuchiwanie 
świadków po stronie niemiec- 
kiej w Kwidzyniu. M. in, prze- 
słuchano uprowadzonego dnia 
24/25 komisarza Biedrzyńskie- 
go. W dniu jutrzejszym komi- 
sia przystąpi do dalszego bada- 
ula świadków po stronie pol- 


skiej, które się rozpocznie w 
Gniewie o godz, 9.30, 
gdzie w dniu 13 maja r. b, Spło 


Dwa wyroki śmierci 


za wymordowanie całych rodzin 


TORUŃ, 31,5, (PAT). — 25-letni 
Czesław Konieczny, oskarżony, 
jak donosiliśmy, o zamordowanie 
matki i 5 rodzeństwa w  Pietrzy- 
cach pod Pleszewem, został wyro- 
kiem sądu okręgowego w Ostrowie 
skazany 7-krotnie na karę śmierci. 
Konieczny zażądał Sam kary śmier 
ci i oświadczył po wywodzie obroń 
cy: Shańbiłem Swą cześć, Swą 
rodzinę i honor Polski, to też nie 


chcę innej kary jak karę śmierct. 


WILNO, 31.5, (PAT). — Sąd 
okręgowy w Wilnie na sesji wyjaz: 
dowej w Postawach rozpoznawał 
w dniu wczorajszym Sprawę nieja. 
kiego Świerkowicza, oskarżonegi 
o wymordowanie Swej rodziny 
Wyrokiem sądu oskarżony zosta 
Skazany na karę Śmierci przez po 
wieszenie, 


WIEŻ 
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1ORTYZATOR EUROPY 


(Od własnego korespondenta „Głosu Porannego” przy Lidze Narodów) 


Genewa, w maju. 

Cztery miesiące minęły od 
mej ostatniej korespondencji 
dla czytelników „Głosu Poran- 
nego“ — eztery miesiące zapeł 
nione gwarem stolice, ciszą Alp 
i pustką dyskusji genewskich. 
Cztery mieSiąee, w czasie któ- 
rych wiele zaszło wydarzeń, 
ale wszystkie one redukują się 
da wybierania z lamusa kon- 
cepcji politycznych, haseł dla 
ehwili i na chwilę, 


aktorzy - marjonetki z tekami 
ministerjalnemi, biorą ją na 
jasiu. Sprawozdawcom politycz 
nym tak jak i politykom zda- 
je się, że film ten, to życie, a 
bohaterami są oni! Przeżywają 
ten film, oszukują Się na włas- 
nyeh „trickach*, budują zam- 
ki z kartonu i zamykają oczy, 
(gdy oczywistość staje się zbyt 
istotna, a odmienna od ich 
pomyśleń. 


Czynią to oni bezwiednie, 


Te cztery miesiące, zdaje się | rzadko dla pewnych, mniej po- 


wystarczyły mi, aby spojrzeć 
na Genewę, a także z Gene- 
wy na świat oczami nie spra- 
woezdawcy politycznego, leez 
zwykłego śmiertelnika, Różni- 
ea, bowiem, w poglądach tych 
obojga jest wielka, Sprawo- 
zdawca polityczny — ofiara 
deformacji zawodowej — skłon 
ny jest brać na serjo pewne t. 
zw. wydarzenia polityczne, któ 
re w istocie rzeczy są niczem 
innem, jak barwnym filmem; 
jego treść, tak jak w obrazach 
amerykańskich, jest, za nielicz 
nemi wyjątkami, zawsze ta sa- 
ma, konwencjonalną i, nieste- 
ty, pusta. Godną podziwu jest 
zato reżyserją — ona to spra- 


lecenig godnych celów, 
Jednakże rzeczywistość jest 
aż zbyt często odmienna od 
ich impresji; tych impresji, któ 
re mając informować spole- 
czeństwo © przebiegu wyda- 
rzeń, stają się zasłoną, z poza 
której ukazują się żedynie cie- 
nie prawdy. Genewa jest mia- 
stem, gdzie nastroje są inne, 
aniżeli gdziekolwiek "ną świe- 
„cie, Nie oznacza to, bynaj- 
mniej, aby w Genewie pano- 
wał duch pokoju, a gdziein- 
dziej duch wojny, Nastroju te- 
go nawet nie mógłbym nazwać 
bardzo międzynarodowym, bo 
rzadko się zdarzyło, abym w 
czasie najbardziej pokojowej 


wia, że widzowie, a niekiedy i | dyskusji nie usłyszał: 


Wieróśce!? 


Wkróśce! 


— | — 
Wielki sukces produkcji dźwiękowej 
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EZ4GODOLG 


Wg. sztuki Abbota i Dunninga, cieszącej się 
niebywałem powodzeniem w Teatrze Polskim 
w Warszawie i Miejskim w Łodzi. 


„Ale my mamy najlepsza ar- 
mie! n 

„Kpiny, mój drogi, a nasza 
awiacja”... 

„Wszystko to dobre, ale jak 
długo pozostaną nasze mniej- 
szości pod  cudzem panowa- 
niem?“ 


Takie rozmówki, jeśli nawet 
nie powodnją natychmiastowe 
go wypowiedzenia wojny, to 
jednak mają specyficzną włas- 
ność, że doprowadzają do bar- 
dzo pesymistycznych wniosków 
na temat pacyfizmu i przyszło- 
ści. To jednak drobiazg, Go- 
rzej, gdy w sali zebrań Ligi Na 
rodów odzywają się głosy, któ 
re niekiedy brzmią jak ostrze- 
żenie, g niekiedy jak groźba, 


Atmosierze Genewy warto 
głębszą poświęcić uwagę. Róż- 
ni i wiele o niej pisali. Oskar. 
ża ją Rene Benjamin, broni 
jej Robert de Traz. Obaj mają 
poczęści rację, obaj mylą się ie 
dnak w tem, co jest dla Gene- 
wy istotne, 


Sądzić Genewę trudno, ho 
nie jest to tylko aglomeracja 
domów i zbiorowisko osób, 
lecz rodzaj organizmu, który 
stanowi centrum czegoś inne- 
go i nieporównanie większego. 
Nie będzie przesady w tem, je- 
śli Genewę nazwę sercem Euro 
py; tu jednak nie wolno gapo- 
minać o anątomji: serce nie 
rządzi; ono słucha rozkazów, 

To, niestety, dzieje się także 
z Genewą, Tutaj grają marjo- 
netki, sznurki pociągane są w 
Paryżu i Nowym Jorku, w 
Londynie i w Berlinie, A szko- 
da, bowiem często się zdarza, 


że gra Się przerywa, gdyż 
sznurki  pociągane są zbyt 
mocno, 


Roman Knoll 


poseł polski w Berlinie 
(w karykaturze), 


Teańr Rewji w Parku $iaszica 


Wielka 
inauguracyjma 
rewja P. É. 


Powrót tramwajami zapewniony! 


Genewa reaguje na każde po- 
clągnięcie polityczne we wszy- 
stkich krańcach Świata. Reak- 
cją tą jednak jest łagoana — 
poprzez  amortyzator—wstrząs 
staje się kołysaniem. Genewa 
kołysze się łagodnie — gdzieś 
Świszczą kule, . bomby  orzą 
ziemię, trupy ścielą pobojowi- 
ska; w Genewie  augurzy rą- 
dzą: niekiedy załamują dłonie, 
częściej wygłaszają doskonałe 
mowy, których dramatyczne 
akcenty przyprawiają © gęsią 
skórkę arystokratyczne panie 
w loży dypłomatycznej. 

Genewa żyje własnem, od- 
miennem życiem, Duch Gere- 
wy jest również inny; istny 
kompleks szlachetnych poczy- 
nań, wielkich zamierzeń, w po 
łączeniu ze snobizmem, egóolz- 
mem i  geszefciarstwem. — 
„Cocktail“ szlachetności i sob- 
kowstwa, zaprawiony ideą o po 
słannictwie i wiarą w siebie, 

Genewą kształtuje idee i Ju- 
dzi. Szowiniści poczynają tu 
marzyć o pacyfiźmie, idea po- 
rozumienia staje Się droższą, 
niż myśl © wojnie, Ale zdarzają 
się i wyjątki; są ludzie, dla 
których deklamacje o pacyfiź- 
mie stają się nudne i obieśne, 


Codziennie koncert od 


Punktualnie o 
g. 10-ej wiecz. 


RESTAURACJA OGRÓD „MANTEUFFEL“ 


ul. Zachodnia Nr. 45, 


odaje do wiadomości Sz. Klijenteli, że z dniem dzisiejszym wyda- 
A wyborowe obiady I kolacje po cenach umiarkowanych. 


OBIAD z 3-ch dań Zł. 1.80 — OBIAD z 5-ciu dań Zł. 2.75 
KOLACJE z dwóch dań Zł. 150 od godz. 7-ej do 9-ej 


WYSIĘPY sil artystycznych 


Lemanu, gdyby nie ciemne stą 
ki i śnieżyste wierzehołki Alp, 
z których wieje poezja akor- 
dem pokoju.. kto wie, czy 
chrzęst zbroi nie stałby się w 
ich sercach głośniejszy od fi. 
nezji Briandowskieh dyskur- 
SÓW. 
Spójrzmy 
świat... 
Mussolini we Florenc dał 
upust swej naturze: gsamiasi 
dyplomatą, stał się tylko wło- 
chem. Na calym kontynencie 
pomruk niezadowolenia: w Ge 
newie spokój. Spokój pełen 
świadomości co do skutków 
nieobliezalnego przemówienia 
— skutki ograniczą się do kil 
ku onu atramentu i papieru. 
W Niemczech afery, w Am 
glji kryzys i przesilenie, we 
Francji kłótnie rodzinne, w 
Polsce kryzys polityczny t gos 
podarczy — na wszystko rea- 
guje Genewa, na wszystko znaj 
duje się tu wytlcmaczenie, na 
każdy wypadek — rady świa 
tle i kosztowne, Serca współ: 
czujące i umysły krytyczne 
Nie jednak nie wytrąca z wie 
kowe: równowagi miasta, kfó 
żyelem in: 


» Genewy na 


re żyje dla siehie 
nych, 


Jerzy Kwejt. 


godziny 8-ej wieczorem. 


krajowych i zagranicznych. 


Z dniem 1-go czerwca wystąpi m. 


in. światowej sławy akt hawajski 


mizykalno” Śpiewno- taneczny Hawaiian Trio 


Najpiękniejszy 


Po raz pierwszy w Łodzi |! — Niebywałe atrakcje dla Łodzi !! 


w KUSU I meska RUE dż ocz z Pani Ai BA = w 


amant świata 


PAWEŁ RYCHTER 


w pikantnej intrydze dworskiej, 


której ofiarą pada 


„Kochanka Jego 
Książęcej Mości” 


Codziennie © $odz. 9 wiecz. 
e Q99 wonna 


„Lato idzie?” 


Widownia dobrze zabezpieczona na wypadek dęszczu i niepogody. 


w wykonaniu 


czołowych sił „szołowych sił zespołu 
“Teatru. Miejskiego. Miejskiego. 


Powrót tramwajami zapewniony 
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Rewelacje i. marszałka Trąnpczyńskiogo 


1.V1. — GŁOS PORANNY — 19% 


o jego rozmowach z pos. sowieckim Wojkkowezn 


Prasa prorządowa powołuje 
się na ogłaszane w pismach 
francuskich pamiętniki b. radcy 
ambasady sowieckiej w Paryżu 
Biesiedowskiego oraz na jego 
wspomnienia o b. pośle sowiec- 
kim w Warszawie Wojkowie i 
atakuje marsz. W. Trąmpozyń: 
skiego. W związku z tem b. mar 
szałek W. Trąmpczyński skre* 
Hit m. in. następujące uwagi: 
Biesiedowski, hb. funkcjonarjusz 

dyplomacji sowieckiej, pisze w 
‘swych pamiętnikach o Wojkowie: 

„Niezlomnie idąc po myśli zbli- 
żenia z endekami, Wojkow starał 
się przystosować do niej plany 
ekonomiczne. Niejednokrotnie spo 
tykał się z marsz, Ttąmpczyńskim 
i omawiał z nim wspaniały, lecz 
zupełnie fantastyczny i nierealny 
plan budowy wielkiego systemu 
kanałów w celu połączena Wisty 
z Dnieprem. Kiedyś zapytałem 
Wojkowa, ile też będzie kosztował 
ten system kanałów, Wcale się nie 
zmieszał 1 rzekł: „Tylko miljard 
rubli“, 

To «wszystko, co mnie doty- 
czy, Jednakże „sanacyjna* prasa 
oczywiście z wyższego polecenia, 
daje do zrozumienia, że Wojkow 
mnie także wtajemniczał w swe 
rzekome plany zamordowania p. 
Piłsudskiego, plany, jakie Woj- 
kowowi ptzypisuje Błesiedowski. 

Nie mam powodu się wstydzić 
mych licznych rozmów z Wojko* 
wem o stosunkach  połlsko-rosyj* 
skich, rozmów, które już się przy” 
czyniły do pewnej poprawy tych 
stosunków, a które jako program 
przyszłości może znajdą lepsze 
zrozimienie, niż dotąd. 
ROZMOWA Z WOJKOWEM ZA 
WIEDZĄ MIN. SKRZYŃSKIEGO 

Inicjatywę do tych dyskusji dał 
Wojkow, który często mnie odwie 
dzał, Ja z mej strony inłormawa: 
łem o nich stale ówczesnego mini- 
stra spraw zagr. p, Skrzyńskiego. 
W rozmowach z Wojkowem skan: 
stalowafem przedewszystkiem, Że 
ówczesny (1923) stan rzeczy szko 
dzi bardzo i Sowietom i Polsce 
pod względem ekonomicznym, Ka 
pitał światowy nie chce się anga" 
żować na wschodzie, bo świat 
orzypuszcza, iż niedłago wybuch- 
nie wojna polsko*sowiecka. „Tym 
czasem ani nam, ani wam © wojnie 
się nie śni“, Ale są pozory prze- 
ciwne.  Nasamprzód ciągłe napa- 
dy dywersyjne na granicy, nastęn 
nie popieranie w Polsce agitacji 
komunistycznej za pomocą obti- 
tych środków pieniężnych. Obopól 
ny interes Polski i Sowietów wy: 
maga, aby świat finansowy uwie- 
rzył w to, iż między nami do woj: 
ny nie przyjdzie. 

Wojkow w rezultacie tej (pierw: 
śżej) rozmowy postarał się o to, że 
bezsensownie dywersyjne napady 


ustały. Co do agitacji komunistycz | 


iej Wojkow twierdził, iż ona nie 
jest rzeczą rządu Sowietów, ale 
raczej Kominternu (a więc siły 
trzeciej). Na to mu replikowałem. 
że przecież obfite środki pieniężne 
Kominternu mogą pochodzić tylko 
z kas rządowych, Odpowiedzi nie 
ctrzymałem, 

Po tych przedwstępych dysku- 
sjach wyłożyłem Wojkowowi mo: 
je zapatrywania na całokształt sto 
sunków polsko-sowieckich: 

„Dzieli nas przepaść poglądów 
w kwestji ustroju państwowego i 
socjalnego. Pomimo to nasze pań. 
nwa mogą żyć w sąsiedzkiej zgo 


dzie, gdy będziemy unikali konflik 
tów, a szukać tylko dróg do zaspo 
kojenia wspólnych interesów. 
„„My nie wierzymy w słuszność 
waszych teorii; ale jeżeli wy w 
nią wierzycie, to waszą ambicją 
powinno być udowodnienie światu 
że za pomocą waszych teorji zro- 
bicie Rosję ekomomicznie silną. 
My wam przeszkadzać w tem nie 
myślimy, ale mamy prawo wyma 
gać, abyście i wy nie mieszali się 
w jakiejkolwiek formie do naszych 
wewnętrznych słosanków, 


DROGA WODNA DNIEPR — 
WISŁA 

„Częgo wymaga obopólny inte* 
rest Aby świat finansowy uwie- 
rzył w to, iż my obustronnie woj: 
ny nie chcemy, że raczej zamierza 
my pracować spokojnie nad ódbu* 
dową ekonomiczną swego kraju. 
Pustym choćby obustronnym za- 
pewnieniom Świat nie uwierzy. 
Nawet nie traktatowi hkandłowemu 
— bo taki może być zawarty i po- 
między jutrzejszymi wrogami, Je: 
dynym sposobem, zdaniem mojem, 
będzie wypracowanie wspólnych 
planów ekonomicznych, A więc 
np. odwodnienie biot poleskich w 
związku z utworzeniem na wiel- 
ką skalę drogi wodnej Wisla — 
Dniepr. Dziś miljony hektarów 
dobrej ziemi po obydwóch stro: 
nach granicy polsko-sowieckiej le 
żą odłogiem jako świadectwo nie- 
dołęstwa dzisiejszegą pokolenia, 
Poza tem droga wodna Dniepr — 
Wisła zbliżyłaby zachód Rosji do 
Europy, dając oczywiście i Polsce 
znaczne korzyści“, 


Na to Wojkow; „Ale my prze 
cież nie mamy na to pieniedzy. 
Wykonanie tego płanu kosztowa” 
łoby jakieś 10 (dziesięć) miljonów 
rubli złotych!“ 


Meja odpowiedź: „Nie, panie, 
toby kosztowało jakieś 100 miljo- 
nów rubli! My ich oczywiście też 
nie mamy. Ale czy pań myśli, że 
dzlsiejszy stan rzeczy, gdzie kapie 
tat światowy leży w safeach, dłu: 
gó potrwa? Kapitał chce zarabiać, 
a na to musi z sate'ów wyjść. Dziś 
nie wychodzi, bo słusznie nie ma 
zaufania do stałości stosunków 
wschodrio-europejskich, nie wie, 
czy pewnego dnia wojna nie za: 
grabi wiożonych funduszów. Gdy 
kapitał ujrzy, że nasze sąsindują- 
ce państwa wypracowały z wiek 
kim wysilkiem plan wspólnego 
przedsiębiorstwa ekonomicznego 
tak wielkich rozmiarów z ogromne 
mi widokami rentowności. — ło 
sam się zgłosi, czy ło z kredytem, 
czy też jakó przedsiębiorca, Może 
mi ktoś odnowie: na to dziś za- 
wcześnie! Ależ wypracowanie pla: 
nu pochłonie jakieś dziesięć lat 
czasy, Takie wypracowanie wiel. 
kich kosztów nie wywoła. Przy: 
puśćmy, Że i za 10 lat będzie za- 
wcześnie, Ale raz chwila, gdy Ka: 
pitał szukać będzie zajęcia, nadej- 
dzie! A wtedy posiadanie goło: 
wych, ściśle obrachowanych pla- 
nów da inne szangė, niż stan dzi: 
siejszy, gdzie brakuje wszelkich 
rachunkowych podstaw, Poza tem 
pozostaje efekt moralny, mający 
|większą wartość, niź wszelkie pa- 
kty o nieagresji. 


Miałem wrażenie, że Wojkowa 
przekonalem 0 racjonalności po” 
mysłu w wspólnym interesie Pol: 
ski i Sowietów: tak samo Czicze- 
rina, z którym rozmawiałem w 


Warszawie. Potem sprawa w Mos: 
kwie utknęła, jak się zdaje, z po: 
wodu odsunięcia spraw ekonomicz 
nych na drugi plan, 


W r. 1927 minister robót pu- 
blicznych Moraczewski podjął 
myśl odwodnienia biot poleskich 
i postarał się w sejmie o kredyty 
na praće przygotowawcze. Wedle 
mego przekonania ułatwiłoby pra 
cę Polsce, a przyniosłoby Rosji o” 
gromne korzyści, gdyby plan od: 
wodnienia był wspólnie opraco- 
wany; przypuszczam, że dziś rząd 
sowiecki będzie skłonny do współ: 
pracy, Czy prędzej, czy póżniej 
przyjdzie do wykonania pomysłu, 
który dziś uważany est przez 
niektórych za fantastyczny? 


WSPÓLNY INTERES POLSKO: 
ROSYJSKI 


Poza tem poruszałem z Wojko- 
wem i itne punkty obopólnego in- 
teresu, np. uregulowania żeglugi 
na Niemnie aż do Kłajpedy, dalej 
ułatwianie wymiany poddaństwa 
i własności u włościan, zamieszka: 
łych z obu stron naszej wschod- 
niej granicy. I to są przedmioty, 
których wymaga wspólny interes 
polsko-rosyjski, — a które niewąt: 
pliwie znajdą niedługo większe 
ztozumienie u rządu sowieckiego. 

Piszę to wszystko nie na to, aby 
odpowiedzieć naszym gadzinon 
prasowym, dla Których mam tyl- 
ko uczucie głębokiej pogardy, ale 
aby pokazać, że polityka polska 


wobce Sowietów kieruje się zasa- 


dami uczciwości. Fa" 
W. TRĄMPCZYŃSEKI. 


Azow] [i | 


Ñ ERa 


= ara MAMI 


ga t 


e M 
RADIDDoN? | 


a ULLA MAD 


l 


LA 


SEA 


Zziednoczyć stronnictwa chłopskie 


bez żadnych warunków i nzśodnicń 
Jeszcze jedna inicjatywa stronnictwa chłopskiego 


Warsz, kore5p. „Głosu Poranne: Szym, kiedy posłowie 


go* (Fr.) telefonuje: 
W dniu wczorajszym panował w 


odbierają 


djety. 
W godzinach popołudniowych 


Sejmie dosyć ożywiony ruch, jak | obradował CKWPPS, Zastanawia. 
zwykle bezpośrednio przed pierw» | no Się na tem, jakie zająć stanowi: 


Pomyślny rozwój Gdyni 


gwarantuje rozwój Gdańska 
Odpowiedź min. Kwiatkowskiego na skargi senatu 


Warsz, koresp, „Głosu Poranne. 
go“ (Fr.) telefonuje: 

Minister Kwiatkowski oświad: 
czył jednej z agencji prywatnych 
w sprawie skargi senatu gdańskie. 
go co do pokrzywdzenia Gdańska 
co następuje: 

„Raptowny skok w rozwoju por 
tu Gdańska rozpoczyna Się z chwi 
lą podjęcia intensywnej rozbudowy 
fortu poiskiego w Gdyni, Rozma: 


wiałem z szeregiem oś%obistości z 
Gdańska, które uświadamiają so- 
bie, że rozwój Gdyni daje większe 
gwarancje pomyślnego rozwoju 
Gdańska, niż oddanie Gdańskowi 
bezterminowej koncesji na mono: 
pol handłu morskiego Polski, Sa- 
dzę że przesadne obawy z czasem 
w Gdańsku się rozwieją i nie u- 
tradnią obopółnej współpracy”, 


Rewolucja 


w lmdjach 


Dziś nowy atak na składy soli 


LONDYN, 31,5, (ATU), 
czas güy prezydent indyjskiej iz. 
by przemysłowej rozpoczął pė 
fraktacje z gubernatorem Bomba 
ju, komitet wSzechindyjskiego kon 
gresu w Bombaju komunikuje, że 
w niedziełę nastąpi dalszy atak 
na składy Soli w Hadala, Tłum, 
składający Się z 4 tysięcy oclot. 
ników, mahometan i hindusów, 
przeprowadzi wspólny atak, Koń: 


Pod: | gres zwrócił się do ludności robot- 


niczej w północnej części Indji z 
żądaniem wzięcja udziału w no: 
wym ataku na Hadala, 

LONDYN, 31,5. (ATU), Liczba 
zabitych w Rangoon według ostat 
nich wiadomości wynosi 174, ranio 
nych zaś do 1500, Z liczby ran- 
nych, znajdujących Sie w  szpiłą: 
lach, około 80 zapewne nie uda się 
Cens pozy ytin 


Sko wobec ewentulności odrocza 
nia Sesji sejmowej po upiywie 30 
dni, 


W związku z zapowiedziany 
na niedzielę zjazdem  „%Wyzwolee 
nia, centralny komitet wykonawa 
czy stronnictwa chłopskiego wys 
elał do zarządu głównego list trg. 
ści następującej: 


„CKW stronnictwa chłopskiega 
uchwalił jednogłośnie na posie» 
dzeniu w dniu 31 maja, w myśl 
uchwał kongresu i rady naczelnej, 
zwrócić się raz jeszcze do Strom 
nictwa chłopskiego Wyzwolenie 8 
propozycją natychmiastowego pos 
łączenia trzech stronnictw chlop 
skich, a więc Stronnictwa  chlope 
skiego, Piasta i Wyzwolenia w 
jedno stronnictwo bez żadnych wą 
ruńków i uzgodnień tak progra 
mowych jakoteż personalnych*, 


Zeppelin w Ameryce 


wylądował o 12 w poł. 


LAKEHURST, 31,5. (ATU) 
Sterowiec Zeppelin przybył tu € 
godz, 12 według czasu środkowo 
europejskiego, 


LAKENHURST, 31,5. (ATU) — 

Sterowiec Zeppelin wylądował 
o godz, 12,25 wśród entuzjastycz- 
tych okrzyków tłumów publiczno” 
ści, Tem samem ukończył on szczę. 
śliwie drugi etap Swojego przeloty 
do Ameryki. 


4 


1.VL. — GŁOS PORANNY — 1930 


Nr. 148 


Rządowe zamówienia dla Łodzi 


Ministerstwo skarbu dążyć bedzie do ożywienia przemysłu 


Delegacja samorządu łódzkieśo siara się © Kreduly 
ma zalrudmienie bezrobołnych naszego miasia 


W wykonaniu uchwały rady 
miejskiej w sprawie akcji po- 
mocy bezrobotnym udała się 
w piątek, dnia 30 b. m., delega- 
cja rady miejskiej i magistratu 
do władz centralnych. W skład 
delegacji wchodzili: pp. prezes 
rady miejskiej inż. Jan Holc- 
greber, ławnik Kuk, wicepreze- 
ci rady miejskiej Klim i Wol- 
czyński. Delegacji przewodni- 
czył inż. Holegreber. 


U minisfra rokóf 
publicznych 


Pierwszą audjeneję delegacja 
nazyskała u ministra robót pu- 
blieznych prot „.Matakiewieza, 
któremu przedstawiła katastro- 
falny stan bezrobocia w Łodzi 
i ogrom nędzy 40 tysięcy rodzin 
bezrobotnych, z których wię- 
kszość pozbawiona jest jakiej- 
kolwiek pomocy. Delegacja pro 
siła p. ministra, by w ramach 
kompetencji jego resorlu pod- 
jąt roboty publiczne na terenie 
wojewódziwa łódzkiego, ze spe 
cjalnem uwzględnieniem naj- 
bliższych okolic Łodzi, co umo- 
żliwiłoby zatrudnienie przy 
tych robotach hezrobotnych Ło 
dzi. Delegacja zwróciła uwagę 
p. ministra na fatalny stan dróg 
i szos na terenie województwa, 
a zwłaszcza powiatu łódzkiego 
— wskazując na konieczność 
podjęcia robót nad ich uporząd 
kowaniem, 

W odpowiedzi p. minister 
Matakiewicz wskazał, iż możli- 
wości budżetu jego resortu sa 
minimalne, zwłaszcza, wobec 
wprowadzonych już, po uchwa- 
leniu budżetu przez sejm, re- 
dukcji oszezędnościowych, 

Co się tyczy specjalnie Ło- 
dzi, to w ostatnich dniach odby- 
ły się konferencje mieędzymini- 
sierjalne celem ustalenia możlł 
wości zatrudnienia _ bezrobot- 
nych. 

P. minister oświadczył, że 
stan dróg powiatów łódzkiego 1 
sąsiednich jest mu znany i zda 
je on sobie sprawę z koniecz- 
ności podjęcią robót drogowych 


na tym terenie. W razie pomysł | złotych, przyrzeczony, lecz rów- 
mego wyniku starań o podwyż-|nież nie zrealizowany, zwrot 1 


W rolach 
głównych: 


Il. 
NI. I. t. 95 


Bilety ulgowe nieważne. 


nicy całej 
Polski 


Hanki 


Anons. 


Chevalier 


nym 


Dwiekowe GRA 
Dziś po raz ostatni! 
Ceny miejsc, z uwagi na kolosalne koszta 


filmu nie ulegną zmianie. 


Pierwszy film dźwiękowy wykonany całkowicie w naturalnych 
kolorach. 


|. „ODSZCZEPIENIEC" 


Życie prerji dalekiego Zachodu Ameryki południowej roztoczy 
przed widzem całą pełnię swej poezji i krasy. 


Richard Dix i Gladys Belmont. 


Ponadto ujrzymy i usłyszymy na ekranie polski film 
dźwiękowy z udziałem znakomitej gwiazdy i ulubie- 


która między innemi odśpiewa „Bubliczki* 
Nad program: Niezrównany dodatek Fleischerowski 


Gi, to Radjo“ 


Początek seansów o g. 4.30. 


Ostatnie Poranki 
w niedz. 1.VI od 12—82 i od 2—4 pp. 


w niezrówna- 


Ceny wszystkich miejsc zł. 1.— 


szenie kredytów na ten cel weż | miljona złotych z tytułu komu- 


mie pod uwagę postulaty dele. | nalnego podatku 


gacji. 


W ministerstwie 
skarbu 


Nastepnie delegacja udała się 
do ministerstwa skarbu, gdzie 
została przyjęta przez zastępu- 
jacego ministra, wiceministra 
Grodzyńskiego. 

Delegacja przedstawiła wice- 
ministrowi tragiczną  Syłuację 
rzesz bezrobotnych i koniecz- 
ność podjęcia przez rząd szero- 
ko zakreślonej akcji pomocy. 
Delegacja przedstawiła mini- 
strowi sytuację finansową mia» 
sta, którego wpływy zmniejszy- 
ły się znacznie wskutek kryzy- 
su gospodarczego, przy równo- 
czesnem powiększeniu się wy- 
datków w dziale opieki spo: 
łecznej i zdrowotności oraz w 
związku z koniecznością prowa 
dzenia robót inwestycyjnych 
dla zatrudnienia bezrobotnych. 

Zgodnie z opinją minister- 
stwa spraw wewnętrznych 
wpływy budżetowe mają być 
zredukowane o 6 milionów zło- 
tych. Ponieważ uchwalony 
przez radę miejską budżet prze 
widywał nadwyżkę wpływów w 
budżecie zwyczajnym 4 miljony 
złotych, a więc dla zrównowa- 
żenia budżetu okazała się Ko- 
nieczność przeprowadzenia re- 
dukcji wydatków, którą samo- 
rząd zamierza przeprowadzić 
w sumie 2 i pół milj. złotych. 

Nadwyżka więc, która będzie 
mogła być przelana na budżet 
nadzwyczajny wyniesie kilka- 
set tysięcy złotych. Tymczasem 
równieź, zgodnie z opinją mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, 
nieodzowne wydatki  inwesty- 
cyjne, przewidziane w budżacia 
nadzwyczajnym wynoszą prze- 
szło 9 miljonów złotych. Na 
pokrycie tych wydatków mia- 
sto posiada zaledwie przyrze- 
czoną mu ostatnio, ale jeszcze 
niezrealizowaną, pożyczkę z Z. 
U. P. U. w wysokości 1 milj. 


ORDONÓWNY 


Bilety ulgowe nieważne 


Wini BParyia 


filmie 


RZE REZZ EZ RC" A Z O WE ROEE RE O W Z O KW ZA 
| 


j|gacji i oświadczył, iż klucz re- 


"(Pokaz i sprzedaż w todni: RADIO-LLOYD. Przejazd 6, tel.158-0b 


obrotowego 
od polskich kolei państwowych 
za rok 1924 i 1925; subwencje 
ministerstwa pracy i opieki 
społecznej na zatrudnienie bez- 
robotnych w wysokości 300 tys, 
złotych miesięcznie, przyczem 
wysokość ła nie jest jeszcze u- 
stalona na wszystkie miesiące 
sezonu inwestycyjnego, co w 
najpomyślniejszym wypadku 
wynosi 2.100.000 zł. Brak więc 
dla pokrycia _najniezbędniej. 
szych wydatków budżetu nad- 
zwyczajnego przeszło 4 miljony 
złotych. 


Wobec powyższego miasto 
zwróciło się do ministerstwa 
skarbu i Banku Gospodarstwa 
Krajowego o przyznanie pożyez 
ki w wysokości zł. 4.600.000 na 
pokrycie tegorocznych wydat- 
ków na budowę kanalizacji. 


Dotychczasowe starania w 
tym kierunku nie dały żadnego 
wyniku, a w ministerstwie 
spraw wewnętrznych  oświad- 
czono przedstawicielom samo- 
rządu łódzkiego, 


Łódź ofrzyma 
zamówienia rządowe 


Jednocześnie minister Gro- 
dyński poinformował delegację, 
że na konferencjach międzymi- 
nisterjalnych wsprawie sytuacji 
Łodzi postanowiono w celu pod 
niesienia stanu uruchomienia 
przemysłu łódzkiego udzielić 
mu zamówień, które przewidzią 
ne są na rok budżetowy 1931. 

Co się tyczy robót publicz- 
nych państwowych, to mini- 
sterstwo zamierza podwyższyć 
odnośne kredyty na roboty, 
przy których znaleźliby zatrud 
nienie bezrobotni. 


li min. Józefskiego 


Z kolei delegacja udała się do 
ministra spraw wewnętrznych, 
p. Józefskiego. Po zreferowa- 


"niu p. ministrowi sytuacji finan 


sowej miasta i stanu bezrobo- 
cia, delegacja prosiła p. mini- 
stra © poparcie ze swej strony 
starań miasta o uruchomienie 
państwowych robót publicz- 


iż możliwe | nych, o udzielenie kredytów na 


jest udzielenie Łodzi pożyczki | miejskie roboty inwestycyjne i 
w wysokości jedynie 1 miljona | postawienie wniosków o udzie 


złotych. 


Delegacja prosiła więc pana 
ministra o wzięcie pod uwagę 
tego stanu rzeczy i znalezienie 
wyjścia z sytuacji. 


Niezależnie od pożyczki na 
budowę kanalizacji delegacja 


lenie miastu krótkoterminowej 
pożyczki z funduszów obroto- 
wych ministerstwa skarbu w 
wysokości 2 milj, złotych. 
Pan minister 
o 
tyle przychylnie, że przyrzekł 
poprzeć starania o uruchomie- 


prosiła p. ministra o udzielenie | nie robót publicznych i pożycz 
miastu krótkoterminowej po-|kę krótkoterminową z fundu- 
życzki z funduszów obrotowych |szów obrotowych ministerstwa 


ministerstwa c 
milj, złotych na zastfienie kasy 


w wysokości 2 | skarbu. 


Co się zaś tyczy pożyczki na 


miejskiej w okresie letnim, kie. | roboty inwestycyjne p. minister 
dy wpływy podatkowe są ni2-j oświadczył, iż nie widzi możli- 
sze od normalnych, a wydatki | wości udzielenia Łodzi pożycz- 
inwestycyjne muszą być pokry |ki w wysokości ponad 1 miljon 


te w 100 proe. 

W odpowiedzi p. minister 
Grodyński oświadczył, że.o u- 
dzieleniu miastu pożyczki w 
żądanej wysokości nie może 
być mowy wobec trudnej sytua- 
cji finansowej państwa. Nato- 
miast ministerstwo skarbu roz 
waży wspólnie z ministerstwem 
spraw wewnętrznych możli- 
wość udzielenia miastu wspom- 
nianej pożyczki w wysokości 1 
miljona złotych. Co się zaś ty- 
czy pożyczki krótkoterminowej 
to udzielenie jej jest możliwe, 
jednakże maksymałnie w wy- 
sokości 500.000 zł. Pożyczka ta 
po załatwieniu odnośnych for- 
malności może być przekazana 
miastu w miesiącu czerwcu. 


Jako na pewną pomoc w naj 
bliższym czasie p. minister Gro 
dyński wskazał na subskrybo- 
waną obecnie pożyczkę budo- 
własną. Z osiągniętej z sub- 
skrybeji sumy Łódź otrzyma pe- 
wną kwotę na akcję budowla- 
ną. Przy omawianiu tej spra- 
wy delegacja zapytała p. mini- 
stra, według jakiego klucza na- 
stąpi repartycja tych sum po- 
między poszczególne miasta, 
czy według istotnych potrzeb 
mieszkaniowych, czy według 
wysokości wpływów z podatku 
lokalowego. Delegacja prosiła 
o zastosowanie klucza pierw- 
‘szego, jako sprawiedliwego. 

P. minister przyrzekł wziąć 
pod uwagę ten dezyderat dele- 


partycji ustalony zostanie 
przyszłym tygodniu, 


złotych, Pan minister Józefski 
owiadczył również. iż sytuacja 
Łodzi była przedmiotem obrad 
międzyministerjalnych, wynik 
których poyvala mu przypusz- 
czać, iż znaleziona zostanie mo 
żliwość przyjścia Łodzi z pomo- 
cą, 


Delegacja w min. pracy 
i opieki społecznej 


Wreszcie delgacja udała się 
do ministerstwa pracy i opieki 
społecznej, gdzie została przy- 
jęta przez dyrektora departa- 
mentu p. Szubartowicza. Dele- 
gacja wskazała na konieczność 
kontynuowania i rozszerzenia 


e 


ustosunkował 
J się do postulatów delegacji 


az OROBOTZWSWOEZŹ 


akeji pomocy doraźnej dla bez- 
robotnych, którzy wyczerpali 
prawo do zasiłków ustawowych 
podkreśliła niezbędność konty- 
mnuowania akcji pomocy żywńo 
ściowej i dożywiania dzieci o: 
raz przedstawiła sprawę pomo: 
cy lekarskiej dla rodzin bezro- 
botnych, które utraciły prawd 
do świadczeń Kasy Chorych. 
Wkońcu delegacja przedsta* 
wila wyczerpująco sprawę zà- 
trudnienia bezrobotnych przez 
miasto i wskazała nietylko na 
konieczność utrzymania dotych 
czasowej wysokości zasiłków 
na ten cel na cały okres robót, 
ale i podwyższenia tych zasił- 
ków ze względu na ło, iż jesz- 
cze znączna ilość bezrobotnych 
którzy pracowali na robolach 
miejskich w latach ubiegłych, 
nie została zatrudniona, 
Dyrektor  Szubartowicz m 
świadczył delegacji, iż dolych- 
czasowa wysokość subwencji 
jest ustalona ną cały okres ro- 
bót, t. į 7 miesięcy, i że spra- 
wa podwyższenia tej subwencji 
winna być omówiona z urzę- 
dem wojewódzkim. To samo 
tyczy się funduszów na akcję 
pomocy żywnościowej i dozy: 
wiania dzieci, przyczem p. Szu- 
bartowicz dał wyraz zdziwie- 
nia, iż akcją obywatelskiego 
komitetu pomocy najbiedniej- 
szym dała tak nikłe wyniki, je- 
śli chodzi o ofiarność społeczeń 
stwa łódzkiego. Co się tyczy po- 
mocy lekarskiej, to odnośna no 
wela do ustawy, Opracowana 
przez ministerstwo pracy i opie 
ki społecznej przewiduje ubvz- 
pieczenie bezrobotnych na wy- 
padek choroby, do czasu jed- 
nak ustalenia i wejścia w życie 
tej ustawy wskazanemhy była 
przejęcie tej akcji pomocy le- 
karskiej bezrobotnym przez sa 
morządy przy subwencjonowa- 
nin tej akcji przez minislerstwa 
pracy i opieki społecznej, 


Sprawę powyższą. jak 
nież sprawę kontynuowania i 
rozszerzenia akcji pomocy dv- 
raźnej bezrobotnym, minister- 
stwo rozstrzygnie po uzgodnie- 
niu odnośnych wniosków są- 
morządu z iuzędem wojewódz- 
kim. 


rów- 


EET E 


PUDER 
piho 
WSZĘDZIE so NABYCIA 


<= 12 yach 7 A 


> 


Ari 


Wykorzystajcie prąd w Wa- 
szem mieszkaniu nietylko 
dla światła, lecz i dla radja. 


ELEKTRYCZNY ODBIORNIK 


PHILIPSA 


2514 


BEZ BATERYJ BEZ AKUMULATOROWI 


Wyposażony w lampy 
Złotej Serji Philipsa. 


Daje mnóstwo stacyj 
wiernie, czysto, głośno. 


Zadajcie nieobowiązujacei demonstracji u siebie w domu. 
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Polski (zerwon 


y Krzyż 


na straży bezpieczeństwa państwa i społeczeństwa 


Aby sprostać wielkiemu i donio 
emu zadaniu na wypadek wojny, 
Polski czerwony krzyż powinien 
starannie i dokładnie przygotować 
wię do tej akcji w czasie pokoju. 
Prącując wytrwale przy swoich 
pokojowych, powiedzmy, warszta* 
tach pracy jakimi są szpiłale, sa- 
natorja, różne przychodnie, porad= 
nie, stacje sanitarnorodżywcze, 
schroniska i ochronki, oraz kursa 
ratownictwa ogólnego i przeciwga 
zowego, okręgi i oddziały PCK. 
muszą wyszkolić całe zastępy luz 
dzi odpowiednio wykształconych 
1 bogatych w doświadczenie tak 
niezbędne, ażeby zadanie zostało 
wykonane należycie i sprawnie. 
Jak wielkie są potrzeby personal: 
ne w tym kierunku niech powie* 
dzą nam wymownie cyfry, które 
lu pozwolimy sobie przytoczyć. 
Niemiecki czerwony krzyż posiada 
już 2,102 drużyny sanitarne, liczą 
ce 89,500 funkejonarjuszów, japoń 
iki C. K. posiada 50,000 sióstr, a 
my.. mie będę mówił o tem co po- 
siadamy, gdyż jesteśmy bardzo da 
1ecy od tych cyfr, ale powinniśmy 
dorównać tym państwom i osią: 
znąć ten sam poziom, jeśli chce: 
my każdemu _niebezpieczeństwu 
patrzeć Śmiało w oczy. 

Wynmienilem tu potrzeby perso- 
palne, zle są jeszcze potrzeby ma* 
łerjalie, a te są znacznie większe. 
Tam trzeha ludzi, a tui ludzi i 
środków pieniężnych.  Gromadze* 
mle zapasów  materjałów sanitar- 


kojowa PCK, Wiemy dobrze jak 
bogate i zasobne były państwa za 
borcze przed wojną światową, jak 
wielkie przygotowania były czy: 
nione do tej wojny, a jednak woj- 
na postawiła tak duże wymaga* 
nia, że zapasy te okazały się jesz= 
cze zamałe. Już w pierwszych mie 
siącach wojny, walki na niektó: 
rych frontach bojowych były tak 
zacięte i krwawe, dały taką moc 
rannych; że często na punktach o* 
pFatrunkowych brakowało materja* 
łu saniłarnego. Zamiast waty, 
merli i bandaży, używano do opa: 
trunków ran bieliznę osobową i 
pościelową, zarekwirowaną przez 
sanitarjuszy z pobliskich domów 
ludności cywilnej, a nawet kosz: 
towną bieliznę liturgiczną, zabra! 
ną z kościołów darto na strzępy 
i używano do opatrunku ran, Zda 
rzały się również wypadki, że z 
powodu ciężkich warunków tere: 
nowych ranni nie otrzymywali 
prędkiej pomocy sanitarnej, a to 
nieprzygotowanie społeczeństwa 
do wojny opłacali wiasnem ży 
ciem. A jakże często nie mogli 
ranni nawet w szpitalach polo" 
wych otrzymać koszułi czystej z 
powodu braku bielizny, Taki stan 
rzeczy wywierał na rannych Żoł: 
nierzy deprymujące wrażenie, a u 
zdrowych, patrzących na to wy: 
woływał niepożądany stan psychicz 
ny i obawy © swoją przyszłość 


|niewesołą w razie ranienia. 


Nasze pokolenie jest bogate w 


nych — to największa troska po: | doświadczenie wojenne I musi to 


Kontrola bezrobotnych. 


Pracownicy umysłowi 


winni zgłaszać się 


raz w tygodniu 


Z dniem 30 maja r. b. zapro- 
wadzoną została zmianą w ter- 
minąch kontroli bezrobotnych 
pracowników umyslowych. Mia 
nowicie dotychczas bezrobotni 
pracowniey umysłowi zgłaszali 
ER CZORT A 


Defekfory od zł. 7.50 


komplet z anteną i słuchawką 
od zł. 25— 
Radjoaparaty i części 


RADIOLA” 


Piotrkowska 88 (w podwórzu) 
tel. 105-84, 
Tanio, bo w podwórzu! 


Epokowe a-~ 


à 


się w P, U, P, P. co wtorek i 
piątek, każdego tygodnia, w g0- 
dzinach od 9 do 11 rano, celem 
uwidocznienia daty zgłoszenia 
na legitymacji P. U. P. P. Obec- 
nie zaprowadzono zmianę w 
ten sposób, iż bezrobotni pra- 
cownicy umysłowi, posiadający 
legitymacje na numery do 1899, 
zgłaszać się będą do kontroli 
we wtorki, zaś posiadający le- 
gitymacje zaopatrzone nume- 
rem powyżej 1.800 — w środy 
każdego tygodnia. Tak więc o- 
becnie bezrobotny pracownik 
umysłowy zgłaszać się będzie 
do kontroli raz w tygodniu, nie 
— jak poprzednio — dwa ra- 
(ag) 


Dziś i dni 
następnych ! 


izielo filmowe, wyróżniające się rozmachem 
zacji i niebywale wzruszającą treścią 


DZAR_ ŚWIATA 


Potężny dramat serc, osnuty na tle wojny światowej. 


W rolach 


tównoch. William Hall Davis, John Stuarti Jameson Thomas 
PONADTO: w A) ryh warszawskiego 
„lśmiech Warszawy” i tc oe or 


Wspaniala ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod 
dyrekcją Leona Kantora. 
Początek seansów o 4 pp., w sobotę i niedzielę o g. 12 w poł. 
SENSACJA NA CZASIE: Od dnia dzisiejszego ceny 
miejsce obniżone do minimum. Na pierwsze seanse bl- 
niy po 50 gr. i 1,— zł., na pozostałe seanse po zł. 1.—, 
1.50 i 2.— Posiadacze ulgowych biletów korzystają z 
cen Zł 1— na 2-łe miejsce i ZŁ 1.50 na |-sze miejsce. 
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doświadczenie wykorzystać umię» 


jętnie w celu przygotowania całego Ri 


społeczeństwa na wypadek nowe. 
go niebezpieczeństwa wojny, Żoł* 
nierz — obywateł musi być moral 
nie przygotowany do ofiarnego 
złożenia życia swego w obronie 
cjczyzny i wolności, a Polski 


czerwony krzyż musi być przygo” | BR 


towany do niesienia temu żołnie- 
rzowi szybkiej, otiarnej i skutecz» 
nej pomocy. Ten wysoki obowią* 
zek jest taki sam zaszczytny i do” 
niosły jak bezpośrednia obrona 
ojczyzny, gdyż często wymaga od 
osób pełniących go z poświęce: 
niem, aby duszę swą położyły za 
przyjacioły swoje. Całe zaś społe« 
czeństwo w miarę sił | możności 
swoich musi poprzeć wydatnie wy 
siłek Polskiego czerwonego krzy» 
ża, pomagając mu wytworzyć ta 
zasoby ludzkie i materjałowe, nie: 
zbędne dla samoobrony społeczeń 
stwa w razie zs cp zwzgojćj| 


E. S. 


wojny, oraz klęsk żywiołowych. | 


Skrzynka do listów 


Zarząd Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 


„DIÓUŃ CHOIM i 


podają do wiadomości, że 


odprawione będą nabożeństwa żałobne 
Towarzystwa przy Placu Wolności 10, na które 


komitet „DZORÓWÓKI” 


w miesiącu czerwcu 1930 r. 
w Synagodze 
krew- 


nych, przyjaciół i znajomych nieboszczyków zapraszają 


a mianowicie: 


o godz. 12ipółp. zab. p. Maurycego Szretera | 


<+<LibacDot" "z 
R 7 rano z 
- 7 rano r, 


12 i pół pp. 


12 i pół pp. 
1 pp. 
T rano 
12 i pół pp. 
7 rano 


SEINE) 
533% 0 g 


7 rano 

12 i pół pp, 
12ipół pp. 
7 rano 
12 i pół pp. 

7 rano 

12 i pół pp. 
10 rano 
12 i pół. pp. 
1 pp. 
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Natalji Baruch 
Salomona Rozentala 
Flory i Nadieżdy 
Wołyńskich 
Prezesa Dawida 
Nowińskiego 
Mozesa H. Grawe 
Berysza Rozenblata 
Berty Jarocińskiej 
ldzi Baruchinówny 
Anny Zylbercwaj- 
gowej 
Ceeylji Kamińskiej 
Leona Bursteina 
Anny Lewi 
Henryka Hirszberga 
Żysli Szmulewiez 
Tauby Blaustein 
Soni Baruchinówny 
Heleny Marehewowej 
Gabryela Storcha 
Rejli Fuks 
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Do bojkotu „Rzpubliki” i „Exprzssu” 


wzywa okręgowa komisja związków zawodowych 
Szanowny Panie Redaktorzet ciw robotniczemu magistrato- 


W myśl uchwały zarządu £ 
dnia 30 maja r. b. uprzejmie 
prosimy o łaskawe zamięszcze 
nle poniźszego: 

Zarząd okręgowej komisji 
związków zawodowych w Ło- 
dzi stwierdza, iż zwycięstwo 
klasy robotniczej przy wxbo- 
rach do samorządu m, Łodzi, 
osiągnięte zostało wspólnym 
wysiłkiem partji socjalistycz- 
nych 1 klasowych związków 
zowodowych. W obecnej gos- 
podarce samorządu łódzkiego 
organizacje zawodowe widzą 
znaczną poprawę, jak również 
doceniają wysiłek socjalistycz 
nego magistratu m, Łodzi w o- 
bronie interesów szerokich mas 
pracujących mimo ciężkiej sy- 
tuaeji gospodarczej, jaką prze- 
żywamny, 


Wobec powyższego zarząd m- 
kręgowej komisji związków za 
wodowych w Łodzi potępia o- 
hydną akcję „II, Republiki“ i 
„Expressu“ w stosunku do ro- 
botniczego magistratu m. Ło 
dzi, a szczególmie do jego wy- 
bitnych przedstawicieli. 

Zarząd postanawia zwrócić 
się do wszystkich związków, 
wchodzących w skład okręgo- 


wćj komisji związków zawodo- | FR 


wych w Łodzi o zaprzestanie 
prenumeraty „Il. Republiki" j 
„Expressu“ oraz zwołanie ze- 
brań swych członków I wpły- 
nięcie na nich celem podjęcia 
bojkotu powyższych pism. 
Okręgowa Komisja Związków 
Zawodowych w Łodzi. 
Przewodniczący 
J. Danielewicz. 


Za zgodność: 
A, Napieralski. 
s. è 


Szanowny Panie Redaktorze! 
Komitet dzielnicy 
P. P. S, uprzejmie prosi o u- 


mieszezenie na łamach „Głosu | fg 


Porannego“ następującej u- 
chwały, powziętej na konferen 


AJ | cji dzielnicy: ý 
, Obserwując od dłuższego cza 
, [su kampanję, wytoczoną prze- 


„Łewej” | l 


wi przez czasopismo „Republi- 
ka“ i „Express“, prowadzoną 
celowo dła odwrócenia uwagi 
klasy robotniczej od właści- 
wych sprawców głodu i nędzy 
robotników, stwierdzamy jed. 
nomyślnie, iż rzucanie kalu- 
mnji na samorząd socjalistycz- 
ny jest obliczone na wymusze- 
nie pod groźbą szantażu daro- 
wania współwłaścicielom „Re- 
publiki“ i „Expressu“ niewy 
płaconych magistratowi, a po- 
branych podatków, Zaległa su- 
ma zł. 70.000 wytarczyłaby na 
pokrycie w dużym stopniu wy- 
datków na utrzymanie kolonji 
letniej dla dziatwy rohotniezej 
w Łodzi. 


Dlatego też wzywamy tych 
„szczerych*  filantropów, dy- 
sponujących cudzą kieszenią, 
by niezwłocznie wpłacili magi- 
strałowi należność (—ale wie- 
my, że tego nie uczynią). „Re- 
publika* i „Express* zdolne 


Nasz najdroższy i 


cz/ RY 


najlepszy film sezonu ! 


są tylko do siania demaraliza 
cji i pornografji, do bezwstyd- 
nego żerowania na najniższych 
instynktach ludzkich, na głupa 
cie i ciemnocie łatwowiernych 
mas, których umysły zafruwa ja 
expressowi „dziennikarze. 
Bojkot tych pism jest jedyną 
odpowiedzią klasy robotniczej, 
to też wzywamy wszystkich to 
warzyszy i przyjaciół do popar 
cia tej akcji. Niechaj wydawcy 
„Republiki“ i „Expressu“ we 
własnym kale się utopią, — na 
szych przedstawicieli, zasiada- 
jacych w magistracie x woli 
wyborców, ten kał się mie ima 
Na obiudzie i cynizmie każdy 
robotnik się pozna! 
Komitet dzielnicy „Lewej* 

Polskiej Partji Socjalistycznej 


Przewodniczący 
Adam Siciński. 


Sekretarz 
Tadeusz Michalski, 


Few lal MI 


ziś 
po raz osfafni! 


Dawno niewidziany, niedościgniony król sensacji, 
ulubieniec publiczności eałego świata, skupiający w so- 
bie nieustraszoną odwagę i bohaterstwo-niezwyciężony 


CARDO ALDINI 


w arcyfilmie pełnym sensacji i emocji p. t 


AUTO PAŃLERNE 


10 aktów karkołomnych ewolucji i napięcia nerwów. 


W razie pogody KINO W OGRODZIE 


2 seanse od g. 8-ej — 10-ej i od 10-ej — 12-ej. 


Początek seansów o godz. 4 pp. w sob. niedz, i święta 
o 12 w poł. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 
Na wieczorowe seanse ceny miejsc zniżone. 
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Osobiste 


Z dniem dzisiejszym rozpo: 
czyna 5-tygodniowy urlop ko- 
mendant P. P. na m. Łódź pod 
inspektor  Elsseser - Niedziel- 
ski, Zastępować go będzie w u 
rzedcwaniu nadkomisarz Mar- 
kiewicz. 


Posiedzenie 
rady miejskie] 
odłożonena dzień 12b.m. 
Jak Się dowiadujemy, posiedze 
nie rady miejskiej, które miało się 
odbyć w czwartek, dnia 5 b. m, 
zostało odroczone, 
Termin najbliższego posiedzenia 
wyznaczony zoStał na dzień 12:go 
czerwca, 


Lekarzenzdrowiskowi 


mają ćwiczenie odro- 
czone 


Ministerstwo spraw wojskowych 
zgodziło się na przesunięcie czasu 
odbywania ćwiczeń lekarzom uzdro 
wiskowym na okres jesienny i zi- 
mowy, to jest po 1 października. 


Poborowi żydzi 


mogą się nie stawić 
w święta 


W związku z  przypadającemi 
żydowskiemi świętami w dniu ju- 
trzejszym | pojutrze, władze woj: 
skowe wydały odpowiednie zarzą- 
dzenia, by rezerwiśći, powołani na 
ćwiczenia mogill się zgłosić w dniu 
4 h. m. 

Poborowi żydzi, którzy mają 
Bławać przed komisjami poborowe: 
mi w dnta jutrzejszym lub pojutrze 
będą mogli zgłosić sią dopiero w 
dniu 4 b, m. i 


Świadectwa 
dojrzałości 

W gimnazjum żeńskiem to- 
warzystwa żydowskich szkół 
średnich odbyła się matura w 
dmiach 27, 28 i 30 maja pod 
przewodnictwem dyrektora "a 
kładu p. Michała Brandstatte- 
ra. Świadectwa dojrzałości ©- 
trzymały: 1) Ajzensztem Sara, 
2) Alt Kajla, 3) Arkin Mina, 4) 
Cynamon Mina, 5) Dobrzyńska 
Flora, 6) Ejdlic Hena, 7) Frej- 
man Jena, 8) Frumes Rachela, 
9) Herszkowicz Szajndla, 10) 
Inzelsztajn Debora, 11) Jaku- 
bowicz Estera, 12) Jarblum Le 
onja, 13) Koroczyńska Róża, 
14) Lewkowicz Rachil Mirel, 
15) Pilicer Bejla, 16) Prywes 
Małka, 17) Sapir Nechoma, 18) 
Szejerman Ida, 19) Tobjasz 
Małka, 20) Walter Brana, 21) 
Wołk Rebeka, 22) Zelmanowicz 
Estera, 23) Zylberberg Leonja, 
24) Zysk Masza, 


Nocne dyżury apiek 


Dziś w nocy dyżurują nastę 
pujące apteki: 

Suke. Wójciekiego (Napiór- 
kowskiego 27), W. Danielecki 
(Piotrkowska 127), llnieki iż 


Cymer (Wólczańska 37), Sukc. 
Leinwebera (Plac Wolności 2), 
Suke. Hartmana (Młynarska 1), 
J. Kahane (Aleksandrowska 80) 
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REICHER 


SPECJALISTA 
Chorób skórn. I wenerycznych 
Leczenie diatermją. Elektroterapja. 
Południowa 28 tel, 201-93 

Od 8—11 rano, i 6—9 w. 

W niedziele od 9—2 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 


Winni Melart 


i dziadek 


przeżywszy lat 72. 


W dniach 27, 28 i 30 czerwca 
komisje poborowe przeznaczo- 
ne są dla tych poborowych, któ 
rzy z powodu obłożnej choroby 
lub innych ważnych przyczyn 
nie stawili się w terminie. 

Te kategorje poborowych nie 
mogą stawić się na komisjach 
w innych dniach  przeznaczo- 
nych dla poborowych według 
ich miejsca zamieszkania i 
pierwszych liter nazwisk. (b) 


Dziś, t. j. w niedzielę komi- 
sje poborowe nie urzędują. 
Jutro winni się stawić przed 
komisją poborową mr. 1 przy 
ul. Zakątnej 82 mężczyźni rocz 
nika 1909, zamieszkali na tere 
nie 5 komisarjatu P. P., któ- 
rych nazwiska zaczynają się 
na literę R. 

Przed komisją poborową nr. 
2 przy ul. Ogrodowej 34 męż- 
czyźni rocznika 1909, zamiesz- 
kali na terenie 10 komisarjatu 


>- 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby 
odbędzie się dziś, w niedzielę, dn. 1-go czerwca o godz. 3 pp. 
O czem zawiadamia pozostała w głębokim smutku 


B. P. 


Zelman kiirszenbauim 


przy ul. Kilińskiego 127 


Po długich i ciężkich cierpieniach zakończył życie nasz ukochany mąż, ojciec 


Stroskana Rodzina, 


Trzy dni dodatkowe 


dla poborowych, którzy się nie stawili na komisję 


Drugi furnus 


ćwiczeń rezerwy 
PKU. przystępuje do rozesła- 
nia kart powołania szeregowym 
rezerwy i oficerom na II-gi tur- 

nus ćwiczeń tegorocznych, 
Drugi turnus rozpoczyna się 
w pierwszej połowie czerwca i 
trwać będzie również 4 do 6 ty- 
godni, zależnie od szarży rezer- 

wisty i rodzaju broni. b) 


Pobór rocznika 1909 i 1908 


P. P., których nazwiska zaczy- 
nają się na listery; A, B, C, D, 

, G, 

Przed komisją poborową nr 
3 przy Al. Kościuszki 21 męż- 
czyźni rocznika 1908, kat. B, 
uznani za czasowo niezdol- 
nych do służby wojskowej w 
maju i czerwcu 1929 r, za- 
mieszkali na terenie 2 komisa- 
rjatu P, P., kórych nazwiska 
zaczynają sie na litery: od A 
do Z, : | 


ru 


Koszty ufrzymania 
w maju 


We wtorek, dnia 3 czerwca odu 


Í| będzie się posiedzenie komisji do 
BS badania zmian kosztów utrzyma: 


nia celem ustalenia wskaźnika 


|| drożyźnianego za mieSiąc maj. 


Według prowizorycznych obli: 
czeń koszty utrzymania w maju, 
w porównaniu z kwietniem uległy 
nieznacznej zniżce. 


Afera maluralma 


nie miała miejsca w szkole p. Sobolewskiej 


We wczorajszym numerze na 
szego pisma ukazała się notat- 
ka pod tytułem „Skandal matu- 
ralny*, którą otrzymaliśmy od 
agencji prasowej „Bip. Jak 
stwierdziliśmy u władz miaro- 
dajnych notatka ta jest całko- 
wicie niezgodna z prawdą. 

Egzaminy odbywają Się w 
gimnazjum normalnym trybem, 


w bieżącym roku nawet bez 
delegata, przyczem żadna z prac 
uezenic nie została zakwestjono 
wana, ani teź powtórzony jakił- 
kolwiek egzamin. 

Z prawdziwą radością prostu 
jemy fałszywe wiadomości, któ 
re mogły zaszkodzić dobremu 
imieniu szkoły p. Konopczyń- 
skiej - Sobolewskiej, 


Bezrobotni majstrowie fabryczni 


otrzymać mogą zapomogi w kasie chorych 


Jak wiadomo majstrowie fabry- 
czni od czaSu zaliczenia ich do ka- 
tegorji pracowników umysłowych 
Stale prowadzili walkę o ubezpie- 
czenie ich na wypadek bezrobocia. 
Ostatnio wSkutek kryzysu gospo- 
darczego cały Szereg majstrów fa- 
brycznych znalazł Się bez pracy, 
przyczem majstrowie  niezgłoszeni 
w zakładzie ubezpieczeń pracowni 
ków umysłowych, zaliczeni do 
kategorjfi pracowników  umysSło= 
wych nie otrzymywali żadnych 


' | zapomóg, 


W związku z tem udała się de. 


legacja majstrów fabrycznych w 
osobach prezesa Perczyńskiego i 
kierownika związku — Lipskiego 
do Warszawy w celu interwenjowa 
nia w zakładzie ubezpieczeń o wy: 
płacenie bezrobotnym  majstron 
zapomóg, 


Jnterwenja ta odniosła bardza 
szybki i pożądany skutek, gdyż w 
dniu wczorajszym referat pracowni 
ków umySłowych przy łódzkiej ka 
Sie chorych przystąpił do wypłaty 
zaliczek bezrobotnym majstrom 
w kwocie po 150 zł. 


Poświęcenie gmachu sądu 


odbędzie się w 
Komitet budowy sądu okręgo 


|gowego wyznaczył dzień 14-go 


czerwca jako datę poświęcenia 
i otwarcia nowego gmachu, 
przy Placu Dąbrowskiego. 


Na uroczystość tę komitet za- 
prosi najwyższych dostojników 
państwa z ministrem sprawie- 
dliwości Carem na czele, 


Obecnie dokonywane są pra- 
ce końcowe wewnętrzne, oraz 
zakładanie płaskorzeźb na fron 
tonie gmachu. 

Równocześnie wydział komu- 
nikacji kładzie nową jezdnię i 
chodniki przed gmachem sądu 
okręgowego i wszystkie te prX- 
ce wykonane zostaną na dzień 
14 czerwca. | i 


OKAZJA WYJATKOWA 


nadarza się dla tych Panów Lekarzy, którzy pragną 
zbudować w uroczo położonej okolicy, uznanej za wyjąt- 


dniu 14 czerwca 


Od ul. Narutowicza płac za 
sądem odgrodzony zostaje mu- 
rowanym płotem, zaopatrzo- 
nym w balustradę żelazną. (b) 
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$. Niewiaźski 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłeiowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 


Przyjmuje od 8—11i od 5—9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


kowo zdrową, opodal Łodzi, — własne sanatorjum. 
Właściciel olbrzymiego lasu iglastego chętnie przy- 
stąpi w charakterze współudziałowca do budowy 


sanatorjum na swem terytorjum. | 
Łódź cierpi na brak domów zdrowia! Panowie Le- 
karze są powołani w pierwszym rzędzie ku temu, 
by pod Łodzią wznosić sanatorja pod własnem kie- 
rownictwem utrzymywane. : 
Zgłoszenia do administracji „Głosu Porannego 


„Sanatorjum 


Oto jest marka szlachetnego włókna, zwanego „VISTRA“. 
Z wlókna tego wyrabiana jest w kraju przędza, mająca wszel- 
kie cechy jedwabiu naturałnego. 

Materjały z WISTRY są trwałe, miłe w noszeniu i piorą się 
bez zarzutu. | 
Bogaty wybór wszelkich wyrobów z WISTRY obejrzeć można 
w firmie 

Bracia Szwalłbe py u. Piotrowskiej 65. 
Wystawa otwarta od 12-2 pp.|B 


pod 
5251 


Dniś ostatni dzień. wystawy! 


Z 


Królowa urwisów” 


Arcypikantna salonowo-erotyczna komedja na tle przygód miłosnych pięknej arystokratki ! 


Na pierwszy seans wszystkie miejscą po 50 gr. 


Dziś początek o g. 1.30. 


W roli głównej władczyni ekranu pi- 
kantna i wytworna rozkoszna trzpiotka 


DWG 


Dziś i dni następnych! 
Rekordowy, szampański program | 


Doskonała muzyka M. Lidauera. 
Na wieczorowa seanse cenw zniżone. Bilety ulgowe ważne, 
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„GŁOS PORANNY” 1930— 


SZTUKA 


CEET TEUNI TOETER 
TO 


TEATR 


konserwatorjum muzycznego Heleny Kijeńskiej 


Z przerwą trzech miesięcy od 
fierwszego popisu konserwatorjum 
muzyczne turządziło drugi popis, 
I tym razem najgłówniejsze zainte 
resowanie wzbudziły produkcje 
lortepianowe, które ujawniły spo* 
ro utalentowanych jednostek, wy: 
różniających się bądź przygotowa 
niem technicznem, bądź duchowem 
ujęciem odtwarzanego utworu, Do 
pierwszych zaliczyć można Zaus* 
merównę i Romanowską, uczenice 
kursu wyższego (kl. prof. Dobkie* 
wicza), do drugich Helferównę I 
Rosencwajżankę, nczenice kursu 
wyższego (kl, prof. Lewandow* 
skiego). Z klasy skrzypcowej prof. 
Lewensteina bardzo poprawnie 
wykonali 1 cz. koncertu dmoll 
Bacha uczniowie Trzonek i Sta: 
vicki, 

Dużą część programu zajęły po* 
pisy zespołowe. Niestety, mogłem 
słyszeć tylko chór mieszany (kL 
prot. Kowałskiego, który wyko- 
nat chwalebnie „Gałję* Gounoda 
praz Kwintet fortepianowy (cz. I) 
Jchumana (kl. dyr. T. Rydera), w 
BEAT ANY | EZ ZOEEZTBZWE ZZA 


PRA uwaga 
Panny Napierkowskiej 

Poczucie estetyki u kobiety 
buntowało się nie bez racji prze- 
eiw wwa i  przytem 
szpecącemu owłosieniu. yna- 
lezienie jakiegoś środka przeciw 
temu stało się konieczne. Obec- 
nie istnieje rzeczywiście szereg 
różnych rodzajów środków ale 
jedynie i wyłącznie 


TAHY 


Krem Paryski usuwa w ciągu 
Bb minut radykalnie włosy, nie 
drażni i nie zanieczyszcza przy- 
tem skóry. Krem Taky czyni 
poza tem naskórek miękkim i 
perfumuje jednocześnie. 

Zalety Taky: nad wyraz przy- 
jemny zapach — szybkie dzia- 
łanie — nie zasycha w tubie. 


którym przewodziła nad  partne- 
rami wielce utalentowana  Jrena 
Bosakówna. Śpiew reprezentowa- 
ła p. Ajznerowa (kl, prof. Różań- 
skiego). Śpiewaczka, rozporządza” 
jąca tembrowym głosem, nie mogła 
przezwyciężyć niecdłącznej przy 
rzadkich występach tremy, gdy 
odtwarzała solową partię z chó- 
rem, Później jednak rozśpiewała 
się i wykonała kilka utworów, wy 
kazując dużą muzykalność. Hucz: 
ny poklask, jakim ją nagrodzono, 
powinien zachęcić do dalszej pra* 
cy nad wyszkoleniem ładnego ma 
terjału głosowego. 

Wynik popisu dowiódł i tym ra 
zem, że konserwałorjum  dostraja 
się do wymogów pedagogji doby 
obecnej, 

F. Halpern. 


SZOPRA ŁÓDZKA, 

A więc dziś o godz. 8 i 10,30 
wieczorem w sali filnarmonji odbę: 
dzie Się przedstawienie 2-aktowej 
łódzkiej szopki rewjowej pióra 
St. Gelskiego i Buma, W tej pet 
nej humoru i Satyry szopce przewi 
nie się cała galerja popularnych 
łodzian, którzy w Szeregu pieśni 
zwierzą Się „na wesolo“ Łodzi ze 
swych uciech i zmartwień, 

Arcywesołe widowisko wyreży. 
serowane zostało przez artystę » 


|rzeźb., twórcę kukiełek Braunera i 


Leopolda Zbuckiego. Cała inteligen 
cja łódzka spotka Się zatem dziś 


ina redenz „ vous w filharmonji, 


KONCERT RUBINSTEINA I KO 
CHAŃSKIEGO, 

Zapowiedź 1000 jubileuszowego 
koncertu z udziałem dwuch ge- 
njalnych artystów, Artura Rubine 
stelna i Pawła Kochańskiego wy- 
wołała w całem mieście nienotowa 
ue dotychczas zainteresowanie, 

Koncert powyższy będzie zara* 
zem ostatnim koncertem mistrzow 
skim, zamykającym 15-letni okres 
działalności muzycznej dyrekcji 
koncertów Alfreda Straucha. 

Występ dwuch takich „asów“ 
muzycznych uważany jest za naj“ 
większą sensację artystyczną w 
Łodzi, tembardziej, że w progra“ 
mie usłyszymy między innemi nie- 
śmiertelną Sonatą Kreutzerowską 
Beethovena, 


Teatr Miejski 


DZIŚ i JUTRO: 


Teatr Miejski 8.30. 
„Motke-złodziej* 


Park Staszica 9.00. 
„Lato idzie” 


TEATR MIEJSKI 

Dziś o godz. 8,30 wiecz. premje- 
ra sztuki w 5<ciu. odsłonach znane 
go rosyjskiego pisarza L. Andreje 
wa „Myśł*. 

Obok dyr. K.  Adwentowicza. 
kreującego główną postać — grają 
pp- Grywińska, Korzelska. Damięe 
ki. Krotke, Krzemieński, Rzęcki. 

Reżyserja dyr. K. Adwentowi- 
cza. 

Ceny popularne. 

Jutro. w poniedziałek, o godz. 
7,80 wiecz. „Myśl, 


ROSYJSKI TEATR 
DRAMATYCZNY 

W piątek wieczorem pierwszy 
występ rosyjskiego teatru drama= 
tycznego pod dyrekcją A. Griszi- 
na. Zespół złożony z wybitnych 
artystów teatrów moskiewskich i 
riotrogrodzkich. z reżyserami: Uns 
gerem i Jawłewem na czele, 

Na pierwsze przedstawienie da- 
ne będzie „Gniazdo szlacheckie” 
podług słynnej powieści  Turgie- 
niewa, i 


TEATR REWJI w PARKU 
STASZYCA, 

Dziś Ł dni następnych o godz. 
9 wiecz. wesoła rewja w 16 obras 
zach p. t „Lato idzie”, Udział bio 
rą najlepsze siły wokalne f drama- 


tyczne teartu miejskiego. Ceny 
zniżona, 
MIEJSKI TEATR LETNI. 
Codziennie e godz. 9  wiecz. 


po cenach zniżonych głośna sztue 
ka Szaloma Asza „Motke złodziej” 
TEATR KAMERALNY 
Dziś i jutro nieodwołalnie ostat 
nie dwa przedstawienia świetnej, 
pełnej humoru kómedji L. Verne- 
uia .Egzotyczna kuzynka“, 
TEATR POPULARNY 
Dziś o godz. 4,30 pp. 1 8,30 wie- 
czorem i dni następnych sensacyj* 
na sztuka Ungera „Czerwony ge” 
nerał". 
Dziś o godz. 12 w poł. bajka dla 
dzieci „Wesele lalki", 


Popis szkoły rytmiki, plastyki 
i tańca 


Krukowskiej 
Wstępiym wymarszem zjednała 
sobie odrazu sympatyczny od: 


Gźwięk u publiczności cała szkol 
na armja od największych, doro- 
słych aż do malyczkich, i naj: 
mniejszych,  imponując nietylko 
ilością kończyn, ale i rytmiką ich 
poruszeń, 

Nastąpiły lelicje rytmiki (KL L. 
BoruńsSkiej), z których najwięk: 
szym zasłużonym apławzem cieszy. 
ia Się lekcja „polirytmji*. Główny 
czynnik edukacyjny t. j, wyrobie- 
nie poczucia rytmu — o ile nie jest 
wrodzone — zdobywa się w Sto: 
Ssunkowo odpowiedniej dozie przy 
ćwiczeniach gimnastyki rytimicz. 


nej, Ładne w tej metodzie jest miz, 


mowolne połączenie ruchów, czy: 
sło rytmiczne mających znaczenie, 
z ideą taneczną. (Zabawa dzieci w 
ogrodzie — koncepcja bardzo uda. 
na). Ćwiczenia te częSto przybiera: 
ją pozór tańca i wtedy wkraczają 
w dziedzinę Sztuki plastycznej (kl. 
H. Krukowskiej). Ten główny na: 
cisk na rytmikę w każdym poka- 
zie pierwszej części  pregramu 
świadczy o należytem 


zdławaniu | Czajkowskiego 
sobie sprawy z podjętego zadania. | skz), 


i Boruńskiej 


gram głosił. Za dużo bylo na za: 
czarowanym ekranie „ogonów“, 
które raziły arytmią. Zato świetny 
w pomyśle i dobrze wyreżysero: 
wany był „Cyrk wędrowny”. 

Nastąpiła część druga, 

„Taniec z czynellami* był 
szczerą emocją odtwórczą, a wyko 
nały ga dwie najzdolniejsze ucze* 
nice szkoły: Bronka Abramsonówa 
na i Pola Halberstadtówna, Ostat: 
nia posiada inidinacje wrodzone 
w kierunku tańca plastycznego; 
jej ruchy mają samorzutną impul. 
eywność i harmonję, 

Tematem  pomysłowym czyli 
kanwą do rozsuucia różnerodnych 
motywów ruchowych i plastycz: 
nych były „Melodje życia“, wy- 
konąne przez rajlensze siły, Oczy: 
wiście zwyciężył z kolei rzeczy 
„Szary krąg życia“ (Halina Krr 
jkowska), któremu  „Nieubiagany 
ios“ (Pola H.) słał częściej „Nie- 
pokój“ (Tusia S.) niż „Radość“ 
(Bronka A.) Z następnych ewoli: 
cji zespołowych na wyróżnienie 
zasługuje „Trepak* do muzyki 

(Halina Krukow* 
uwieńczył ten z 


który 


„Wyprawa kotów na myszki“ hy: | wszechmiar udany popis. 


ła nieudana, jak zreszią sam pro* 


F. Halpern. 


HELENÓW. W BLASKU OGNI 
SZTUCZNYCH. 


Nie tylko eała Polska, lecz i goe 
ście zagraniczni podziwiali prze- 
wspaniałe ognie sztuczne, demons 
strowane na powszechnej wysta- 
wie krajowej w Poznaniu. 

Chcąc udostępnić P, T, publicz 
naści ujrzenis prawdziwego cudu 
natury, a przedewszystkim tym, 
którzy nie mieli możności podzi= 
wiania tego na P. W, K. w Pozna 
niu, — I. polska fabryka wyrobów 
pirotechnicznych „Blask“, sp akc. 
w Poznaniu, oddział w Łodzi, Li- 
powa 47, urządza w pierwszym 
dniu Zielonych Świątek w parku 
Helenów, po raz pierwszy w Łodzi 
wielki pokaz ogni sztucznych o peł 
nym b. bogatym programie, Pro* 
gram obejmuje m. in. niezwykłe 
obrazy jako to: „Wodospad Nia- 
gara“ rozm. 8 mtr., „Słońce Excel 
sior“, „Mozaika sztucznych 


PASIE 


su 
ogni*, 


„Pirotechniczna karuzela z s: re 
nami“, „Podwójny młynek z różna 
barwnych ogni“ i iume, oraz ni zli 
czoną ilość różnorodnych rakirt 
Na zakończenie prawdziwa nie- 


spodzianka. 


MISTRZ NORBERTO AROELI 
W ŁODZI, 


Zaledwie cztery dni dzielą nas 
od rewelacyjnego koncertu słynne 
go, bohaterskiego tenora oper a- 
nierykańskich, włoskich i niemiece 
kich Norberta Ardellego, który 
wystąpi raz jeden w filharmonji. 


Mistrz Ardelli, który swoim pią 


'knie brzmiącym głosem wzbudził 


entuzjazm we wszystkich krajach 
Europy i Ameryki, gdzie ostatnio 
koncertował, wybrał na swój 
czwartkowy koncert najciekawsze 
perły ze swego bogatego repertn= 
aru. 


Premjery teatralne 


„Motke-złodziej'” S$zaloma Asza 


w adaptacji i reżyserji Andrzeja Marka 


Pionierska praca Andrzeja Mar: 
ka nad zbliżeniem polsko . żydow: 
skiem drogą wzajemnego poznawa 
nia Się trwa już wiele lat i wydała 
niewątpliwie piękne owoce. Świą* 
tynią pracy p, Marka jest przede. 
wszystkiem umiłowany przezeń te: 
atr. Tam też kolejno wystawia 
sztuki, ukazując w nich życie ży- 
dowskie, Smutne, szare tło walki 
o byt, tęsknoty, ideały, namiętno= 
ści i grzechy, Po „Dybukuć, „Go- 
lemie* i „Mirze Efros“ przyszła ko: 
lej na „Motke» złodzieja, Można 
w dwojaki sposób patrzeć na to 
dzieło ASza, Można je uważać za 
realny obraz, jaskrawemi malowa.- 
ny barwami, ale można też uwas 


raczej w Stronę realizmu, o tyle 
przeróbka sceniczna, z której no- 
lens volens musiały być usunięte 
najbardziej przekonujące argumen 
ty analizy psychicznej, tchnie 
skrótem, uwypuklającym jakby 
Symbole. W przeróbce scenicznej 
mamy od początku bohatera już 
jako ukształtowaną jednostkę, 
nie widząc zupełnie, jakie przyczy 
ny spowodowały, że wrażliwa i 
Szlachetna z gruntu natara dziec- 
ka przeobraziła się w naturę wy: 
siępną, Można nawet podejrze- 
wać w teatrze, że autor chciał w 
osobie Motka uoSobić ciężką dolę 
narodu żydowskiego, który, przez 
wieki pouiewierany i maltretowa: 


żać go za Szkic, pełen Symbolów ijny, a nierozumiany, schodził czę. 
przenośni. O ile powieść kieruie Sto i chodzi na bezdroża. Z tego 


punktu widzenia niema wśród bo: 
haterów sztuki postaci złych, nie: 
Sympatycznych, A więc przede: 
wszytskiem tancerka Mery, ktiszą- 
ca do zbrodni, jest jakby cząstką 
Motka, która, niezależnie od jego 
woli, nie może Się z nim rozstać. 
Gdy Motke wyjdzie z więzienia 
u jego boku znajdze się napewno 
właśnie Mery. I daremne będą 
wszelkie wysiłki biednego złodzie- 
ja, mordercy i Sutenera, aby zmie 
nić swoją już ukształtowaną 
psychę, by zastąpić w sobie Mery 
przez niewinną, białą, czystą Ha- 
nele, Skazany na to, by kryć się 
przed ludźmi i wiecznie czuwać 
jak szczute zwierzę, przypiaca wol 
nością, a może nawet życiem chwi: 
lẹ Słabości i szczerości.  Niewinu. 
ność i prawość, którą usiłuje por 
siadać w swem zbolałem sercu, 
zdradza go I oddaje na potępienie, 
Miłość matki, tęsknota do  miło- 
ści dla czystej dziewczyny, wSpół 
czucie dla dziewcząt eksploalowa 


CRSA 


nych — wszystkie te cechy, wska 
zujące na wartościowość duszy 
Motka, nie mogą zrównoważyć 
klątwy przeznaczenia i warunków, 
które kazały mu być przestępcą. 

Adaptacja Andrzeja Marka wy: 
jaśniła i podkreśliła Szczęśliwie 
wiele zasaduiczych momentów u. 
tworu. Przedewszystkiem  wywlo* 
kła akcję, że się tak wyrażę, na 
świeże powietrze: w pierwszym 
akcie z piwnicy na Słoneczne pod. 
wórze, w drugim — z obskurnego 
pokoju hotelowego przed namiot 
cyrku, Dzięki temu Sztuka Stała 
się mniej ponurą i nabrąła rumień 
ców. Pozatem reżyserja p. Marka 
uwypukliła we wszystkich posta: 
ciach, zarówno głównych, jak dru. 
goplanowych, ich cechy charakte: 
rystyczne, a akcji całej nadała tem 
po bardzo żywe i pełne przekony. 
wującej mocy, 

Tytułową rolę grał p. Kijowski, 
wzbogacając swój dorobek scenicz 
ny © jedna pierwszorzedna kreacia. 


Grał z imponującym umiarem i głę 
bią uczucia, chociaż rola co chwis 
lẹ pcha do Szarży, efektacji i płyt. 
kiej melodekłamacji, Dzielnie mu 
Sekundowała p. _Skrzydłowska, 
szczególnie wzruszająca w akcie 
trzecim (rozstanie) i czwartym 
(próba ratunku), Dobrym w charak 
terystycznej roli właściciela cyrku 
był p. Winawer, Ładny epizod w 
akcie pierwszym i ostatnim Stwo* 
rzyła p. Dunajewska w roli mat- 
ki, Natomiast p. Dąbrowska nieco 
przesadziła w intonacji głosowej 
i dłatego w typie, który kreowała, 
brakło szczerości, Była to dobra 
aktorska robota, wynikająca z nie 
zawodnej rutyny, ale nie byłe 
kreacji, przemyślanej i odczutej. 
Młodziutka p. Martini, nie czując 
się na siłach do stworzenia pošta- 
ci Hanele, była dyskretna, szczęśli 
wie się  doStrajając do gry głów 
nych artystów, 
Zastepca, 
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lioryzomi ludzkości 


tozszerza się isziachefnieje pod wpływem radja 


Radjofonja kształtuje w pe- 
wien swoisty sposób zbiorową 
duszę ludzką, Wywiera prze- 
możny wpływ dodatni, najzu- 
pełniej analogiczny do tego. ja- 
ki wywiera sport, sztuka, lite- 
ratura. Urabia na nową modłę 
duszę radjosłuchacza. 

Radjosłuchacz staje 
rancyjny w sprawach natury 
politycznej. Radjo na całym 
świecie musi być apolityczne. 
Wszystkie odczyty z dziedziny 
historji, ekonomji, oraz polity- 
ki podawane są w formie nie- 
słychanie objektywnej, bv ni- 
kogo nie urazić. Mają wydatną 
tendencję do łagodzenia sztucz 
nie podsycanych przez partje 
antagonizmów. Dzięki temu z 
radjosłuchaczem można spokoj 
nie dyskutować w  najzawil- 
szych i najbardziej drastvc7- 
nych sprawach natury politycz 
nej, Radjo krzewi objektywizm 
we wszystkich kierunkach, 

Radjosłuchacz rozszerza ho- 
tyzont myśli, uczuć, pogladów, 
umiłowań. Czlowiek, mieszkają 
cy w zapadłym kacie zadawala 
się plaleczkami. Mieszkanice 
miasta żyje kroniką brukową. 
Słuchacz radja sięga dalej i 
szerzej. Wie, co się dzieje na 
całym Świecie, jest uczestni- 
kiem wielkich wydarzeń. Wy- 
prawa Nobilego, lot transatłan 
tycki, zawody olimpijskie i tp. 
wydarzenia śledzone są przez 
cały świat kulturalny, podawa- 
ne we wszystkich językach 
przez wszystkie stacje, by za- 
spokoić ciekawość, której daw 
niej bez radja w tym stopniu 
nie było i być mie mogło. Stu- 
chacz radja budzi się rano z 
zaciekawieniem, co dzieje się 
na szerokim Świecie, czeka na 
wyniki raidu lotniczego w Buł 
garji, wie o ostatniem trzęsie- 
niu ziemi i cieszy się myśłą o 
dzisiejszej transmisji z Londy- 
nu lub pragnąłby usłyszeć chór 
40.000 śpiewaków, 
do Wiednia. Te możliwości, ja 
kie stworzyło radjo, tak zbliży- 


się tole- 


ły ludzi do siebie, dają tyle no |i 


wych różnorodnych emocii, że 
wobec nich blednie największy 
nawet skandal rodzinnego mia- 
steczka. Powoli radjosłuchacz 
z mieszkańca drobnego mia- 
steczka przedzierzga się w eu- 


ropejczyka, globtrottera, w czło |$ 
wieka poważnego, koncentrują |4 


cego swą uwagę na sprawy n- 
gólnej natury na zdarzenia i 
rzeczy wielkiej wagi. 

Radjo wyrabia w słnchaczu 
samodzielność i uczy cierpli- 
wości. Wszak codziennie jesteś 
my świadkami  zniecierpliwie- 
nia i narzekania na wszystko: 
na złą telefonistkę, na wolno 
jadący tramwaj na policjanta. 
kierującego ruchem ulicznym 
Wszystko nas drażni, denerwu 
je, bo nie znamy trudu i wy- 
siłku tych, ma których się gnie- 
wamy. Otrzymawszy najłepszy 
radjoaparat, kiedy w najcie- 
kawszym momencie stracimy 
stację, gdy przez nieuwagę 
przesuniemy zanadto kondensa 
torem i wpadnie nam niepożą- 
dana audycja, gdy za nasze 
zdenerwowanie zapłacimy spa- 
lonemi lampami, wtedy radjo 
mas uczy cenić wiele cech. stra 
conych w ostatniem stuleciu 
nerwozy i gorączki. Wytrwa- 
łość, spokój, wyrozumiałość 
dia kaprysów przyrody (fa- 
ding), opanowanie siebie, cier- 
pliwość — oto cenne zalety, 
kłóre amator nabywa i odra- 
dza w sobie, kształtując swój 
charakter, niezawsze dostatecz 


przybyłych |; 


nie wyrobiony przez wychowa 
nie. 

Człowiek wsiadający do sa- 
mochodu, lubiący podróże ko- 
lejami, korzystający z różnych 
dogodności technicznych bez 
własnego współudziału — sta- 
je bezradny w chwili, gdy 
wskutek jakiegoś defektu wszy 
stko to zawodzi. Jakże odmien- 
nym typem jest szofer - ama- 
tor od zwykłego pasażera ta- 
ksówki, Boryka się za każdym 
razem w chwili niepowodzenia 
z techniką i przyrodą, umie 
znaleźć wyjście w każdej sy- 
Inacji. Tak samo amator radja 
daje się wciągnąć powoli w 
różne tajniki fizyki i mechani- 
ki, uczy się zaradności, nabie- 
ra wprawy w posługiwaniu stę 
narzędziami i środkami tech- 
nicznemi. Aż pewnego dnia 
konstatuje, że może się podjąć 
wieln trudnych czynności, że z 
pomocą swych narzędzi może 
wiele drobiazgów sam napra- 
wić, co daje mu nowe uczucie 
zadowolenią i dumy niezazna- 
nej dotychczas. 

Radjo z natury rzeczy musi 
głosić idee pokoju powszechne- 
go, urabia umysły w kierunku 
pacyfislycznym, zaciera różni- 
ce klasowe i niweluje nienawi- 


ed P 


Łódź (233,8) 

10,15 Nabożeństwo z 
wileńskiej, 

11,80 Otwarcie II zjazdu śpiewa 
czego w sali filharmonji łódzkiej. 

15,00 Koncert konkurs puž 
bliczny w sali filharmonji. 


Bazyliki 


17 „O dawnych oracjach i kaza 
niach* — wygł. prof. Henryk Mos 
ścieki. 

17,30 Koncert popołudniowy. 

18,30 Rozmaitości łódzkie, 

19.15 Wiadomości 
pożyteczne. 


przyjemne i 


i aaa i 
O 4 WZ 


Czy masz już detektor ? 
RA) 

maa 15 

gm. Grand Hofelu) 


i telef. 153-71. 


ści narodowościowe. Ten cud 
dokonywa się przez wzajemną 
wymianę programów, przez sto 
sowamie wieczorów  poświęco- 
nych twórczości narodowej 
przez wsżystkie stacje obce i 
swoje naraz. Szeroki ogół ra- 
djosłuchaczy poznaje w ten spo 
sób najcelniejsze utwoty du- 
cha ludzkiego różnych ras i 
narodowości, porównywa je z 
tworami  własnemi,  urabia, 
przekształca, asymiluje, naśla- 
duje. Obok uczuć patrjotycz- 
nych, które radjo umie rozwtł- 
jać, budzi się uznanie i szacu- 
nek dla obcych, znajduje się 
wspólny nerw. szlachetnych u- 
czuć, który w normalnym toku 
życia więcej może zdziałać, niż 


konferencje pokojowe  dyplo- 
matów. 
Urabiająe psychikę jedno- 


stek w kierumku podniesienia 
jej wartości moralnej i spraw- 
ności społecznej, radjo niwelu- 
je tarcia, łagodzi nieporozumie 
nia i przez swą tolerancję toru 
je drogę do pokojowego wzro- 
stu ekonomicznej i moralnej 
potęgi narodów,  posiłkują- 
cych się tym środkiem krzewie 
nia kultury i sztuki. 
S. 


Cierpliwości! 


Kronika 


„Polska godzina“ na fali ra- 


djostacji amerykańskiej, W 
stosunku do liczebności wy- 


chodźtwa polskiego w Stanach 
Zjednoczonych, tamtejsze ra- 
djostacje, czesto urządzające 
rozmaite audycje narodowościo 
we, naogół bardzo rządko wu- 
względniają w swych progra- 
mach muzykę i słowo polskie. 
Do najprzychylniejszych pod 
tym względem należy radjosta- 
cja WJAY w Cleveland, Ohio, 
która dość często urządza im- 
prazy polskie. Ostatnią, bardza 
udaną była urządzoną "na po- 
czątku stycznia „Polska godzi- 
na“, całkowicie wypełniona si- 
łami Polonji clevelandzkiej, na 
program której złożyły się: ad 
czyty, muzyka, pieśni i frag- 
ment dramatyczny. 


Aparaty lekarskie przeszka- 
dzają audycjom. Olbrzymi roz- 
wój elektroterapji, wymagają- 
cej stosowania eoraz nowych a- 
paratów lekarskich różnego 
typu, wywiera, jak to już nie- 
jednokrotnie stwierdzono, bar- 
dzo ujemny wpływ na przeka- 
zywamie dwięków przez radjo, 
Wpływ jest tak silny, że w nie 
których wypadkach zupełnie 


uniemożliwia odbiór audycji ra 
djowych. Grono lekarzy i fizy- 
ków w Wiedniu przeprowadza 
obecnie gruntowne studja nad 
związkiem, jaki istnieje między 


Cała Łódź śmiać się będzie i zachwycać 
uroczą, piękną dowcipną ulubienicą świata 


w arcypikantnej bombie śmiechu 


czę z USA. 


Dd jufra kino „PALACE“ 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


19,80 Płyty gramofonowe. 

19,40 P. Zdzisław Dębicki wys 
głosi feljeton p. t. „Niedziela w 
Stanach Zjednoczonych, 

20.00 Kwadrans literacki. 
mens Junosza: „Krokodyl“. 


Kle- 


+60 


godz. 2—5, 


Dziś o g. 11 przed poł. 


„WIŚNIOWA GÓRA 


WILLA KRENICERA 


Pensionat R. Bryszowej 


OTWARTY. 
Zgłoszenia na miejscu lub w Łodzi, tel, 156-47 
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20,15 Koncert wieczorny. 

21,45 Feljeton. 

22,00 Transmisja z teatru „Mors 
skie Oko*, 

W przerwie komunikaty, 


teo 


5186-2 


orkiestry symfonicznej pod 
dyr. Teodora Rydera. 
Dziś i jutro od g. 5 koncert popularny. 
Dziś o g. 8.30 w. 
występy artystyczne pod kier. humory- 
sty Janusza Szindlera. W programie mono- 
logi, kuplety, recytacje, śpiew i tańce, 


aparatami do djatermji a fala: 
mi radjowemi. Stwierdzono, że 
większość aparatów lekarskich 
posiada tę samą długość fal, 
co aparaty radjostacji nadaw- 
czych. Dla  zneutralizowania 
tych fal skonstruowano spe- 
cjalne filtry, które chwytają 
niepotrzebne natrętne fale e- 
lektryczne. Filtr taki demon- 
strowano ostatnio w Wiedniu 
w obecności fachowców. Apa- 
rat djatermiczny, którego głoś 
ny szum pierwotnie zupełnie 
zagłuszał dźwięki radja, po 7a 
stosowaniu filtru zamilkł zupe! 
nie i audycja radjowa mogła 
się odbyć bez przeszkody. 

Nauka flirtu przez radjo 
Radjostącje ma całym Świecie 
prześcigają się w urządzeniu 
najrozmaitszych kursów dla 
radjosłuchaczów. poczynając 
od kursów języków obcych, aż 
do kursu dojenia krów (auten- 
tyczne!) włącznie. Najoryginal 
niejszym jednak kursem radjo 
wym jest chyba nauka... flirtu, 
zapoczątkowana ostatnio przez 
nowojorską stację  Radio-Cor- 
poration. Obejmuje ona cało- 
ksztalt wiadomości o flircie, 
sposobach jego prowadzenia, 
oraz możliwościach, jakie daje 
dobrze przeprowadzony  f':rt. 
Prelegentka jest znuna w naj- 
lepszych kołach towarzyskich 
Nowego Jorku - RARE 
dowcipu i wykwintnych toalet 
panna Marjorie Oerlichs. Kurs 
rozpoczęła urocza prelegentka 
odczytem na temai „Jak nale- 
ży wyglądać“, podając caly sze 
reg praktycznych wskazówek 
co do stroju, uczesania, używa 
nia kosmetyków do twarzy Í 
rąk i t. p. Drugi z kolei odczyt 
roztrząsał doniosłe zagadnienie 
„Co może interesować mego 
partnera?* Radjowy kurs flir- 
tu cieszy się wręcz niebywałem 
powodzeniem, 

Radjo w roli pogotowia rm 
tunkowego. Wypadki uratowa- 
nia życia ludzkiego, dzieki wez 
waniu pomocy lekarskiej przez 
radjo, stają się coraz częstsze, 
podkreślając dobroczynną rolę 
radja, jako nieocenionego 
wręcz pogotowia ratunkowego. 
Ostatnio radjo uratowało życie 
6-letniej dziewczynce, córeczce 
multimiljonera Harrimana £ 
Baltimore, Dorocie, która u- 
ległszy wypadkowi samochodo- 
wemu, mogła być uratowana 
jedynie przez natychmiastową 
transfuzję krwi. Lekarz zwró- 
cit się z tem przez stację w 
Baltimore do radjosłuchaczy i 
po upływie zaledwie 20 minut 
do szpitala zgłosiła się 14 męż- 
czyzn którzy dowiedziawszy 
się o wypadkn maleńkiej Doro- 
ty, zaofiarowali swą krew dla 
uratowania jej życia. Transfu- 
zja krwi udała się i życie Do- 
rotki Harriman zostało nrato: 
wane. 


155 godzin przed głośnikiem 
radjowym, Rekordomanja zapo 
życzona ze sportu święci tryum 
fy we wszystkich dziedzinach 
życia. Ostatnio jakiś amator 
niezwykłych rekordów Nutley, 
w Stanach Zjednoczonych, spę 
dził przy głośniku 155 godzin, 
wysłuchał kilka programów 
muzyki tanecznej i poważnej, 
całego szeregu odczytów. spra- 
wozdań giełdowych, komunika 
tów meteorologicznych i f. p. 
lekcje języka hiszpańskiego i 
japońskiego, a to wszystko dla 
tego, aby zdobyć „palmę“ pier 
wszeństwa, jako radjosłuchacz. 
EET SAE O Z DZIA ZEW 


Zapisujeie się 
na członków L.D.P,P. 


„GŁOS PORANNY" 
ŁÓDZ 
1 czerwca 1930 r. 


GŁOS SPORTO 


Temnisowe mistrzostwa Francji 


Gry podwójne zakończone. - Gry pojedyńcze Z 


doszły do ćwierćfinałów 
(Specjalna służba informacyjna „Głosu Porannego”) 


Paryż, 30 maja. 

Jak już donosiliśmy w grach 
podwójnych mistrzostwo Fran 
cji na rok 1930 zdobyli: w 
grze panów  Cochet — Bru 
gnon, a w grze mieszanej 
4ussem — Tilden, którym uda» 
io się zwyciężyć w finale parę 
Bennet — Cochet, 

Dzięki wezesnemu  zaczyna- 
niu rozgrywek pojedyńczych. 
udało się kierownictwu turnie- 
ju dogonić stracony wskutek 
niepogód czas i doprowadzić 
konkurencje poiedvńcze do 
ćwierćfinałów, 

W grze pojedyńczej panów 
kolejnoć brzmi: Tilden. Rogers, 
Borotra, Gregory w górnej po 
lowie i Moon, Morpurgo, Hop- 
man, Cochet w dolnej, A więc 
tylko dwu francuzów ma ode- 
przeć mawałę anglo - saską. 
Pomimo to powszechnie liczą 
się z tem. że Cochet nadal u- 
tzyma się przy zaszczytuym 
tytule mistrza. 

Pełna napiecia była gra Bo- 
rotry z świetnym  japończy- 
kiem Otha, W pierwszym secie 
Borotra prowadził 5:3, musin? 
go jednak oddać 7:5, drugiego 
seta wygrał japończyk 6:3, a 
wreszcie w trzecim japończyk 
prowadził 4:1 i zacięta walka 


mL LL an 


rozpoczyna się o piąty, decydu 
jący set. Otha prowadzi znowu 
4:1, następnie przy stanie 5:4, 
6:5 i 7:6 ma nie mniej, jak 7 
meczowych piłek, ale Borotra 
ratuje za każdym razem i wy- 
grywa wreszcie 9:7, 

Również Gregory wyclimino 
wał mistrza Niemiec Prenna w 
ciężkiej 5-setowej walce 1:6, 
6:0, 4:6, 6:8, 6:3. 

U Tildena daje się zauważyć 
kryzys nerwowy, wraz ze zbli- 
żaniem się do finału  rozgry- 
wek. Już z Hughesem miał 


ciężką pracę, a powszechnie li- 
czą się z tem, że może łatwo 
przegrać do Borotry, jeśli „La 
tającemu  baskowi* dopisze 
szczęście, 

Niespodziane, a przykre dla 
angielskich nadziei ma puhar 
Davisa było łatwe zwycięstwo 
Hopmana nad Lee w stosunku 
6:4, 6:0, 6:8. 


U pań utrzymały się u góry: 
Watson, Jacobs, Mathieu. AR 
varez i u dołu: Ryan, Aussen. 
Rost i Helena Wills. 


Faliszewski i Woliński w Łodzi 


Najsłynniejszy piosenkarz pol 
ski Tadeusz Faliszewski pr”e- 
zwany „Królem pieśni i piosen 
ki“, który przez radjo oraz na 
płytach przynosi chwile rade 
ści, nastroju i zapomnienia, wy 
stąpi na jednym wieczorze ar 
tystycznym, który odbędzie się 
w piątek, dnia 6 czerwca r. b. 
w sali filnarmonji. Wespół z 
Faliszewskim wystąpi Stani- 
sław Woliński, ulubieniec sto- 
licy, świetny komik i humory- 
sta. Oprócz tego biorą udział: 
najlepszy zespół baletowy Ko- 


16-letni jubileusz KHakcahu 


Wyniki pierwszego dnia zawodów 


Jubileuszowe uroczystości Has 
koahn z okazji 10-letniego istnie= 
ria klubu rozpoczęły się w dniu 
wczorajszym 0 godz. 2=ej popo- 
łudniu. Program zawodów niezwy= 
kle obfity przeprowadzono  sprę= 
żyście. Wyniki w poszczególnych 
konkurencjach osiągnięto następn- 
jące: 

Kadimah Trumpeldor 5:2 
(2:0). Zwycięzcy okazali się zespo= 
łem o klasę lepszym. 

Kraft — Makabi (Pabjanice) 2:1 
(1:0). Poziom zawódów niski, gra 
mało ciekawa. 

Warta — Hakoah 2:6 (1:2), Go- 
częstochowscy okazali się 
hrak im 
pozatem 


ście 
Gość dobrym zespołem. 
tylko rutyny meczowej. 
nie wytrzymują tempa. Grają ama 
bitnie i ofiarnie, szybko; 
zdobyli sobie sympatję widowni. 
Hakoah zwyciężył pewnie dzięki 
większej rutynie. Z gości specjal- 
nie podobał się bramkarz i prawy 
łącznik. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli Presser 3, Slisman 2 i Se- 


to 


POESEESC EE 
I-szy Dźwiękowy 
Kino-Teatr w Łodzi 


> 


Monumentalny dramat 


PONADTO 


gał 1 efektowną główką, Hako- 
ah wystąpił z 3=ma rezerwowymi. 
W konkurencjach lekkoatletycz 
nych rozegrano 3 przedbiegi na 
100 mtr. Zwyciężyli: Sew. (Hasmo 
nea) 12.5, Stein. (Hakoah) 1241, 
Feinberg (Hasmonea) 12,6 sek. W 
przedbiegach na 400 mtr. zwycię- 
żyli: Sew 57,6 sek., Stein 58.4, 
Bieg na 800 mtr. wygrał bezkon 
kurencyjny wśród startujących 


: Szapszewicz (Makabi, * Pabjanice) 


też! 


sportowego sędzia p. Dancygier. 


SPLENDID” 


WIELKI PRZEBÓJ DŹWIĘKOWY ŚPIEWNO- 


10 m. 27.4 sek.. Wajnerman (Has- 
monea) o 150 mtr. w tyle, Szen- 
wald (Hakoah) o dalsze 50 mtr. 

W grach sportowych osiągnięto 
nastepujące wyniki:  Koszyków- 
ka męska: Kadimah Hakoah 
10:6 (4:2). Hasmonea — Kadimah 
80:7 (15:2). 

Dalszy ciąg zawodów rozpoczy 
na się dziś o godz. 10-ej na boisku 
WKS. Na pierwszy plan wysuwa 
ją się zawody piłkarskie ŁKS — 
Hakoah, które poprowadzi powra 
cający znów do czynnego życia 


MÓWIONY P. T. 


„Kobiefa, kfóra cię nigdy nie zapomni” 


erotyczny, 


PRZY DRZWIACH  ZAMANĘTYCH 


SĄDZONO UROCZĄ DIVĘ W OSOBIE 


w którym 


Manka Ordonówna 


wygłosi słowo wstępne o swym udziale w dźwię- 
kowcach oraz śpiewa 


„Sam mi mówiłeś" 
i „Napróżno prosisz mnie”. 


szutski - Girls, oraz znakomi- 
ta wodewilistka Halina Kidaw 
ska, 


ENORI TEZ WUFEE SE TOSCA 
Dźwiękowy Kinoteatr 


„CAPITOL" 


Dziś i dni następnych! 


Wielki podwójny program 
dźwiękowo-mówiony 


TRUCICIEL| 


W roli głównej: 
Jako mistrz magji i hypnotyzmu 


CONRAD VEIDT 


przemówi pierwszy raz z ekranu 


MARY PHILBIN 


„Ldłowick HZ nerwów 


Pierwszy jeździec peeing Zachodu, 
ulubieniec całego świata, 


KEN MAYNARD 


zachwyci wszystkich, swą brawurową 
niebezpieczną jazdą, na wyścigach 
konnych. 


Ceny miejsc normalne. 
Bilety ulgowe ważne. 


Początek w dni powszednie o godz. 
5,30. — W soboty, niedziele i święta 
o 2.30 pp. 4839 


Międzynarodowa 
wystawa w Liege 


Międzynarodowy konkurs gry 
w szachy rozpocznie się w Le- 
odjum w pierwszej połowie sierpe 
nia r. bież, z udziałem najwybite 
niejszych szachistów francuskich, 
włoskich, niemieckich ete. 

W konkursie wezmą zapewne 
udział i mistrze gry szachowej z 
Folski, =“ 


LIL DAGOWER 


za zabójstwo kochanka, którego rolę 
odtwarza  najprzystojniejszy amant 


IN PETROWICZ 


W filmie tym wersja śpiewna i mó- 
wiona jest w języku francuskim. 


g 


Godz. rozpoczęcia przedst. 4, 6, 8 i 10 Í 


abd Pwt 
ŁODZ 
1 czerwca 1930 r. 
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Partia sycylijska 


O wiele lepiej byłoby Sb8—eb, 
Biały skoczek stoi na d4 bardzo 
skutecznie i dlatego czarne powin= 
ry były go odpedzić, albo stwo 
rzyć możliwość wymiany. 


Poniższą partję rozegrano na 
turnieju o mistrzostwo Szwajcarji 
w Lozannie w kwietniu r. b. gdzie 
P, Johner otrzymał 1 nagrode. 
Białe: dr, Frey, 


12. Dd1—13 0—0 
Czarne: H. Johner 5 
1. e2—e4 c7—=ch ag POR i l 
2, Sgi—t3 eTe—eb Biało" mają ju? piękną: pozycję 
3. Gfl—e2 Sg8—16 RE zawierającą | szereg 
gróżb. 
4, 5b1l—c3 d7—d6 $ 8 rę WfS—d8 
Mocniej byłoby d/ — d5, Białe 14 Wfi-3 3d7—f8 
potraktowały otwarcie bardzo o= 15 g2—g4 d6—d5 
strożnie. 16  e4—e5 516—e4 
5. d2—d4 c5xd4 17 Wal—fl Ge7—ch 
6. Sf3xd4 aT—a6 18 Sc3—e2 Gb7—e8 
2. Gcl—e8 Dd8—c7 Białe już się umocniły w cem 
8. 0—0 bī—b5 trum i rozpoczynają wprowadzad 


Grozi obecnie b5—b4 i zdobycie | figury do roztrzygającego boju. 


piona e4. Zwykłą i prawdopodob- 19 Dh3—h5 Gc8—d7 

nie najlepszą obroną byłoby Ge2— 20 Wi3—h3 Gd7—e8 

18. 21 Dh5—h4 Wa8—c8 
9. Ge2—d3 Gc8—b7 22 Se2—p3 Gc8—c6 
10. a2—a3 G18—e7 | 23 Sg8—h5! SIR—g6 
11. 12—f4 Sbe—d7 24 Sh5—f6T WAGĘ 


M © © w U! O sal © 


R 
Sytuacja po 24 poSunięciu białych. 


29 ebxt6 Dg? x gô 
Decydująca ofiara. Również po 30 Gd3 x gô Kf8—g8 
Se4xf6 25. Gxg6 fxg 26. gxf 27. 81 Wh3—h7 AZ 


Dxt6 białe miałyby lepszą partję. Pomimo przewagi jednej figury 


o «<i4 gl xf6 czarne nie mają już obrony, Grozi 
25 Dhixh7T$ Kg8—18 m. in. Wf1—£3—h3 i Wh8 mat, 
Obecnie białe świetnie przepro- M „x242 d45—d4 
wadzają końcówkę, Czarne mają 32 Wfl—l -~ Gc6—d5 
już tylko wymuszone posunięcia. 38 Wel—eb ~ @d5—e4 
26 Sd4 x e6 f7 x e6 34 Wh7—g7j  Kg8—f8 
27 Ge3 x chi Se4x5 85 We5—h5 Czarm 
28 Dh7 x gó Der—g7 poddały się, ) 


Zadanie Nr. 10. Autor Bolzfauseń 


JRE 
"Ba 


Ź 


e 


Białe zaczynają i dają mata w 2 poSunięciach, 


Rozwiązanie zadania Nr. 8. Autor: J. S. Loyd 


Na wszelkie inne posunięcia nat 
stępuje e8D i Dd6—g6 mat. 
2 Dd6—e5  Ke8—d7 (fT) 


3 8/—e8D mat. 


Mat w 3 posunięciach. Pozycja. 
Białe: Ke2, Dd7, PeT (8). Czarne: 
| K£7 (1). 

1 Dd7—d6 


Kf7—e8 


„GŁOS PORANNY" 
ŁÓDŹ 


1 czerwca 100 r. 


PER O SKYPE SEEDÓW ESTE 


Prezes izhy skarbowej 


p. Kucharski w Paryżu 


Dnia 30 maja r, b. wyjechał 
do Paryża, jako członek rady 
nadzorczej „Skarhofermu* p, 
prezes izby skarbowej Zygmunt 
Kucharski. 

Pobyt prezesa izby w Pary- 
Żu, w sprawach „Skarbofermu* 
potrwa około 10 dni. (ag) 
RONA ENE TEDE ZE NORA 


ŻGŁTE PLAMY 
i OPALENIINE 


ty USUWA 
KREPA 
% PRECIOSA 


PERFECTION 
IKRAO CŁOWnY: PERPOMENIA „PERFCCTIONT 
SZPITALNA 10 6 MARIZAŁKOWIKA85 


C©UABOOGOGGAGE 


CETANJA 


27 


jlajiwyższej jakości 


OBUWIE 


| ŻĄDAĆ „PIERWSZORZĘDNYCH 


„JUŻ LAD 


pomyśleć o zrobieniu zapasu 
masła na zimę. Wzorem lat 
ubiegłych Związek Mleczarski 
przyjmuje zamówienia i zobo- 
wiązuje się przechować zaku- 
pione masło u siebie. Wyjątko- 
wo niska cena daje gwarancję, 
że robienie zapasów sowicie się 
opłaci. 

Związek Spółdzielni Mleczar- 
skich i Jajczarskich w Warsza- 
wie, Oddział w Łodzi, Aleja 
Kościuszki 29, Tel, 203-12, 


Dr. med. 


ROMAN BORNSTEIN 


CIECHOCINEK 


Dw. „Ormuzd' 5165 


TRUSKAWIEĆ- 


ŚWIATOWID 57 


ACHEL 181. 


wiyue jak w latach ubiogłych. 
000009990000 


ABKA 


Pensjonat dla dzieci 
„Pod Urwisem“ 


Przyjmuje dzieci od lat 4-ch. 
Opieka zapewniona. 
Kgłoszenia: Cegielniana 87, tel, 110-17 

oraz w Rabce. 


Felicja Szydłowska. 


zę” 


Zapisujcie si 


p| nr. 


Dnia 27 maja r. b. Herman 
Kremer wniósł do sądu poda- 
nie o ogłoszenie upadłości Szyji 

ybakewi, prowadzącemu od 
1918 roku handel galanterji 
pod firmą „Szyja Rybak* w 
sklepie, przy ul. Nowomiejskiej 

14, 

Sąd na posiedzeniu w tymże. 
samym dniu chwilę upadłości 
oznaczył na dzień 7 maja 19380 
roku tymczasowo. Sędzią komi- 
sarzem mianowano sedziego 
handlowego Teodora Kujaw- 
skiego, zaś kuratorem adw. Je- 


rzego Grella, 
* 


* g 


W tymże samym dniu wystą 


pit do sądu Aron Jakubowicz, 
prowadzący przedsiębiorstwo 
sprzedaży towarów bawełnia- 


nych od wielu lat, przy ul. Piotr 
kowskiej nr. 17, o ogłoszenie 
mu upadłości. 

Sąd i w tym wypadku ogło- 
sił upadłość handlu jącemu Aro- 
nowi Jakubowiczowi. Sędzią 
komisarzem mianował sędzie- 
go handlowego Jakówa Petter- 
sa, zaś kuratorem adwokata 
Szczepana Mazurowskiego. 

z * * 


Na posiedzeniu swem w dniu 
wczorajszym sąd okręgowy w 
Łodzi wydział handlowy rozpa 
trywał sprawę upadłości Bran- 
dli Lipszye w kwestji dodatko- 
wego ogłoszenia upadłości 
wspólnikowi firmy „B. Lip- 
szyc* — Chilowi Mordce Zlo- 
cistemu, zam. w Łodzi, przy ul. 
Aleja I Mają nr. 19, 

Sąd postanowił wniosek po- 
wyższy pozostawić bez uwzględ 


nienia. 


é * + 


Wyrokiem z dnia 27 sierpnia 
1929 roku sąd okręgowy w Lo- 
dzi na wniosek Sp. Akc. „M. Sil 
bersztein* w Łodzi ogłosił upa- 
dłość Aronowi Szyffowi, prowa- 
dzącemu przy ul. Południowej 
nr. 4 handel manufakturą, o- 
znaczając chwilę otwarcia upa- 
dłości tymczasowe na dzień 5 
lipca 1929 roku. 

Od wyroku tego założyli opo- 
zycję upadły i wierzycielka Ju- 
ra Sztajnsznajder, przyczem u- 
padły uzasadnił swoją opozycje 
tem, iż weksle przezeń żyrowa 
ne a protestowane przez wy- 
stawcę, nie mogą być dostatecz 
nym dowodem jego niewypła- 
calności, a termin płatności o- 
twartych rachunków jeszcze 
wówczas nie nastąpił, nato- 
miast wierzycielka Szłajnsznaj 
derowa wnosiła o ustalenie da- 
ty otwarcia upadłości na dzień 
26 sierpnia 1929 roku, 

Obie te opozycje sąd okręgo- 
wy w Łodzi oddalił. 

Od wyroku powyższego od- 


Odszkodowania wojnie i zamów 


wołał się upadły Szyff ze skar- 


gą apelacyjną, w której kwe- 
stjonuje wywody sądu, 

Sad apelacyjny w Warszawie 
na posiedzeniu swem w dniu 
28 lutego r. b, uznał skargę ape- 
lacyjną za uzasadnioną i posta- 
nowił wyrok sądu okręgowego 
w Łodzi z dnia 16 października 
1929 roku uchylić oraz uznać, 
że wyrok zaoczny tegoż sądu z 
dnia 27 kwietnia 1929 roku 
moc swoją utracił, 

* = * 


W dniu 22 lutego r. b. sąd 
okręgowy w Łodzi odmówił u- 
dzielenia odroczenia wypłat fir 
mie „Bracia . Pytowsey“, maja- 
cej siedzibę w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej nr, 47. Od wyro- 
ku powyższego firma przez 
swego pełnomocnika założyła 
skargę apelacyjną. 

Sąd apelacyjny w Warszawie 
w dniu 29 kwietnia r. b. zwa- 
żywszy że, jak wynika z biłansu 
firmy, sporządzonego przez bie 
glego na dzień 15 lutego r. b. 


aktywa jej wynoszą 357.000 zł., 
© EZRACI PEZET KIE ADI RZEZ TTZYRTEHTZA 


EN EA EM W PAC H M I Z, 

Przy zwapnieniu naczyń krwio- 
nośnych mózgu | serca. używając 
codziennie małą ilość naturalnej wo- 
dy gorzkiej Franciszka-Józefa osią- 
ga się łatwe wypróżnienie. Wybitni 
profesorowie—kierownicy klinik cho- 
rób wewnętrznych nawet u ludzi z 
porażeniem polowy ciała osiąanęli 
zapomocą wody Franciszka-Józefa 
doskoneły skutek w funkcjach tra- 
wienia. Ządać w aptekach i drog. 


z 


i wpaciłości 


zaś passywa 220 tysięcy zlot, i 
„czysty kapitał, po potrąceniu z* 
aktywów należności wątpli- 
| wych, został ustalony przez bie 
| głego na 120.000 złotych, przy“ 
| czem w okresie czasu od spo- 
rządzenia przez firmę bilansu 
‘na dzień 1 stycznia 1930 roku 
jdo 15 lutego 1930 roku pewna 
część zobowiązań została pokry 
ta i kapitał powiększył się o 5 
tysięcy złotych; że przy takim 
stanie bilansu firmy brak środ- 
ków obrotowych, wywołany 
zmniejszeniem sprzedaży i 
znaczną ilością protestowanych 
weksli, może być uznany za 
przejściowy, firma, przy stop- 
niowem zrealizowaniu posiada- 
nych wartości i oczekiwanem 
zwiększeniu popytu na jej to- 
wary, będzie w stanie zaspołta- 
ić swoich wierzycieli, postano- 
wił: wyrok sądu okręgowego w 
Łodzi z dnia 22 lutego 1930 ro- 
| ku uchylić; udzielić firmie „Bra 
cia Pytowscy* w Łodzi odro- 
czenia wypłat ną przeciąg 3-ch 
miesięcy od dnia 29 kwietnia 
1930 roku; akta sprawy  prze- 
l stać niezwłocznie do sądu okrę 
„gowego w Łodzi dla mianowa- 
| nia nadzorcy sądowego i sędzie 
igo komisarza, oraz ogłoszenia 
niniejszego wyroku w mysl 


przepisów art. 11 i 13 rozporzą 
dzenia z dnia 23 grudnia 1927 
roku. 


Łódzkie obuwie gumowe 


korzystać będzie z 


Taryfa towarowa PK. P., 
którą weszła w życie z dniem 
1 października ub. roku przewi 
dywała taryfę wyjątkową na 
przewóz wyrobów z kauczuku 
i gumy, a więc kaloszy, śni'yow 
ców, obuwia ludowego, sporto- 
wego it. p, przewożonych od 
stacji kolejowej Grudziądz, 
przy której położone są zakła- 
dy Towarzystwa Akcyjnego „Pe 
pege“ do punktów granicznych 
Sniatyń, Załucze i Zebrzykowice 
Natomiast stacje węzła łódzkie- 
go zostały w tej wyjątkowej ta- 
ryfie pominięte, wobec czego 
wyroby gumowe wyprodukowa 
ne w miejscowych firmach Sp. 


ulgowego przewozu 


+ 


Akc. „Gentleman“ i Tow. Ake. 
F, W. Schweikert, wysyłane za- 
granicę nie mogły korzystać z 
ulg kolejowych. ) 
Izba przemysłowo - handlos 
wa w Łodzi interwenjowała 
swego czasu w ministerstwie 
komunikacji, prosząc o wprowa 
dzenie odnośnych zmian w ta- 
ryfie wyjątkowej przez włącze- 
nie stacji Łódź, oraz stacji gra- 
nicznej pod Turmontem. Mini- 
sterstwo komunikacji uwzględ- 
niło jej postulaty, rozszerzając 
taryfę wyjątkową. Powyższe u- 
zupełnienie taryfy wchodzi w 
życie z dniem 1 czerwca r. b. 


Traktat z 


omawiany będzie na specjalnem posiedzeniu 
łódzkich sfer gospodarczych 


W związku z ewentuałną ra- 
tyfikacją ostatnio zawartej ktm 
wencji handlowej między Pol- 
ską a Niemeami izba przemy- 
słowo - handlowa w Łodzi roz- 


ZTLWENTADAT ET SeN Y 


1 
. 


[ENIA TZĄdOWA 


r 


dla przemysłu włókienniczego 


W związku z wiadomościa- 


zek przemysłu włókienniczego 


mi, żakie ukazały się w niektó-|w państwie polskiem, 


rych pismach wczorajszych w 
sprawie pokrycia łódzkich na- 
leżności z tytułu rekwizycji 
niemieckich oraz w Sprawach 
zamówień rządowych, dowiadu 
jemy się ze źródeł jaknajbar- 
dziej kompetentnych, iż do tej 
chwili rząd nasz wogóle jeszcze 
nie ustalił, w jaki sposób należ- 


g|ności te przemysłu włókienni- 


czego mają być spłacone. 

Nad sprawą tą, jak również 
nad sprawą udzielenia przemy- 
słowi włókienniczemu  zamó- 


na członków L.O.P.P. | wieś rządowych, ezmwa zwia.. 


Przemysłowi naszemu najbar 
dziej zależy na tem, ażeby rząd 
zdecydował się już teraz zebrać 
zamówienia dla naszego prze- 
mysłu włókienniczego, które to 
zamówienia napływałyby ewen 
tualnie w roku bieżacym, przy- 
szłym, a nawet w roku 1932, by 
le tylko nie doprowadzać do te- 
go, aby tutejsze zakłady prze- 
mysłowe, z powodu braku pra- 
cy, nie były zmuszone do prze- 
prowadzenia poważniejszej re- 
dukcji, (ag) 


pisała z końcem kwietnia b. r. 
szczegółową ankietę wśród tu- 
tejszych organizacji gospodar- 
czych. W ankiecie tej izba 
zwróciła uwagę w szczególno- 
ści na te momenty, które prze- 
mawiają za koniecznością 
wcześniejszego przygotowania 
aparatu gospodarczego do no- 
wych warunków  współzawod- 
nictwa na polu wymiany towa- 
rowej z chwilą wejścia w życie 
postanowień traktatu handlo- 
wego. 


Celem dokładnego wyświe- 
ilenia całokształtu sprawy izba 
zwołuje na dzień 6 czerwca b. 
roku posiedzenie przy udziale 
członków komisji polityki go- 
spodarczej i eksportowej oraz 
reprezentantów  zainteresowa- 
nych działów przemysłu i han- 
dlu, które to posiedzenie wy- 
jaśni ostatecznie stanowisko 0- 
kręgu w sprawie ratyfikacji 


polsko - niemieckiego traktatu | 


handlowego, 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 


1 czerwca 1390 r. 


RUNER- PLAJĘŻNY 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 
GOTÓWKA 
Dolary 8,88 i pół 
CZEKI 
Belgja 124,50 
Holandja 358.75 
Londyn 43,83 i jedna czwartą - 
Nowy Jork — czeki 8,908 
Paryż 84,92 
Praga 26,45 i pół 
Szwajcarja 172,58 
Sztokholm 239,30 
Wiedeń 125.80 
Włochy 46.73 i pół 
Berlin 212.84 
AKCJE 
Polski 170.— 
Kijewski 50.— 
Borkowski 5— 
Zarobkowy 72,50 
Starachowice 19.— 
Haberbusch 109.50 


PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 
ZASTAWNE 
Inwestycyjna 108.50 
Dolarówka 65— 
5 proc. konwersyjna 55.— 
5 proc, kolejowa 52,— 
10 proc. kolejowa 102.— 
8 proc. Banku Gosp. Kraj, 94.— 
4 i pół proc. listy zastawne ziem 
skie 54— 
4 i pół proc. Warszawy 54,75 
8 proc. Warszawy 76,50 
8 proc. Łodzi 70.25 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL 
Baweina amerykańska, zamkałh 
cie: 
styczeń 7.91 luty 7,98 marzec 
1.95 lewiecień 7.06 maj 820 czer 
wiec 8,11 lipiec 8.06 sierpień 7.39 
wrzesień 7.94 pażdziernik 7.59 lí 
stopad 7,88 grudzień 7.90 loco 8,55 
LIVERPOÓL 
Bawełna egipska: 
styczeń 12.35 marzec 12,44 maj 
12,52 Tipiec 12,52 listopad 12.26 
grudzień 12.27. 


ALEKSANDRJA 
Bawelna egipSka: 


Sakellaridis: 

styczeń 24,75 marzec 2451 Ie 
piec 28.09 listopad 24,23, 

AShmouni: 

luty 17,94 kwiecień 18.24 czefa 
wiec 19,80 sierpień 18.25 paździer 
nik 17.85 grudzień 17.60. 


LETNISKO 
do wynajęcia, 2 poko- 
je z kuchnią w pięknym 


czystym 6-cio morgowym o- 

grodzie. Tramwajem 30 min. 

z Łodzi — Dowiedzieć się tel. 
nr. 127-26. 


Za dlugi miasta 


licytacja burmistrza 


Konstantynów był pik nė 
szem miastem w województwie 
łódzkiem. które dopuściło swe 
weksle do protestu. 

Skutki protestowanych we: 
ksli nie dały długo na siebie 
czekać, gdyż komornik już o- 
glosił licytację prywatnych ru- 
chomości burmistrza  Gryzla, 
który podpisany był na prote 
s.owanych wekslach. 

Jak się dowiadujemy, zwo- 
lennicy p. Gryzla mają złożyć 


(zań niezbędną sumę, by nie do 


puścić do sprzedaży ruchoma 
ści z mieszkania burmistrza. 


ib) 


Kr. 148 


Tyi = 


„GŁOS PORANNY” — 1550 


Nięuczciwy kupiec 


osadzony w areszcie dla dłużników 


W końcu ubiegłego roku je- 
den z najpoważniejszych kup- 
ców tekstylnych w Lublinie, 
niejaki Alter Pizem (Nowa 25) 
zawiesił wypłaty, zarywając sze 
reg firm łódzkich na kwotę kil- 
kuset tysięcy złotych, 

Po zawieszeniu wypłat Pizem 
uregulował swe zobowiązania, 
lecz warunków regulacji nie 
dotrzymał. Jak się okazało Pi- 
zem prowadził dalej swe przed- 
siębiorstwo, starając się zabez- 
pieczyć swe aktywa (między in 
nemi nieruchomość) przed wie- 
rzycielami, a uchodzi nadal za 
człowieka zamożnego. 

Nieuczciwe postępowanie 
niewypłacalnego dłużnika skło- 
niło wierzycieli do energiczne- 
go wystąpienia przeciwko Pi- 


zemowi. Na zebraniu wierzy- 
cieli, które zwołane zostało 
przed paru dniami przez wy- 
dział ochrony kredytu, przył 
Stowarzyszeniu kupców m. Ło- 
dzi (Piotrkowska 73) postano- 
wiono ogłosić Pizemowi upa- 
dłość i dążyć do- osadzenia go 
w areszcie dla dłużników. 


W rzeczywistości naskutek 
podania, złożonego przez wie- 
rzycieli do sądu okręgowego w 
Lublinie, Alterowi Pizemowi o- 
głoszono upadłość i w dniu 
wczorajszym osadzono go w a- 
reszcie. Fakt ten wywołał nie- 
zwykłe poruszenie w lubelskim 
świecie kupieckim, gdyż Pi- 
zem uchodził za b. zamożnego 
kupca. 

(z) 


Kino „Czary” 


Otwarcie ogródka 


Wzorem większych kinosteatrów 
łagranicy, otwiera w dniu dzisiej» 
szym podwoje swego ogródka, cie 
szący się od kilku lat w Łodzi sym 
patją publiczności, _ kino-teatr 
„Czary*, 

Wiadomem jest powszechnie, że 
kinosteatr „Czary“ jest jedynem 
w Lodzi kinem, które latem wy» 
świetla w ogródku, notabene bar- 
dzo miłym, obrazy  pierwszorzęde 
nej jakości, 

Dyrekcja ..Czarów*. która przez 
cały czas dokłada tyle starań, by 
postawić kino na odpowiednim 
poziomie, zapowiedziała, że w tym 
sezonie otoczy je jeszcze większą 
pieczołowitością. 

Kino w ogrodzie obok pierwszo 
izędnych filmów „uzbrojone“ zo. 
staje w aparaty, dostosowane do 
obrazów systemem dźwiękowym. 

W razie deszczu dzięki zupełnie 
nowoczesnym urządzeniom, kino 
rostaje w ciągu kilku minut prze- 
niesione do sali. 

Dziś do godz. 8 seanse odbywać 
się będą na sali, natomiast dwa 
ostatnie w ogrodzie. 


pisze każdy stały bywalec tego 


Nowy rozkład kolejowy 


Dworzec Fabryczny |7 "*"** 


ODCHODZĄCE, 
Do Warszawy — 5,40 

S 7,50 pośp, 

> 19,00 
Do Koluszek 1,50 

> 3,35 

e 6,50 

» 10,50 

A 12,10 

A 14,15 

$ 15,55 

= 16,45 

z 17,35 

S 18,15 

» 20,35 

8 23,30 


Do Koluszek 8,25 — tylko od 
15.V — 30.IX w niedziele i święta 


Do Koluszek 15,05 tylko od 
15.V — 30 IX, 

Do Koluszek 19,30 tylko od 
15.V — 30 IX. 

Do Koluszek 21,35 tylko od 


sympatycznego kina rozkoszować |15.V — 30 IX. 


się będzie w ogródku pod rozłoży= 
stemi drzewami prawdziwie wiej- 
skiem powietrzem, oglądając pier= 
wszorzędny film sensacyjny, jaki 
dyrekcja zakontraktowała na o= 
twarcie. 

W programie ujrzymy najlepsze 
go sportamena ostatnich czasów 
Carla Aldini w obrazie „Auto pan- 
cerne“, Jesti to film, który w bies 
żącym sezonie wywołał wszędzie 
zachwyt i grany był w Warszawie 
przez kilka tygodni z rzędu. 
VEEE SE TERI WIZĘ I 


WYSTAWA SZKOŁY MAJSTRÓW 
BUDOWLANYCH 


stała i trwać będzie przez 1 i2 
zerwca wystawa prac uczniów 
szkoły majstrów budowlanych pol 
skiej YMOA. w Łodzi 
Piotrkowskiej 89, 

* Wystawa otwarta jest przez so- 
botę i poniedziałek od godz. 10 
rano do 9 wieczorem, w niedzielę 
— od 6 po poł. do 10 wiecz, Wej: 


przy ul. 


Od dziś więc jeżeli pogoda do*|ście dla zwiedzających bezpłatne. 


W dniu W maja rb. otwarta ; i 


polskie, 
Bilety wcześniej nabywać można w Polskiej 


REWELACJA ! REWELACJ 
Dźwiękowy Teatr Świetlny omy 


CASINO 


NA EKRANIE: 


RAMON NOVARRO 


ulubieniec kobiet w swej pierwszej kreacji 
dźwiękowej orła przestworzy 


I ANITA PAGE 


wiośniania, pełna wdzięku, gwiazda Holly- 
wood'u w rewelacyjnym filmie dźwiękowym 


SKRZYDLATA FLOTA 


(wielki dramat z życia bohaterów przestworzy). 
Romans, obowiązek, poświęcenie, wielka parada w po- 
wietrzu. — Wszystko oddane z jaskrawym realizmem przy 
kolosalnym nakładzie kosztów Dol. 3.000.000. 
Nad program: Dodatek dźwiękowy „Metro-Gold- 
y wyn Mayer“ 
Ceny miejsc: na poranki od g. 12 do 3 po zł 1— 
Początek seansów: od godz. 4.30, 6, 8, 10 W, w niedz, 
i święta o g. 12 


WE WTOREK, 3 czerwca r, b. o godz. 8-ej wieczorem 


w gali Łódzk. Tow. Śpiew. Niemiec., Piotrkowska Ho 243 


odbędzie się 


KONCERT 


znakomitej śpiewaczki amerykańskiej Elleonory Cook 


W PROGRAMIE: pi i tań ipie 
ians i "murzyńskie, LENY Miej: Zł. 3. 2,- 1- 


CA, Piotrkowska 89 1243 | 


amerykańskie 


Do Andrzejowa 7,30 w ponie: 
działki i dni poświąteczne. 

Do Andrzejowa 20,15 w niedzie- 
le i święta. 

Do Tarnobrzega 10,05 

Do Skarżyska 16,20 


PRZYCHODZĄCE, 
Z Warszawy 23,56 pośp. 
= 16,35 
A 20,06 
Z Koluszek 1,30 
T 4,00 


5,47 Do WarSzawy 7,17 
6,52 = 13,10 
» 7,21 » 3,05 
s 8,37 Do Zielkowie 15,30 
pa 9,50 Do Łowicza 19,55 
4 10,55 Do Poznania 0,35 przeż 
= 13,55 Kutno, 
% 14,45 Do Poznania 9,25 przez 
m 16,05 Kutno, 
x 18,00 Do Płocka 21,20 
> 22,57 . = 15,05 
Z Koluszek 7,40 tylko w dni| Do Torunia 12,05 
oontzednie: „a PRZYCHODZĄCE. 
; wiezy 21,17 w niedziele z Krak Seh 108 
ci $ e Lwowa x 
; A sie 22,22 w niedziele Z Koluszek 18,56 
Z Andrzejowa 8,53 w poniedział. Sagi oda 
ki i dni poświąteczne, Z T~ 
Z Andrzejowa 21,48 w niedziele É 18; 
i święta, 
Ze Skarżyska 12,50 A E ać 
Z Tarnobrzega 19,40 $ 23,15 
Dworzec Kaliski Z Warszawy 21,55 pośp. 
-- 13,08 
ODCHODZĄCE. = 21,12 
Do Krakowa 22,25 » 9,53 
Do Lwowa 20,13 4 1,05 
Do Koluszek 8,55 Z Zielkowic 19,09 
Do Poznania 22,03 Z Łowicza 7,10 
z 13,23 Z Poznania 8,08 prze» 
> 21,28 Kutno. 
” 7,24 Z Poznania 13,40 prze? 
Do Leszna 2,09 Kutno, 
Do. Poznania 10,04 Z Płocka 19,53 
Do Ostrowa 19,25 = 4,58 
= 15,25 Z Torunia 22,13 
Do Warszawy 7,37 pośp, Powyższy rozkład jazdy wcho: 
» 13,46 dzi w życie z dniem 15 maja, 


z kretonnu, etaminu, 
muslin de len i t. p. 


18.—, 32-, 42.-, 56— 


Suknie jedwabne 


48,—, 68.—, 95.— do 185.—. 


Juljusz Rozner 
Łódz, Piotrkowska 98 i 160 


= Nu ma W m RH IRAK ZA mia A MÓJ num | A 


Dyrekcja Gimnazjum Męskiego "S 


Tow. Szerzenia Oświaty I Wiedzy Techn. 


wśród Żydów 


w Łodzi, Pomorska 46, tel. 10-664 


zawiadamia niniejszem, że kancelarja przyjmuje 
odz. urzędowych wpisy uczniów 
o wszystkich klas. 


Egzaminy rozpoczęły się dnia 26 maja, 
Przy gimnazjum istnieją klasy wstępne A-G, 


Czesne w klasach niższych będzie znacz- 
cznie zniżone; w kłasach wstępnych wyno- 


codziennie w 


sić będzie 25 zł. miesięcznie. 


Dyrektor 
Szymon Herman 


Ratynowany | 


BUCHALTER 


rzyjmuje na go- 
iny wieczorowe 
sporządzanie bi- 
'lansów ewtl. stałe 
prowadzenie ksiąg | 
handlowych. 


Pierwszorzędne 
referencje. 


| pod „Bilansista” . 
i 


PRZEJAZD 1, 


Porcja 1 zł. Pół porcji 50 gr. i 


i Do lodów dodaje się 
; wodę sodową i wafle 


SALA FILHARMORJI (Narutowicza 20) 


dn. 1 czerwca 1930 r. 
o godz. 8 i 10.30 wiecz. 


2 przedstawienia 


ŁÓDZKIEJ SZOPKI REWIOWEJ 
p.t „kudź się Lodzi, tudź |..." 


pióra Stefana Gelskiego i Buma 
Dekoracje i kukiełki: Wincentego Braunera. 
Udział biorą następujące kukiełki: 
dyr. Adwentowicz, Batycka (Miss Polonia), 
radny Bialer. Brudny Szmul, dr. A. Grohman, 
dyr. Gorczyński, ławn. Kuk, mec. Kobyliński, 
konsul Max Kon, Oleś Kon. art.-rzeź. Lubel- 
ski, pos. dr. Rosenblatt, dyr. Strauch, dyr. 
Najda, Plamiak, wiceprez. dr. Wieliński, rad- 
ny inż. Wojewódzki, naczelnik Weyer. 

Reżyserzy: W. Brauner i L. Zbucki. 


Kier. muzyczne: Karol Żelazo, 


| Przedsprzedaż biletów w kasie Filharmonii co- 
z dziennie od godz. 10.30—2 i od 4—7 pp. 


poleca 


501 


| Najlepsze lody | 
a 1. GODOLINSNIEG | 


TEL. 133-72 i 209-87 : 


DUŻY 
FRONTOWY POKÓJ 


umeblowany z wejściem pro- 
sto z korytarza z wszelkie- 

wygodami i 
do odnajęcia zaraz. 


Obejrzeć można w 
2—5 po poł. ul. Wólczańska 


Łask. zgłoszenia CZ) Nr. 37, m. 11, tel, 141-17. 


mi 


telefonem 


godz. 


Teatr świetlny 


„Przedwiośnie 


Ceny miejść: 


Żeromskiego 74-76 


Dojazd tramwajami 5, 6, 8, 9 i 16 do 
rogu Żeromskiego i Kopernika 


Orkiestra 


KINO-TEATR DZWIERSRY 


OZA 


UL. KILINSKIEGO Nr. 178. 


Dziś poraz ostatni! 
Wielki film dźwiękowy p. t. 


KORSARZ 
MÓRZ POŁUDNIOWYCH 


W rolach głównych: 
Ryszard Barfhelmess I Betty Compson 


Nadprogram: Rewelacyjny dodatek dźwiękowy 
którego wykonawcy odśpiewają „Ramonę“. 


Z dniem jutrzejszym t. j. dnia 2 czerwca r. b. 
kinoteatr nasz zostaje z powodu remontu zam- 
A knięty, © dniu otwarcia nastąpią zawiadomienia. 


Dyrekcja kino-teatru „MIMOZA, 


„Nadzorcy sądowi nad firmą „Kopel Rud- 
nicki“ w Łodzi przy ul. yei, 49, Ro- 
man Bibergal Moniuszki 11 4 Aron Warchiw- 
ker, zam. w Łodzi przy ul. Konstantynowskie 
Nr. 18 w trybie art. 40 pe + Prez. Rzplitej 
dn. 23.XIL1927 r. podają do wiadomości, że 
został wyznaczony dla ustalenia lis pa: 
cieli termin na dzień 2] czerwca 19 
E przed południem w pra PA eE 

rmy przy ul. Piotrkowskiej 49, 

W powyżs terminie wierzyciele firm 
„Kopel Rudnicki“ winni zgłosić swe pretenso 
wraz z tytułami, celem sprawdzenia wierzytel- 
ności i wciągnięcia na listę wierzycieli. 


Nadzorcy sądowi: (—) Roman Bibergal 
(—) Aron Warchiwker 


CZECH Et G 


e a] 


DWYCZ 


J DADYKALNIE 


u 
Laboratorjum Chem.Farm. 


| BT Moa SO. 


ŁÓDŹ, GŁÓWNA 50 


slawa institut cosmetique 


Łódź, Piotrkowska 175. parter, m. 9. Tel. 13876 


prowadzony przez absolwentkę 
„Academie Scientifique de Beautè“ w Paryżu. 


Racjonalna nowoczesna higjena urody; Masaże plastycz- 
ne i kosmetyczne twarzy i szyi. Usuwanie nadmiernego 
tłuszczu z podbródka i karku. Pielęgnowanie cery. Usu- 
wanie wszelkich defektów cery. Maski kalifornijskie 
Masaże ogólne i częściowe. ciała. Pielęgnacja włosów. 
Sollux d'Arsonvalizacja. (Maquillage) Upiększanie na 
bale Godz. przyjęć od 10—2 i 4—8. wiecz. 568 


Rok założenia 1891. 


Takad Zegarmistrzowsko- Jubilerski 


E. BARTUSZGK 


Łódź, ui. Pictrkowska Mr. 145 
POLECA: 
zegary w rozmaitych fasonach 
oraz biżuterję. 
Ceny umiarkowane Ceny umiarkowane 


Siódme Przykazanie 


ej UWAGA: Każdy przy kupnie zabawki otrzymuje 1 bon, przy 


1. V3. — „GEOS PORANNY” — 1930 Nr. 1% 


Natchnione arcydzieło Franka Borzage'a, wytwórni Fox-Film 


Olśniewający pean na cześć wszechwładnej i wszechpotęźnej miłości. 


W rolach głównych najznakomit- Janet Gaynor i Charles Farrell. 


sza dziś para artystów filmowych 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


1-14., 11-75 gr., II-50g. paa 


Początek seansów: o godz. 4 pp. w soboty, niedziele i święta o godz. 2 pp. Ostatni seans o godz. 10-ej wieczór. 


Orkiestra pod dyr. A. Qzudnowskiego 
Gilbertem. 


pod dyr. A. Qzudnowskiego. 
Następny program: „WŁADCZYNI MIŁOŚCI“ z Gretą Garbo i 


Doktór 


B. DONCHIN 


Specjalista ct: 


PPY 


przyjmuje codziennie od 10—1 i 
od 4—7, w niedziele od 10—1 pp. 


ul. Moniuszki 1, 
tel. 209-97. 


r 


) 


WZ 


A 


uznane niedoścignionej dobroci Dr med. 323—7 
poleca Z. DATYNER 
UROLOG 
Choroby nerek, pęcherza i dróg 


moczowych 
Piramowicza Nr. 2 Telef. 148-95 
Godz przyjąć od 9— 10 i od 6 — 8 


Browar Gustaw Kellich Orla 


Żądajcie wszędzie ! Żądajcie di l 


Dr. med. 


wm H E EELER 


į Choroby skórne i wenerycane 
pieniędzy UŁ. NAWROT 2 


TELEFON 179-89 
Pesyjmoje do 10 r. i od 4—8 winot 
w niadałelę od ł1 —2 po połndnia 

Dia pań spec. od godz. 4—5 
po poł. dis nieaamośnych 
GENY LECHANIC. 


nn ZABAWKI 


otrzymuje każdy kupujący 


(kr < 


M RUD 


gd wzżi 4 


ię 


okazaniu 


3254 


34. NARUTOWICZA 34. HER 


ST. BIBERGAL 


Moniuaski 11, telef. 163 32 


Choroby shórne i waneryczne, aleb- 


10-iu bonów otrzymuje darmo ładną brity 


Z powodu zbliżającego się sezonu letniego na miejscu niebywal 
wielki wybór przepięknych zabawek po cenach bardzo niskich. 


Uwaga? Ma miejsce wzorowa klinika lalok. Uwaga | "53 ee: 72 node od 1049. 

Ne teo | 30 Dr. med. 

Ogłoszenie, LĄ — š ETF $. N cumar 

„azs MOZHE tiano wait. | aerez 2 a 1o20 
ka powrócił 


ski, zamieszkały 
w Łodzi, przy ul. 
Wólczańskiej 10, 


na sezon letniskowy 


Choroby skórne i weneryczne 
poleca po cenach niskich y y 


Leczenie lampą kwarcowa 


TEP pci 1030 p] i Przyjmuje od 1.30—2.30 i od 5—7 
P, C. ogłasza Pae 
że w d.11 fasanar DR. MED. 
1930 r. od 
aeta ma g IG. MARGOLIS 
Nowo-Targowej 51 Narutowicza 36, tel. 215-25. 49324 OKULISTA 
odbędzie się 


sprzedaż Przyjmuje obeonie 


przez licytację 


ruchomości, nale- e0 Al. Kościuszki 21 tel, 165-17 
Tielt JÓZEF KNAPIK n 
Pauliny i Juljana 0 
małż. Prietz KRYN ICA 


i składających się 
z tokarni żelaznej 
oszacowanych na 


Zakład Elekfrofechniczny 
i Warszfaty Reparasyjne 


Dr. MIKOŁAJ BORNSTEIN 


sumę Zł. 2.000 s 
Łódź, 28.5. 1930 r. Łódź, ul. Przejazd Nr, 6 nat BC 
Komornik Telefon 160-90. ordynuje jak lat u ko A 
L. Wasowski Wykonywuje wszelkie roboty wchodzące w zakres elektrotechniki w WILLI „BELM 
w najkrótszym terminie po cenach estate jako to: dorabianie 4668— | 
DR. MED nowych kolektorów i bobin zapasowyc reparacje dynamomaszyn, 
p motorów transformatoró"- i wszel ich aparatów elektrycznych. r. mod, —2108 
Posiadam na składzie motory, dynamomaszyny, wszelkich 
rozmiarów szczotki do dynamomaszyn | motorów, trzymadła 
szczotkowe, oliwę motorową I transformatorową. 5009 
UROLOG. 00000249000000000:6 


Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 
moczowych. 
Pr. Narutowisza 
26 (Dzielna) 
telofon 144-10. 
Przyjmuje 
od 1—2 i 4—8 w, 


niwi Fl 


spodewa chorób 
órnych i wane- 


dariis 77a, tol. 2038-95 
GINEKOLOG— UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 
Przyjmuje od 5—7 pp. 

i w leczniey „SANITAS 


-m o 


2 polsoje 


z esobnem wejściem 


y tentam do oddania od zaraz. | 


PARK JULJANÓW 


otwarły od g. 8-ej rano 
W niedzielę dn. 1 oraz oraz poniedziałek dn. 2 czerwca rb. 


Wielka Zabawa Ogrodowa 


od g. 3-ej popoł. koncert orkiestry dętej Poznańskiego. 
Występ chóru rosyjskiego w strojach narodowych. 
Na miejscu piwiarnia, cukiernia zaopatrzona w zimne 
i gorące potrawy oraz w napoje chłodzące. 
Ceny bardzo przystępne. Łódki oraz różne inne atrakcje. 


cznych ) 

NAWROŚ Vf Wejście dla dorosłych 60 gr. dla uczącej się młodzieży i woj- Wiadomo:e u p. BALER. | 
Tel. 128-07; skowych 30 gr. Dla szkół oraz grup wycieczkowych w dnie po- „ke r 2-01. tato 
sido p wszednie duży upust. ZAR | Moniusz i M sh, 102-01. ceis 


Nr. 148 1LVI — „GŁUS PORANNY — 1930 13 


abinety ss 
Kosmiotygi lekarskiej 


D-ra med. Mar]! LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6, telef, 143-03. 
Godz. przyj. dla pań i panów 

10—2 i 4—8 
Ozynne są następujące działy: 
1. chor. skóry i włosów. 
2. Beautè 
3. Kuracji odmładzejących. 
4. Masażu (ogólny i cząściowy). 
5. Fpilacji (electrocoagulacja 

elektrolisa) 

Elektroterapji (diatermja, d'Az- 
sonyalisacja, galvanofaradyzacja. 

1. Helioterepji (Roentgen, kwacr, 
sollnx, kąpiele świetlne). 
8. Chirurgii estetycznej (blie- 
ny, żylaki, zniekształcenia, 
nowotwory i t. p.), 
pod kierunkiem chirurga 
D-ra Z. LEWINSONA 

ordynującego codz, od gods. 1—4 


Wg «zj 


ZAPROSZENIE] 
yt Komerin: ALFRED ANC 


Najuprzejmiej zaprasza Szanowną Publiczność 


NEUZON KON 


odbyć się mający w Ś soja: 4 czerwca 
SALI FILHARMONJI wW RODI 1930 r. 


udziałem Wielkich mistrzów! 


_ ARTUR CYTAT WOŃ 
KOR KE +8 z: ZE Fusuwa ZAANY NIEZASTĄPIONY 
== SJ A 00/2 WIEKU 
Rów 
(fortepian) ZE E > Ak 


FABSZYKA CHEN: FARMACEUTYCZNA, AP. ARRAT 


a 


Wystrzegać się naśladownietw 
o podobnym brzmieniu 


aiian) 
Początek koncertu o godz, 8.45 wieczór. 


PORADNIA 


iii 


Lekarzy-specjalistów 


Zawadzka 1 


TEL. 205-38 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Fabryka Mebli Żelaznych 


»LB.WOKOWYSKI 


ŁÓDŹ, ul. Sienkiewicza 3—5. 
Skład fabryczny: 


NARUTOWICZA 11. 


telefon 137-70 Badanie krwi i wydzielin na 


syfilis i er. 
is ima gzystuje od 1896 roku > [|] Konsultacje z neurolegiem 
Iu 
Najstarsza fabryka łóżek żelaznych poleca: Gabinet Swiatło-leczniory 
łóżka metalowe, wózki dziecięce w wielkim wybo- Oi sang zer ew 
rze, łóżka polowe drewniane, fóżka polowe meta- Ba O RE RZ 
lowe „Patent-Perfekt", materace wszelkiego ro- PORADA 3 ZŁ 3236 


dzaju, umywalnie, serwisy, lodownie pokojowe, 

wyżymaczki i t, d. CENY ŚCIŚLE FABRYCZNE. 
UWAGA: Specjalny dział reperacyjny. 

Wypożyczamy łóżka na letnie mieszkanie. 


KLINIKA 


GIMNAZJUM ŻEŃSKIE| SANATO“ 


Z PRZEDSZKOLEM (w ogrodzie) 


ADELI SKRZYPKOWSKIE) 


w Łodzi, ul. Wólczańska 123, tel. 177-35 


przyjmuje zapisy kandydatek codziennie w godzinach szkolnych. 
Egzaminy wstępne systemem lekcyjnym odbędą się dn. 10, 11 i 12 
czerwca i w II terminie dn. 23, 24 i 25 czerwca r. b. 
Do przedszkola przyjmuje się dzieci od lat 5. 
Dzieci urzędników i nauczycieli korzystają z ulgowej opłaty czesnego. 
Dyrektorka Gimnazjum A. Kozioikiawicz-Skrzypkowska. 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
lili klasa 
OPIEKA LEKARSKA 


nad matką i dzieckiem. 


CENY PORODU 


na Il-ej klasie wraz z zabiegami 


jeszcze ZiŚ wyjechać o godz. 13.23 z Łodzi Kal. do Sieradza, 
by przekonać się MAOCcZMIE, że parcele lelniskowe 


„RAFAŁÓWKI” 


przy szosie Łódź -- Sieradz są najpiękniejszym objektem uzdrowiskowym 


dla średnio zamożnej inteligencji. 


Cema od 50 groszy za metr kw. 40-letniego lasu iglastego na kilkunastomiesięczne spłaty! 
imforimacje bliższe: biuro sprzedaży -- Piotrkowska 101, tel. 183-97, od g. 4—6 pp. 


komunikacje utrzymuje własny autobus 


Š pasta do zẹbów-usuwa 
kamień nazębny przy 


pierwszem użyciu. — 


nadaje Twym zębom 

śnieżną biel 
KOLYNDOS konserwuje Twe zęby 

czyści i dezynfekuje 

Twe usta 

najlepsza pasta świa- 

ta. 


Do nabycia w pierwszorzędnych składach 
aptecznych i perfumerjach. ai 


Pensjonat Elhinger, bash 


Chcesz uspokoić swoje nerwy ? 
Chcesz racjonalnie wydać swoje pieniądze ? 
Chcesz dobrze się poprawić ? 
Jedź do pierwszorzędnego u 
Pensjonatu Elbingera w Łasku I 
Willa w lesie. Smaczna kuchnia. Szybka obsługa. Doskonałe 
spędzenie czasu. Opieka nad dziećmi. 
Informacje. Epsztajn, Łódź, Kamienna 1, lub tel. 107-87, 4127 


2346022900000090000000069900002000000002700000000900 


'METAMORPMOSA 
Radubafrwe hAl IIO PETI 2, 


WĄGrY,ZIDATSZCZA. 
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TAS A 


nadchodzących świąć 


poleca bośańy wybór lcosmaeśćwici, zarówno krajowej, jak i zagranicznej, 
M JQ tenach zniżonych 


Perfumerja J. DRUKE 


Zawadzka 5, Tel: 145-92 i 142-41. 
UWAGA: Urzędnikom pańsiwowym i komunalnym specjalny rabat. 


l| instytut Wód Mineralnych OZN i DA RCA CZARA 
| zee" ZAKOPANE 
tel. 160-23 
poleca: 
1) Lecznicze Mineralne Wody a B 


A ŁÓDŹ, KILIŃSKIEGO 153, 
| (Vichy Ems" Karisbad— Gorzka K PENSJONAT „D || A NA“ : 
s itd. ' 


CHU. 1 
058 1 à, z $ 
ETNA AE R 


E N 


MENT 


ul. Zawadzka Nr. 11 
Telefony Nr. 174-45 i 182-45, 


Rach. żyr. w Banku Polskim w Łodzi. 
P, K. O. Warszawa Nr. 65500. 


m 


J|2) Specjalność firmy: UL. ZAMOJSKIEGO 
Mineralną Wodę Stołową 
przyrządzaną podług własnego 
przepisu. Uznaną przez znawców 
za najsmaczniejszy i najzdrowszy 
Ad, napój 

SA |3) Wyśmienitą Włoską Oranżadę 
— oraz Lemoniady Owocowe 


POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ 


POPRZEDNIEJ KIEROWNICZKI PENSJONATU „ORAWA“ 
Otwarcie sezonu letniego dn. 1 czerwca. 


rozlosowa- 


Q 


Wilia murowana. Komfort. Centralne ogrze- 


nych rocznie Żądać wszędzie. wanie. Ciepła | zimna woda w pokojach 
s Prawdziwe tylko w oplombo- oe p ' 

rem]i | Pokoje kąpielowe na każdem piętrze. Tele- 
żę wanych butelkach z etykietą fon 489. Słoneczna weranda, Piąkne poto- 


firmy. 4647—1 


2.000.000.- zł. 
Rozicsowane będą 
co KWARTAŁ 


(1 listopad, 1 luty, 1 maj 
i 1 sierpień) następujące premje: 
1 — na 240,000— zł, 
1.57 DONS 
10 — po 10.000— , 
PAi t 75 1.000.— y 


Obligacje wylosowane biorą udział w dalszych 
losowaniach 


Obligacje po zł. 50.— za sztukę w złocie. 
Kasy czynne bez przerwy odg.9r.do 
2 pp. oraz specjalna od o. 4—6 Bp. 


4 
raz 


na żądanie djetetyczna. Ceny umiarkowane. 
[Our cej R R wow lo sei | 


PENSJONAT 


„TEODORZANKA" 


Stacja Łask, wieś Teodory 
Sucha, lesista miejscowość, wy- 
borowa kuchnia (rytualna). Ce- 
ny przystępne. Czynny od dn. 


Informacji udziela d-rowa Abrutinowa do dnia 16 maja r. b. 
Nawrot 54, godz. 4—6 później na miejscu w Zakopanem, 


| żenie na leśnej polanie. Wykwintna kuchnia, 


20-go maja. Pensjonat znajdu- 
je się w pięknej okolicy. Plaża, 
lasy, góry. Informacje na miej- 
scu lub u Chmielnickhich uł. 
Piotrkowska 64 


DR. MED. 
Dail Wajskopi 28 
Sladka, kiszek I Wątroby RATUJCIE ZDROWIE! 
RENTGEN Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 
75% chorób powstaje z powodu obstrukcji. 


104 B. Tel. 11 j- 
kir Fri b poł. =4 niedahi pl Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 
chorób — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji. 


doroczne Walne Zor omadzenie FASOS A SŁYNNE OD 45 LAT W CAŁYM ŚWIECIE 


Niniejszem komunikujemy, iż w sobotę, dnia 14 czerwca 
ł. b. o godz. 8ej wiecz. odbędzie się w lokalu Klubu Towa- 
zyskiego w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 73. 


następującym porządkiem obrad: Dr. med. ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LALUERA 
1. Zagajenie. R e jak to r e biok pana: E t Z Re. Mariia Da oon 
y j j i aetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem dla 

2. Wybór Prezydjum Ogólnego Zebrania. uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję '(zatwardzenie), są dobrym 

3. Sprawozdanie Zarządu. ann środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję organów trawienia, 

4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. wzmacniają Gw i pobudzają apetyt. 

5. Zatwierdzenie bilansu za r. 1929. © ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA usuwają cierpienia 

6. Pleliminarz budżetu na r. 1930 CHIRURG | wątroby, nerek, space żółciowych, PRES: hemoroidalne, 

ź i ś 7 i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 

1. Wybór władz: a) 8 członków Zarządu, ustępujących w „STOMATOLOG reunaan g Z GÖR Ró: D-ra LAUERA zostały nagrodzone 
myśl art. 17 oraz 8 zastępców, b) Komisji Rewizyjnej, E pa 2 TAA 2 t a na wystawach lekarskich najwyższeimi odznaczeniami i złot. meda- 
©) Komisji Balotującej, d) Komisji Etycznej, e) Sądu 4 WY lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych 
Rozjemczego Rentgenodjagnostyka miastach. f 

A ul. Plofrtnweka 164. —Tai, 113-10 Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Later od osób wyleczonych. 


9. Wnioski członków. 


W myśl art. 23 Statutu Stowarzyszenia zebranie jest ważne w pierw- 
kzym terminie przy każdej ilości obecnych. 


Cena 1/2 pudełka zł. 1.50, podwójne pudełko zł. 2.50, 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 


Ordynuje 3—7 5235 


* : Dr. med. 
Polskę „P ROTON”, Warszawa, uk Św. Stanisława 9/11 
Zarząd Sfowarzyszenia Kupców m, kodzi n "ERR ' Apak 
UWAGA: W myśl art. 27 Statutu wnioski członków będą rozpoznawane na SILAGRSTROM 
Walnem Zgromodzeniu, o ile złożone zostaną Zarządowi pisemnie 
do dnia 7 czerwca r, b. 5248 ZIELONA fi M, 


a asg saag, 0 ACE OJE CA G 
Tel. 113-42 | Ma 7:4 p E a 
ghorahy skórne i wamuryszna. ilmu 
Usuwanie szpecących włosów elektro- 
liz}. Leczenie Lampa Kwarcową. 
Przyjmuje od 4 do 8 p. p 
Panie od 4—5, Niedziela od 9—41, 


LECZNICA 


A lekarzy specjalistów 
% przy Górnym Rynku 


„| Piotrkowska 294, tel. 122-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich, 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
A | w niedsiele i święta do 2-ej po poł 
ś| Wsaystkle specjalności i denty- 
styka. Kąpiele świetine, lampa 
Ff | kwarcowa, elektryzacja, Róentgan 
à| szczepienia, analizy (moczu, kału 
M | krwi, piwocin, wydzielin ltd.) Ope- 
i racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto, Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wene 
rologicana dla chorób skórnych 


i i wenerycznych 
w Ad EE ZENERA OBOZY DRZWI CZEA 3 ZŁOTE. 2844 


gA 
i 


(| 
CENA TATR DK R 
ZAAGRNN 


(AANP-PEANYONNI == 


pod kierownictwem p. Hi. Bajgelmana 
długoletniego właściciela „METROPOLU“ 


= Jeca komfortowe pokoje wy- 
już oíwaríy boowa i obna kuchnię, Elektrycz 


ność, Łazienki, Radjo. Telefon na miejscu. w niedziele i święta 


piknik towarzyski z jazz-haniiem 


Komunikacja tramwajowa od Pl Reymonta co 1/2 godz. 


| $chenker: $u | 


w Łodzi ul. Południowa 44 


Telefon Nr. 161-84, 128-11, 214-71, 112-16 


336 oddziałów w świecie. 


Specjalny przyśpieszony ruch zbiorowy do Gdańska, 
Hamburga, Anglji, Tryjestu i wszelkich krajów 
zamorskich. Czas trwania transportów do Gdań* 
ska 2 dni, do Hamburga 4 dni, do Londynu 
i Hull 7 dni, dò Tryjestu 7 dni. Biuro taryfowe 
udziela bezpłatnie wszelkich informacji. 
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Wielka KYprZeKAĆ pOSEZONOWA im u 


PALTA szewiotowe . . 
PALTA gabardynowe w kolosalnym a 
wyborze z rabatem 2570 | KAPELUSZE . . 


Proszę korzystać z bezpowrotnej okazji. 


Asygnaty i talony przyj- 


muję na równi z gotówką 


BICZNOŚĆ I! 


Bocian ślę zbliża, 


czy masz już 


- bielizne nlemowięcą? 


Do nabycia u 


l. FRYMERA 


Piotrkowska Nr. 75 
Filje Piotrkowska 112 
Piotrkowska 148 


PENSJONAT 


WILLA „RÓŻANA“ 
w Włodzimierzowskim lesie nad 
Pilicą, duże słoneczne pokoje, 
wykwintna, smaczna i obfita kuchnia, 
kąpiel, plaża, radjo, codzienna poczta, 
komunikacja bardzo dogodna. Okoli- 
ca nadzwyczaj zdrowa, malowni- 
cze położenie. Zamówienia na pokoje 
przyjmuje Łukowska, Nawrot 2, 
1 brama od ul. Piotrkowskiej m. 17, 
Łódź, 464 


Swiatło zgasło, motor stanął? 


iwi telef. 170-12 


Pogotowie elektryeme 


dyżury przez całą dobę, w 
w niedziele i święta. 


f9 Naprawa natychmiastowa 99 
Na raig 


Wszelką damską garderobe oraz 
roboty futrzane w nojwghwintniejszym 
wykonaniu pzzyjmuje z własnych i 
ay św zz materiałów po cenach 
onkurenapjnych. 


h 
„ $ 


CEGIELNIANA 36. TELEF. 1039-9F 
Lewa oficyna, Il-gie piętro. 


Do akt. Nr. 3861/30. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi Bronisław 
Pingielski 
zam. w Łodzi, 
przy ul. Południo 
wej 57, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dn. 10 czerwca 
1950 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 
przy ul. 
Kilińskiego 145 
odbędzie się sprze 
daż przez licytację 
'uchomości nale- 


50000! 


H 0: 
pa a T 
RZY ze 

PODL 


DRUCIANE 
Parkany, Piecion- 
ki, Tkaniny, Gazy 
miedz. do filtrów, 
„Rabitz* do robót 
betonowych, we 
wszystkich meta- 
lach wyrabia i po- 
lece 


Rudolf Jung 


Łódź, Wólczańska 


£ 151, tel. 128-97, 
żących do 
Franciszka Urbań- = 
skiego 
i składających się|  (IECHOCINEK 
frezarki do ma- 
szyn trykotażo- DR. 
wych 


bszacowanej na 
sumę Zł. 2500 
Łódź, 24.5 1930 


Komornik 
Br. Pingielski 
pieg PAEAN 


JEMNKOROWA 


tl. Nieszawska 


dom 


Krajewskiego 


nistha 


najchętniej posiadająca własną 
maszyuę poszukiwana na go- 
dziny. 

Zgłoszenia z podaniem żąda- 
nego wynagrodzenia składać do 
administracji „Głosu Poranne- 
go. sub. „Dactilo”. 5480-2 


od dziś dnia -go czerwca, podczas której będę sprzedawał 


Wyborowym gatunku po ziżonych cenach od 107 do 50°% 


od Zł. 85.— 
a, 30.— 
LLL 10.— 


Obejrzenie towarów nie obowiązuje do kupna. 


Henryk PFEFFER, kódź, Piofrkowska Íi. 
ZAKOPANE 


Pensjonat „STOCHÓWKA' 
Kasprusie nr. 38 tel. 563 


JW KURŁAŃDÓWNY 


poleca pokoje słoneczne z wszele 
kiemi wygodami. Werenda  oszklo 
na, leżalnie w słońcu i w cieniu. 
Położenie przepiękne, zdala od 
kurzu. Kuchnia wykwintna na 
żądanie djetytetyczna. Ceny niskie 
ZgłoSzenia na miejscu lub w Łodzi 
tel, 147-58, 5116—7 


Mieszkanie 


5-i05okoiowe 


z wszelkiemi wygodami 
przy ul. Narutowicza 


DO ODSTĄPIENIA. 
Wiad, tel. 139-04. —5213 


Koszule, krawaty, kamizelki, pulowery, skarpetki, rękawiczki i szelki 
po nader zredukowanych cenach. 


Muszę wyprzedać towary letnie, gdyż chcę ulokować w moim skła- 
dzie zamówione towary na sezon zimowy, 


525$ 


Gimnazium żeńskie im. Elizy Orzeszkowej 


w Łodzi, Aleje Kościuszki 21, telefon 141-91. 
Lokal rozszerzony o jedno piętro. 
Zapisy do wszystkich klas i oddziałów wstępnych A B i C przyjmuje Kancelarja 
codziennie od godz. 9 do 14-ej. 
Do klasy A i B przyjmowani są chłopcy. 
Egzaminy systemem lekcyjnym rozpoczną się dnia 4-go czerwca. 
Dzieci pracowników państwowych i komunalnych mają zapewnione ulgi. 


5085-2 


Dyrektorka 
Bronisława Chorąży Chrupkowa 


POKóJ 
umeblowany przy rodzinie do 
wynajęcia. Wiadomość 11 Listo- 
pada (Konstantynowska) 19, I 
|piętro front m. 4. 

m DN A M 

DUŻY 
pokój słoneczny, telefon, winda, 
centralne ogrzewanie, dla jednej 
ewtl. dwóch osób od zaraz do 
wynajęcia, Nawrot 7, m. 22. 


DOCI/KI 


22 o NENAAD © TWARDNIENE 


u 1 £ 


SRA" Guzy 
Sób DO NÓG „JANA“ USUWA DOLEGLIWOŚCI NóG! 


Wystarczy wsypać Soli Jana do miski ciepłej wody I bolącą nogę moczyć w niej przez 10 do 15 minut. 

Po tym czasie schodzi momentalnie spuchlizna, ucisk, nabrzmienie i stwardnienie naskórka, oraz ustaje 

dokuczliwe pieczenie i pocenie się nóg. Najbardziej dokuczliwe i uporczywe bóle ustają przy użyciu soli 
do nóg Jana. Do nabycia w aptekach i składach i aptecznych. 


Główny skład Dr FLENER FUCHS, Warszawa, Bielańska 9. © Scrowych qalcyńkatów i 


na Polskę: ściowych falsyfikatów !! 


1 POKóJ 
ladnie umeblowany, frontowy 
słoneczny z oddzielnem wej- 
ściem do wynajęcia. Może być 
z utrzymaniem. Winda, telefon, 
wygody. Zawadzka 1. Dobrzyń: 
ski. 5205 


2 ki SZKOLA 


dla żyd. inteligencji 
(ZAKŁAD FREBLOWSKI) 


Karenelson = Nachuma 


ul. Pomorska 20 
(tel. 183-40). 


Zapisy w g. od 4—7 pop. 


DETEKTORY 
najlepsze odbiory, najtańsze źródło: 
„WATT“, Narutowicza 16, tel. 190-38, 
4848—1 


POSZUKUJĘ 
inteligentnej panny do dwojga 
dzieci, z dobremi referencjami. 
Piotrkowska 220, m. 4, od 9—11 
i od 3—5, 1140—2 


i zj 
Ogłoszenia drobne 


RADJOPOGOTOWIE 
183-40, Pomorska 20, wszelkie zle 
cenia radjowe do 9 wieczór. | 


5005—2 


KUPIĘ MASZYNĘ 
nożną niezdatną do użytku, Oferty 
z ceną sub. „Maszyna“ do admini- 
stracji „Głosu Porannego". 
5181—3 


Kancelarja przyjmuje zapisy chłop- 
ców i dziewcząt 
w wieku szkolnym 


Do klasy przygotow. (A0) dzieci 
od 51⁄2 lat. 


PRZYJMĘ PANA 
na mieszkanie, Kopernika 42 m. 
20, 


ii D dszkola dzieci od 3—7 lat. 
JEDWABNE, bawełn. i inne o przedszkola i 


Po cenach fabrycznych 
REPERACJE wszelk. rodzaju jadwabn. REFORM 
najn. systemem amerykańskim. 


Piotrkowska 71 w podw, na prawo. 


OKAZYJNIE 
6-pokojowe frontowe, słoneczne 


5256 
Język wykładowy w szkole i przed- 
szkolu — polski. 

Dla chłopców powiększony kurs 
hebrajskiego i przedmiotów re- 
ligii żyd. pod kierownictwem 
I. B, Kacenelsona, 

Dla dziewcząt rytmika, tańce, 
plastyka w zakresie szkół ta- 
necznych pod kier. sił fachowych 

PAZ TRZ DZ ZM W ZOZĄ NEA 


W CIĄGU MIESIĄCA POTRZEBNA 
i pod gwarancją wykluczającą |panna do interesu. Konieczna 
absolutnie wsżelkie ryzyko, wyu- | jest znajomość biurowości, kau- 
cza praktycznie na samodziel-|cja, gotówką zł. 800. — Oferty 


komfortowe mieszkanie z po” || pla dzieci słabych fizycznie oraz 


SPE A o aż ; « |wodu wyjazdu odstąpię natych- niezamożnych 
oda wg oba | 0 oso pa poż jzu Kaaanki0, ask 16 | pan AT, se] "fi 
: r owa ulgi 
niem i kontrol. syndyk. prze- e x 9 S | trehtówka 


mysł, Kończącym świadectwa. 


Bliższych informacji 7—9 wie- DWUOKIENNY 


Najlepszym towarzyszem w podróży i na 


czór, Piotrkowska 188, k yiio: wycieczce jest ikii "anebloafiy, fróntawy sło 
=? eczny dla inteligentnego pana do 
WYKWALIFIKOWANA APARAT FOTO GRAFICZNY aw D Pomorska 22, front I p- 


mieszk. 4, lewa strona. Od 2 — « 


utrwala bowiem pięknie spędzone chwile, z 
i od 7 do 8 pp. Proszę dzwonić. 


wychowawczyni z 9-letniem świa 
deotwem poszukuje posady (do 
jednego lub dwojga dziecj), Łaska 


we adresy do red. „Głosu Poranne l. MORGENSTERN karte a kwa przes 
« pod A. W. ap Ra 
PRA 40 "srrzoes 40 FKU. Łódź, na nazwisko Mieczy- 


sława Dobronia zam. Zgierska 49, 
oraz metrykę urodzenia i kartę 
wymeldunkową wydaną w Kon- 
stantynowie 


MASZYNY DO SZYCIA 
„Biirgera”, warunki dogodne. Ce= 
ny przystępne. Piotrkowska 82 w 
podwórzu. wa A 


Proszę zwrócić uwagę na 
nowy adres. 
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Światki 


27—30 zł. 19.90 
31—35 „ 24.90 
36—38 „ 29.90 


31—35 „ 19.90 


Biały płócienny pantofelek na gu- 
mowej nizowaneż podeszwie, Gu- 
stowna ozdoba w granatowym, czerwo_ 


Modny pantofelek z praktycznem 


Dziecinny półbucik z bronzowego 
i sznurowaniem Odpowiedni dla Wa- 


cielęcego boksu na skórzanej podesz- 


Praktyczny pantofelek-sandałek na 
niskim obcasie ozdobiony gustownym 


przybraniem. 


zł. 36.90 


wa 
WAG 


Trwały sportowy półbucik z mocne- 
go duil-bokan, Mody, fason. 


| Polska Spółka Obuwia 


Spółka Akcyjna 


Gabinet kosmetyki leczniczej 
i toaletowej 3243 
Absolwentki wydz. lekarsk. uniw. Odesklego 


Z. SZWAŁBE, Zielona 17. 


Pielęgnowanie cery, usuwanie brodawek, zmarss- 
czek, piegów, wągrów i innych defektów. Masaż 
kosmetyczny. Maski parafinowe, belsamiczne 
i in. Utrzymywanie włosów i usuwanie łupieżu etc. 


UWAGA: Usuwanie bezpowrotne I bez żad- 
nych śladów szpecących włosów wyjątkową 
metodą. 

Godriny przyjęć: od 10—2 ppoł. i od 4—8 wiecz. 


PETIA 


SALA FILHARMONII 


i dnia 6-go czerwca 1930 r. 
Pi tek; o godz. 9-ej wiecz, 


TYLKO JEDEN WIECZÓR ARTYSTYCZNY 


TADEON. FALISZEWSI 


Jedyny bezkonkurencyjny piosenkarz —- „Król 
pieśni i piosenki“. 


SUNGIN WOLIŃSKI 


Twórca śmiechu! Ulubieniec stolicy ! 


KOSZUTSKA — GIRLS 


Znakomity zespół baletowy 


HALINA KIDAWSKA "eee 


wodewilistka 
Leon Mendelssohn— Kompozytor i kierownik 
muzyczny. 
PROGRAM: 1. Hiliki Aywa; 2. Szukam taty; 3. 
a) Kawiarenka, b) Sonny Boy, c) Pieśń o [za- 
nku; 4. Happy Boys; 5. Idealna żoneczka; 6. 
Kataryniarz; 7. Crick, Crack; 8, Finał pierw- 
szy. Ja Pana dziś uwiodę!!! 9. „B* „B“; 10. O 
Primprinella!! 11. Film dźwiękowy; 12. Białe 
myszki; 13. Foxtrotella!! 14. Wycinanki polity- 
czne; 15. a) Gigolo, b) Mousinee, c) Ja nie- 
mam auta; 16. Finał. To jest nasz tata. 
Bilety do nabycia w kasie Filharmonii. 


wie z gumowym obcasem. Dla chłop- 


szej córeczki, 


ców do szkoły na niedziele i święta, 


Zł. 34.90 


D 


Zł. 34.90 


Bardzo elegancki pantofelek w ko- 
borach beige lub granatowym oraz z 
lakieru Bogato ozdobiony imitacją wę- 
żowej skóry z kolorowem przybraniem, 
Etelctowna klamerka dodaje elegancji 


Najelegantszy model naszych let- 
nich  pantofelków,  Wyrabiany we 
wszystkich modnych kolorach, 


— = ~x 


DZWIĘKOWE GRAND KINO 


JUTRO PREMIERA! 


JWAY 


Wg. rozgłośnej sztuki teatralnej 


ABOTTA i DUMINGA. 


Najwspanialszy triumf kinematografji dźwiękowej sukces 
teatrów całego świata. 


Odtwórcy ról głównych: — czarująca słodka 


MERMA KENNEDY 


inowachluba Ameryki 


ENEA REM © CLEN TRYON 


Nocne rozszalałe życie kabaretów nowojorskich. 


Niebywały dotąd przepych wystawy. 


Najświetniejsze tancerki i girlsy musie-hallów. 


powabna 


bronzowym kolorze, 


Zł. 16.90 


Al. 

Męski płócienny półbucik na trwa- Š, 

lej gumowej podezzwie i obcasie, Cho- 

lewka z białego rypsu, 
bronzowej gumy. 


Do akt. 
Nr. 706 | 30 r. 


Ogłoszenie 


Komornik Sądu 

Grodzkiego 

w Łodzi 
Leon Wąsowski 
ski, zam. w Łodzi 
przy ul. Wólczań- 

skiej 10, 

na zasadzie art. 
1030 U.P. C. ogła- 
sza, że w dniu 

11 czerwca 
1930 r. od godz, 
10-ej z rana w 
Łodzi, przy ul. 

Południowej 5 

odbędzie się sprze 
daż przez publi- 
czną licytację ru- 

chomości 
należących do 

firmy 

„M. Alter“ 

i składających się 
z 70 butelek li- 
trowych likieru 
oszacowanych na 

zł. 700.— 


Łódź, 26.5. 30 r. 


Komornik 
L. Wąsowski. 


Przybranie z 


GO 
ROWERY 


Zawadzkiego, 
Kamińskiego 
i innych oraz 
ióżnych marek 
zagranicznych 
nabyć można 
najtaniej i 
najdogodniej 


w fabrycznym 
składzie 


„DOBROPOL * 


Łódź, 
Piotrkowska 73 
w podwórzu 
tel. 158-61. 


Dr. med. 


H. Różaner 


Dzielna 9, tel. 128-98 
Specjalista chorób skórnych. wene 
rycznych i moczopłciowych. 
Przyjmuje od 8—10 i 5—8. Leczenie 
łampą kwarcową. Oddzielna pocze* 
kalnia dla Pań. 


ta miesięczna „Głosu Porannego* ze wszystkiemi do- 
Prenumera datkami wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.50; zagranicą — zł. 10— 


Redaktor: Eugeniusz Kronman Wydawca 


ją za wiersz milimetrowy -I-szpaltowy (strona 5 szpalt): |-sza strona 1 zł, w tekście 50 gr., 
Ugioszenia nadesłane po tekście 40 gr.; nekroiogi do 150 pa 30 gr, wyżej — 40 gr. Zwyczajne 
(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr. 
za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obli- 
czane są o 50 proc. drożej, firm zagranicznych o 100 proc. EEEE 


„Prasa*, Wydawnicza Spółka z ogr. odp. W drukarni własnej Piotrkowska 101 
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„DODATEK $POŁECZNO-LITERACKI 


Lódz e 
wca 1930 roku 


vW 


1 czer 


€. L. HEYMANN 


NEW-YORK) 
| ma 


Zima teatralna na Broadway'u 


L 


Mamy obecnie drugą połowę 
maja, a więe odpowiedni mo- 
ment, aby obejrzeć się wstecz 
na półrocze teatru mą Broad- 
wayu, Długość zimy nie pozo 
stawała w żadnym stosunku do 
jej sukcesów sceniczmych, By- 
ły one krótkotrwałe. Dlatego 
też badanie sięga aż do wio- 
sny, gdy mamy już 87 stopni 
Fahrenheita i gdy oglądanie 
teatru nie sprawia już przyje- 
mności. Ale kryterjum tych 
scen na Broadwayu jest właś- 
nie nieustawanie w pracy, Te- 
atr nie jest przedsiębiorstwem 
sBczonowem, „Big business all 
the year round“, Interes po- 
mimo niepowodzeń? Tak jest, 
Pomimo filmu mówionego? Po 
mimo... 

Z pośród dobrej przeciętno- 
ści utrzymuje się tylko to, ce 
najlepsze, zresztą, jak wskazu- 
ją ciągłe premiery, bardzo 
rzadkie, „Journeys End“ 
(„Kres wędrówki*) trzyma się 
dzielnie. „Street scene“ idzie 
już nieprzerwanie drug! rok. 
Kto widział w Europie „Ulieę*, 
ten nie potrafi tego zrozumieć, 
Ale niechaj europejczyk prze- 
niesie się w „milien“, które ist- 
nieje tylko w Ameryce | nie- 
cehaj to „milieu“ przeniesie do 
Nowego Jorku, gdzie teatr jest 
jedynie plotką rzeczywistości. 
Wtedy być może zrozumie. 
Wtedy stają Się również zrozu 
miałe sukcesy sztuczydeł, wy- 
twarzających pewną atmosferę. 
Ową przyćmioną atmosferę, w 
której albo straszy, albo też 
przez całe akty uprawia Się za- 
bawę towarzyską: Kto to był? 
Najlepszą kasowo Sztuką ubie 
głej zimy był „Subway - Ex- 
press“, Jak już sama nazwa 
wskazuje, akcja 


jest zrobiona doskonale; pełna 
napięcia, a więc odpowiadają. 
ra celowi. Jest ona nawet — co 
zresztą odpowiada podróży a- 
merykańskim subway'em, 
szarpiąca nerwy. Stwierdzenie 
stanu faktycznego, poszukiwa- 
ała detektywów, — wszystko 
rozgrywa się w tym wagonie, 
który od dziewiątej do jedena- 
istej wieczorem przebiega, jak 
strzała, między północną i po- 
ludniową częścią miasta, Zby- 
teczne dodawać, że w tym wa: 
gonie zostaje popełnione mor 
derstwo. 


IL 


Jednak  historje kryminalne 
i detektywne zdają się wycho- 


wszystkich |. 
trzech aktów toczy Się w poeią | 
gu kolei podziemnej. Historia |- 


dzić trochę z mody. Ten ro- 
dzaj literatury scenicznej za- 
czyna obecnie coraz bardziej 
zatrącać psychologją, jak wska 
zuje sztuka kryminalna „Re- 
pes End“, Akcja ma Swe źró- 
dło w głośnym mordzie seksu- 
alnym Leopolda i Locba, owym 
obrzydliwym wypadku krymi. 
nalnym, który rozegrał się 
przed kilku laty w Chicago. 
Obrona, konstruując  włedy 
naukową djagnozę mordu, stwo 
rzyła precedens, dzięki które- 
mu obydwaj chłopcy . morder 
ey uniknęli elektrycznego krze 
sła, Dzisiaj anglo-amerykańska 
dramaturgja (Sztuka ta dziw- 
nym zbiegiem okoliczności 
przyszłą z Anglji) zajęła się 
tym tematem, Dlaczego? Po- 
e0?... Właściwie niewiadomo. 
I pomimo wysiłków autora, 
rozwijającego  psychologicznie 
swój bieg myśli na temat mor 
du, nile dowiadujemy się, po 
co i dlaczego, Nie mającemu 
przesądów widzowi musi wy- 
starczyć fakt, że djalog przez 
trzy akty toczy Się dokoła szka 
fuły, ustawionej pośrodku sce- 
ny. W tej szkatule, na której 
podają herbatę "i przy której 
gawędzą po anglelsku — leży 
mianowicie corpus delicti. 

Q śmierć chodzi również w 
sztuce „Death takes a holiday*. 
Śmierć odczuwa potrzebę po- 
rznueenia na ośm dni swego za: 
wodu i pojawia się w amery- 
kańskiej wersji (sztuka fest 
włoskiego pochodzenia) w luds 
kiem środowisku w mundurze 
generała. Z tego zmartwych- 
wstania, będącego czemś pośre 
dniem między Shawem i Piran 
dellim, powstałaby może u 


autor traktuje swóż temat nie- 
Słychanie poważnie. Zajmuje 
on ezłowiekienyśmiercią i za- 
gadnieniem śmierci i rzuea w 
ich objęcia młodą dziewczynę, 
Ta wątła tkaning z miłości i 
śmierci ginie w powodzi kwe- 
siji problematycznych. 

W dziwny sposób to widmo 
śmierci błąka się dalej. Stało 
się ono głównym tematem ame 
rykańskiej dramaturgji krymi- 
nalnej i zaczyna zastępować 
Sztuki © zwykłych mordercach. 
Typowa dla tego kierunku jest 
Sztuka „The last mile“, Akeja 
rozgrywa Się w więzieniu. 0- 
stałnia mila oznaczą symholicz 
nie owe tysiąc kroków, które 
musi przejść skazany na 
śmierć od swojej celi aż do e- 
lektrycznego krzesła, Ale to 
dopiero początek, Dalsze tysiąc 
mil następuje tutaj, jek przy 
Sądzie ostatecznym. Na środek 
i zakończenie składa się bunt 
w więzienin, obfitujący w sce- 
ny, których krwawy przebieg 
w niczem nie ustępuje scenom 
z przebiegu ostatnich buntów 
w więzieniach amerykańskich. 
Dobra, seeniezna sztuka, pod- 
czas której, dzięki znakomite- 
mu wprosi wykonaniu, sapo- 
mina się o niesłychanie niskim 
poziomie fiterackim. 

Treść psychologiczna, której 
brak w „Ostatniej mili“ jest 
świadomie podkreślona w innej 
sztuce więziennej: „Criminal 
Code“ Marcina Flavinsa, Dra- 
mał, będący dojrzałym utwo- 
rem poważnego autora, należy 
do tej samej kłasy literackiej, 
ale powinien hyć gatunkewo 


PIĘSEŻ É 


Hasenclewera niezła komedija 
społeczno - towarzyska, Ale 


e 


traktowany o wiele wyżej, po- 
nieważ właśnie posiada pe- 
wien poziom intelektualny. Tre 
ścią sztuki, za kórą autor praw 
dopodobnie otrzyma nagrodę, 
wyznaczoną za najlepszą sztu- 
kę sezonu, jest upadek mlode- 
go człowieka z powodu powi- 
kłanych, pod względem drama 
tycznym doskonale wyzyska- 
nych okoliczności. Fakt, że te 
komplikacje okoliczności leżą 
rzeczywiście w granicach mo- 
żliwości amerykańskiego kode- 
ksu karnego, czyni tę Sztukę 
wyjątkowe wartościową, popro 
stu jako studjum kryminalne. 


TI. 

Zatrzymajmy się małą chwil 
kę przy poważnym teatrze, A 
więc przedewszystkiem przy 
„Theatre Guild*, I tutaj ubie- 
głej zimy panowała pozhawio- 
na sukcesów pustka. Kozpoczę 
ło się od Franka „Karola i 
Anny“, gdzie eharaktery i ak- 
cia obce są nietyłko amerykań- 
skiej myśli. Zakończenie stano 
wił znany i w Europie Shawa 
„Wielki Kram“, Akurat przy 
tej sztuce wyobrażano Sobie 
catkiem inaczej wrażenie, ja- 
kie wywrze na amerykańskiej 
publiezności. Oglądano Shawa, 
a tęskniono do ciekawej insee- 
nizacji, Brakowało pieprzu... 
W międzyczasie dyskutowana 
nad trzema debiutantami, 

Bezwzględnie 
z nich: „Red Rust“, bolszewie- 
ka panorama czerwonej Mo- 
skwy. Znana m, in, również w 
Berlinie. Dwie pozostałe nowo- 
ści, to eksperymentalne po- 
ijczki, które z amerykaińskie- 
go punktu widzenia rozmaicie 


otwarta w tych dniach, jest pierwszą tego 


Akademja pedagogiczna w Bytomiu 


rodzaju katolicką uczelnią na niem. Śląsku 


a 


najciekawszy | 


ocenić można. Co się tyczę 
sztuki „Meteor“, to należy z 
całym naciskiem podkreślić, że 
jej amerykański autor, S., N, 
Behrman, kroczy świadomie 
drogą do amerykańsko -literae 
kiej sztuki djałogowej. Ideowa 
wartość tego utworu, niestety, 
cierpi wskutek tego, że zawie- 
ra zbyt obfite analogie ze sziu 
ką O'Neilla „Marco Polo“, 

Rozkwit amerykańskiego gee 
nijuszu finansowego na firma- 
mencie St, Zjednoczonych nie 
posiada już wdzięku nowości. 
A właśnie o coś w tym rodza- 
ju chodzi w sztuce Philippa 
Barry „Hotel Universe“, Błysko 
tiwa inteligencja w stylu i for 
mie O'Neilla, które jednak tyl 
ko on posiada. A pozatem 
przypisywanie człowiekowi, że 
wytrzyma od wpół do dziewią 
tej do jedenastej bez przerwy, 
jest równeznaczne z wymagn- 
niem od przeciętnego Śmierci- 
nika natury Fausta,, Należy 
jednak złożyć hołd temu teatro 
wi, który z taką gołowością 
eksperymentuje z takim no- 
wym amerykanizmem. Gdzicż- 
by się bowiem podziałł w tym 
nowym świecie Behrmanowie. 
Berry'owie i... my europefczy: 
ey? 


IV. 


Amerykańska Boska Konie 
dja. Definicja: Czem dla detek 
tywa jest jego morderstwo, 
tem dla dziewczyny jest jej 
zew płci. Najsilniejsza erotycz- 
nie wśród komedji, które są | 
pozostaną najweseiszym pro- 
duktem teatralnym Amerykit 
„Young Sinners“, Podwójnie 
wesoła, porieważ w wspaniafy 
sposób charakteryzuje amery» 
kańskie metody wychowawcze, 


4 Dawid Belasco odniósł tym ra- 
| zem sukces 


komedją „Itis a 
wesola satyra na 
„June Monn“ 


wise child‘; 
mieszczaństwo. 


|jest wesołą historją kompozy- 


tora piosenek, któremu przez 
pierwsze dwa akty nie nie wpa 


jda, a w trzecim — wpada prze 


bój Sezonu, 
Oto mniej więcej Trepertua* 
ubiegłego półrocza w teatrach 


Breadway*u, Nie jest on oczy- 
wiście w źadnyra kierunku re- 
welacją, Nie byłby też w tea- 
trze europejskim, jako linja, 
do pomyślenia, Ale są w tym 
repertuarze sztuki weale nie- 
złe, Niech nas pocieszy pew- 
ność, że albo już je widzieliś- 
my, albo niebawera je zobaczy 
my. Bo i w nas w Europie z 
repertuarem jest nienajlepiej. 


2 


MARJAN PIECHAL 
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Nr. 14 


Proszę E cio. 


Ponieważ upływa już dwa ty 
godnie od „zagajenia dyskusji 
publieznej w doniosłej spra- 
wie p. Stefana Kołaczkowskie 
90, a nikt się jakoś nie kwapi 
do udziału w tej dyskusji, pro- 
szę o głos! Muszę na wstępie 
zaznaczyć, że nazwanie artyku 
łu p. Stefana Kołaczkowskiego 
p. tyt, „Szkodliwe nagrody lite- 
rackie* zagajeniem niczbyt by- 
ło szezęśliwem, ponieważ dwa 
tygodnie termin poruszył tę spra 
wę p, Mieczysław Rozłucki * w 
artykule p. t: „Artystyczna s&n 
sacją przy Placu Wolności“, a 
przed nim pisał w tej sprawie, 
1 to zdaje się pierwszy, piszący 
te słowa w artykule p, t, „Łódz 
kie nagrody literackie“, 

Twierdziłem tam, że łódzkie 
nagrody literackie mijają się z 
celem, že otrzymują je ludzie 
nietyle nieodpowiedni, ile nie 
mający nie wspólnego z Ło- 
dzia. Ponieważ p, Kotaczkow- 
ski stwierdza, że liczha i tych 
Kandydatów jest juź na wyczer 
paniu, wobec tego musimy się 
zgodzić ma jedno, że sytuacja 
jest bezmadziejna i dotychczaso 
wy system udzielania nagród 
jest bez sensu, Do identyczne- 
go wprost wniosku dochodzi w 
swym artykule również tł p. 
Rozłucki, Pomimo różnych 
dróg, któremi każdy s nas do- 
szedi do wniosku, wnioski te 
pokrywają się 1 stanowią 
punkt zgody. Dobrze. Ale co 
robić wobec tego? 

I tu drogi nasze znów się 


rozchodzą, Pan Rozłucki wno- | 


Kołaczkowskiemu i Rozłuckiemu w sprawie nagród literackich 


zeum im. Bartoszewiczów* od 
dać lepiej na mieszkania dla 
bezrobotnych, a nagrody lite- 
rackie nietylko, że nie dzielić 
na połowę (dla literatów i dla 
malarzy), ale podwoić — 20000 
dla literatów i 20000 dla mala- 
rzy. Napewnoby to mniej jesz- 
cze wyniosło, niż utrzymywa- 
nie bezużytecznych cmentarzy 
w postaci „Miejskiej Galerji 
Sztuki“ i „Muzeum“, Uważam, 
że propozycje p. Rozłuckiego 
ss zttpełnie chybione, 

Artykuł p, Kołaczkowskiego 
jest okazją do wielu uwag i 
sprostowań w kwestjach, odbie 
gających nieraz daleko od kwe 
stji w tej chwili nas obchodzą. 
cej. A więe marginesowo zau- 
ważę, że niesłusznem jesi 
stwierdzenie p. Kołaczkowskie- 
go, jakoby Tuwim źle się wy- 
wiązał z powierzenej mu redak 
cji przekładów Lwa Tołstoja. 
Jako jeden z tłomaczy Tcisto- 
ja i wtajemniczony w sprawę 
Tuwim — Tołstoj, stwierdzam, 
że wydawca tych tłomaczeń p, 
Helge Fergo postawił tak krót- 


kie terminy na wykończenie | 


tych przekładów, że doprawdy 
nawet sam Boy nie potrafilby 
tego wykonać dobrze. Np. na 
przetłomaczenie _„Zmartwych- 
wstania* 1 „Lat dziecięcych, 
chłopięctwa | młodości” Tołsto 
ja wydawca wyznaczył termin 
dwumiesięczny. Wobec czego 
Tuwim, nie chege ponosić od. 
powiedziałności za te przekła- 
dy, zerwał umowę | zrzekł Się 
redaktorstwa. Zarzut p, Kołacz 


Bi „0 skasowanie nagrody lite-| kowskiego jest niesłuszny 1 w 


rackiej m, Łodzi, Łódź nie stać 
na wielkopańskie mecenasSo- 
stwo w stosunku do dziedzin 
życia kulturalnego, ocenianych 
z pumktu widzenia lch wagi i 
znaczenia dla całego kraju, a 
bez ograniczenia w sensie wy- 
magalnego związku z Łodzią 
w jakiejkolwiek formie. Propo 
nuję przewidzianą kwotę 10 
tys. zł, rocznie przeznaczyć ja- 
ko wieczyste subsydjum dla 
muzeum sztuki*. Dosyć, Pan 
Rozłucki nie może sobie wybić 
v głowy tego ćwieka w postaci 
muzeum. Dlaczego nie oddać 
tych 10.000 zł. kinu „Luana“ 
albo „Miejskiemu zakładowi 
kapielowemu*? Łódź i tak już 
choruje ma nadmiar insłytucji 
ezysto reprczentatywnych a 
strupieszałych i martwych jak 
np. „Miejska Galerja Sztuki“. 
Jeszcze pomnażać te grobowce 
o nowe muzea? Łodzi nie po- 
Wyeba narazie muzeów, gdyż 
Łódź w dziedzinie sztuki nie 
wytworzyła jeszeze nic, coby 
było godne do przechowania 
da potomności w specjalnych 
muzeach, Łodzi potrzeba ży- 
wyeh ludzi, ktłórzyby tę nie- 
śmiertelną sztukę stworzyli, 
„Miejska Gsierję Sztuki“ | „Mu 


wysokiej mierze krzywdzący 
genjalnego tłomaczą „Słowa o 
pułku Igora“. 

Afery odczytowej p. Kadena- 
Bandrowskiego nie znam, Nie 
widzę jednak zbyt wielkiego 


przestępstwa w fem, że autor 
po nagrodzie zarobkował od- 
czytami. Czy p. Kołaczkowskie 
mu nieznane są wypadki, kle- 
dy Autor, siedząc nad dziełem, 
robi długi? I często dług ten 


tego nagrodę lieracką m, Łodzi 
należy zamienić na „wspiera- 
nie pisarzy 1 literatów czyli 
subsydjowanie*, Pan Kołacz- 
kowski podkreśla dalej, że tył. 
ko w sprawie tego wniosku 


przekracza znacznie wysokość | pragnąłby dyskutować. 


otrzymanego honorarjum Zza 
dzieło lub nagrody, Czy ma 
robić nowe długi, czy też le- 
piej wyjechać z odczytem? A 
jeśli dług jest większy od na- 
grody? Wtedy chyba musi ja- 
koś resztę długu załatać, bo 
nowego długn na nowe dzieło 
nie będzie mógł nawet zacią- 
gnąć. 

Leez wróćmy do sprawy za- 
sadniczej, Pan Kołaczkowski 
stwierdza, „że literatura jako 
„Sztuka wolna* potrzebuje po- 
mocy, że pisarzy (nie profeso- 
rów mających stałe pensje) 
społeczeństwo musi wspierać", 
a ponieważ nagradzą Się rzeczy 
wybitne, których fest tak mało, 
że w najbliższych latach „nle 


Jest to jedyny słuszny i real- 
ny wniosek, Nie znajduję, co 
stoi na przeszkodzie do natych 
miastowego zrealizowania tego 
wniosku, Jest on jednak za ©- 
gólny i wymaga pewnego spre 
cyzowania, Kogo wspierać i ja- 
kie  instytueje subsydjować? 
Czy wesprzeć Ferdynanda Q(5- 
sendowskiego w jego podróży 
do Kongo, boé przecie znacze- 
nie jego dla kraju, a nawet dla 
ludzkości...? Albo może ndzie- 
lić subsydjum kasie zapomogo- 
wej związku zawodowego lite- 
rałów w Warszawie..? No, ba 
jak inaczej... Towarzystwo Bi- 
bljofiiów w Łodzi, to instytu- 
cja, jak rozuraują czynniki sa- 
„morządowe, mało reprezenta- 


będzie kogo nagradzać*, wobŹe |tywna i raczej o charakterze 
RETE RT EA I SURET EE 


nieoficjalnym, Łódzkiego klubu 


|literackiego niema, nie dlatego, 


Lord Davidson 


b. arcybiskup Canterburry, 
zmarł w wieku 82 lat. 


aby nie było literatów-tłodzian, 
ale dlatego, że potrzebny jest 
zaraz lokal (choćby tm oddać 
nawet martwą „Miejską Gale- 
rję Sztuki“), a z nim zwłązane 
są zaraz pewne wydatki | t. d. 
Związku malarzy też Łódź nie 
ma — więc jak to załatwić? 
Wszystko zależy od tego. kto 
będzie wchodził w skład tej ko 
misji udzielające] wsparć 1 
suhsydjów. Bo gdy znów roz- 
dawcami zostaną _ prof.prof. 
Chrzanowski, Grabowski, Ujej- 
ski, Kołaczkowski, Brückner i 
t p. więc znów prof, Brückner 
postawi wniosek, aby wspar- 
cia udzielić prof, Ujejskierin 
lub Chrzanowskiema — ne i 
czemnż się dziwić? Przecież ci 


Arcydzieła a 


RDA 


rchitektury 


Ratusz w mieście Lemgo w księstwie Lippe, którego części pochodzą z 1662 z. 


ludzie o nikim więcej poza so 
bą nie wiedzą? I innej pracy 
poza swoją nie uznają. Przy- 
najmniej w znaczeniu autoryta 
tywnem. „FHymnów* Witilina 
według nich nie można żadną 
miarą zestawić z „Historją Ll- 
teratury Polskiej'*  Briicknera! 
Proponuję wyeliminowanie 
wszystkich „naukoweów* z po 
dobnej komisji — jak nagroda 
czy wsparele literackie, to tyf- 
ko niech decydnją literaci i sa- 
mtarząd, który tę instytucję za- 
pomogowa ufundował. Trzeba 
już raz położyć kres temu 
„naukowemy fetyszyzmowi*! 
Jeśll już jest koniecznem, aby 
dla autorytetu w komisjach Ji 
terackich zasiadali „nańnkow: 
cy“, czemuż to w komisjach 
naukowych nie zasiadają lte- 
rati, kontrolujący formę dzieł 
naukowych i będący w tej spra 
wie antorytetami? Ciekawym, 
jakby włedy z takiej opresji 
wyszedł laureat naszego mis 
sta, nap, A. Briiekner? 

Rzecz zrozumiała, że dla 
czynników samorządowych m- 
dzielanie jednorązowych na- 
gród jest rzeczą © wiele wygod 
niejszą od stałego utrrzymywa- 
nia instytucji wspierającej, sta 
le urzędującej. Pocląga to za 
sobą l koszta i kłopoty — cto- 
ras liczniejsze i hardziej skom 
plikowane, A jednak czynniki 
te winny się zdecydować, Choć 
by w imię tej ambicji. którą ka 
zala im ufundować dzieslęcio- 
tysięczną nagrodę, chocby dla- 
tego tylko, aby nie pozostawać 
w fyle za takiemi miastami, 
jak Poznań, Kraków, Lwów, 
Wilno, które to miastą mają 
własne związki literackie, klu- 
hy artystyczne s własnemi lo- 
kalami 1 funduszami, ha! na- 
wet pisma włagne, jak np, wi- 
leńskie „Źródłą Mocy*, A łódz 
ka stacja nadawcza? Niema 
kto przez nią mówić! A prze- 
eleż tylu literatów i aktorów 
bezrobotnych (nle tylko robo- 
ciarny) wałęsa się po Lodzi. 
Byłoby to nowe ze źródeł ich 
marnego zarobkowania, a przy 
tem byłby ruch I życie. 

Brońmy się przed muzeami 
i „naukoweami*! Nie budujmy 
za życią grobów i nie powię- 
kszajmy szeregów grabarzy! 
Nie zamieniajmy miasta w 
cmentarz! Nie można dla mar. 
twych rzeczy budować gma 
chów, gdy żywi nie mają gdzie 
mieszkać! W nędzy i żebrae. 
twie żywe Siły naszego miasta 
karłeją! I jeśli przyszłe pokole- 
nie artystyczne składać, się bę- 
dzie z karłów — to pamiętaj- 
cie wy, wtedy już nad gro- 
bem stojący, że to wy jesteście 
tego przyczyną, że to wy je 
steście winni i że grzech ten 
nie da się wam usunać w gro- 
blet 
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a 1VI_ + „GŁÓBS PORANNY” — 1930. 


Co słychać w świecie literackim? 


Remarque zapowiada nową książkę. — Pamięci Majakowskiego. — Kto więcej czyta: niemiec, 
francuz czy anglik? — Oddech Paryża. — Pojawił się drugi Mahatma Gandhi. — Wiado- 
mości Literackie o Timofiejewie. — Czy Nietzsche był Bolakiem? — Nowy Świat ale w Mo- 
skwie. — Akwarele i rysunki R. Tagore. — Pacyfiści w potrzasku. — Czerwoni poeci. — 
O czem pamięta Warszawa? — Piechal. — Europa w Warszawie. — Prasa mniejszości w Z. 
— Najnowsze wydawnictwo „Roju”. — Łódź w Krakowie. 


S. S. R, — Homer naszych czasów. 


E, M. Remarque w wywiadzie, 
bdzielonym przedstawiecielom pra* 
zy amerykańsk, oświadcza, że koń 
czy prace nad wydaniem swej dru- 
giej książki, Będzie to jakby dalszy 
ciąg „Na Zachodzie bez zmian* a 
jednocześnie próba rozwikłania 
najrozmaitszych zagadnień z życia 
powojennego Niemiec, 

e SE 


Pamięci Majakowskiego w znacz 
hej części poświęcony jest oStatni 
6 Nr, „Miesięcznika Literackiego" 
Zawiera A. Wate: „Poeta rewolu: 
cji Wł. Majakowski*, wiersze Ma: 
jakowskiego i utwory o Majakow- 
skim, St, Stande, Broniewskiego. 

+. > 9 


Statystyka za r. ub. wykazuje 
druk 27,588 książek w Niemczech, 
12,347 we Francji, 8,927 w Anglji. 
Godne uwagi, że w tej ostatniej po 
zycji książki religijne zajmują dru: 
gie miejsce, 

ad è 


W Nr. 20 „Tygodnika Ilustrowa 
nego* znany poeta Józef Wittlin 
zamieszcza ciekawą koresponden* 
cję z Paryża p. t. „Ludzie w Pary. 
żu*. Czytamy: „Tajemnicą Paryża 
jest to, że każdy człowiek w tem 
mieście jest przedewszystkiem czło 
wiekiem, Zawód, raSa, kolor skóry, 
język — to wszystko w Paryżu nie 
ma tak wielkiego znaczenia, jak 
pdzielndziej, Tyle języków Słyszy 
się tutaj, że przestaje Się je odróż: 
niać; wszystkie zlewają się w je: 
den wspólny język ludzki”, 
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Znany pisarz angielski C, F. An. 
drew wydał ostatnio książkę p, t. 
„Mahatma Gandhis Ideas“, JeSt ta 
po R. Rollandzie druga rzecz o bo 
baterze Indji. 

...e 


„Wiadomości Literackie z dnia 
25 maja r. b, zamieszczają fotogra" 
iję poety łódzkiego Grzegorza Tie 
moflejewa oraz recenzję z jego „to. 
miku poetyckiego „Niema mnie w 
domu, Recenzent — Stefan Napier 
ski — pisze: „Smutne Szczęścia 
młodości przemawia przez Słowa 
zlekka obce, a pełne nieporadnego 
powabu tego cudzoziemskiego po: 
ety, który Polskę i mowę jej przy» 
jat za drugą swą ojczyznę. To właś 
nie, nie co Innego, oznacza dziwny 
tytuł jego zbioru: czuły ów i bez- 
nadziejny żał za krajem ojczystym 
raz na zawsze utraconym. To za” 
pewne nadaje też tym młodzień" 
czym wierszom przedwczesne pięt. 
no nieodwołalności, które tu — 
prawie mimowoli — utożsamia się 
z piętnem żywej poezji. Rosjanin, 
tylko rosjanin użyć mógł, nie wzo: 
rem już Jesienina, jak tylu polskich 
wierszopisów lat oSłatnich, typu 
obrazowania imaginistów (otwiera- 
jący tomik „Śnieg“ 1 wiele innych): 
b tem decyduje raczej pierwiastek 
plemienny, I dalej mamy  czySty 
ton liryzmu, tę melodyjność, wy* 
graną na wątłych słowiańskich gę. 
Bikach, wstydliwość serca, wyra: 
Łoną słów ubóstwem, tęczującą To= 
śnianość, która Spływa w ciepłe 


krople bezradnych łez. Są tu jakieś 
paSzumy („O topoli i o sobie“), jak 
by ballady, zaplątane w powie. 
wy drzew, w lękliwy trzepot liś: 
ci; Jakieś zamglone i blade widno- 
kręgi, jakby nad szarą kezgranicz 
ną ziemią, dySzącą a spętaną Snem. 
Jakieś strofy najprostsze i najgłę: 
biej przejmujące („Słowa i łzy“; 
łałosne piękno zadumy nad ostat. 
niemi zatraconemi uczuciami („Pas 
trzący i niewidomy“): młodziutkie= 
mi słowami wyrażona bezsilna ra- 
dość młodości, cierpka jej miłość 
do świata, smutek, pełen fermentu 
nikłych wzburzonych uczuć. Cały 
prawie cykl II, czesto ujęty w re* 
gularny 13:zgłoskowiec przedzielo- 
ny jakby westchnieniem pauzą cen 
zury (7--6), a zawsze zamknięty w 
centy rygor dwustroficznego wier» 
sza, jeSt nieprzeciętnie ładny i zdra 
dza zdecydowany a zupełnie pre- 
tensji pozbawiony talent. Jakżeż 
śliczne są poezje: „Tak było w dzie 
ciństwie<, „Cerkiew na wiosnę“, 
„Daleko“; jak bardzo i skończenie 
piękne są liryki „W kinie na filmie 
rosyjskim czy „Klęczący nad wo 
dą“, Grzegorz Timofiejew już pierw 
szym tym zbiórkiem zdobył Sobłe 
w najmłodszej poezji polskiej peł 
ne prawo obywatelstwa*, 
. è oè 

Ukazała Się w dniach ostatnich 
rozprawa Bernarda Szarlitła o fol: 
skości Fryderyka Nietzschego. Jed 
nocześnie Jakub Mortkowicz podej 


muje nowe wydanie dzieł znakomi 
tego filozofa, 
+ae 
W Moskwie pod redakcją A. Łue 
naczarskiego ukazuje się ostatnio 


nowy nieżmiernie ciekawy miesięcz . 


nik art, literacki i społeczne - poli» 
tyczny „Nowyj Mir“, Ostatni tom 
(3) zawiera: prozę L. Leonowa, M. 
Szaginian, H, Sieriebriakowej, 
„Piotr Wielki“ AL Tolstoja, poezje 
oraz artykuły wybitniejszych kry» 
tyków sowieckich  (Czukowskij, 
Hafperin, GroSs'man i inni) oraz 
polityków, MieSięcznik ten liczy 
208 stron, 
E E E 

W Paryżu otwarto wystawę 
prac akwarelowych i rysunków Ra 
bindranatha Tagore, Należy zazna 
czyć, że znakomity piSarz hinduski 
już od najwcześniejszych lat próbo 
wał Sił ma tem polu, W „Błyskach 
bengalu* mamy reprodukcje mło» 
dzieńczych jego rysunków, 

+ +a 

Z pôwodu książki M, Piechala 
„Rozmowy o pacyfizmie* zabiera 
głos na łamach „Europy* Nr. 8 Ka 
rol Irzykowski, W artykule p, t. 
„Pacyfiści w potrzasku” atakuje 
autora oraz E, Schiisera, Zapowia- 
da się polemika — Plechał contra 
Irzykowski, 

tè è 

W Ameryce powstala organiza: 
cja literacka „Rebel — poets“, któ 
ra wydała almanach poezji buntow 


niczej z r*1929, Almanach ma wy- 
chodzić raz na rok i grupować u: 
twory rewolucyjnych poetów całe- 
go świata, 
+ s È 
Zeszyt 2 „Pamiętnika warszaw* 
Skiego* zawiera: K, Tymieniecki: 
„U źródeł cywilizacji polskiej”, 
T. Makowiecki: „Żywe kamienie*, 
Berenta; poezje M, Pawlikowskiej 
J. Lieberta i Z. Jabłońskiej; L, H. 
Morstina — „Curie Skłodowska, 
A, Heydel „Z wierszy J, Malczew= 
skiego” A, ŁysakowSki „Bibljote: 
ka narodowa“, oraz recenzje te- 
atralne i dział krytyki. 
TE 
W Nr. 3 „Drogi“. miesięcznika, 
poświęconego sprawie życia pol- 
skiego, znajdujemy wiersz Marjana 
Piechala, będący wStępem do dru. 
giego tomu jego poezji p. t. „Elegje 
całopalne*, Tamże recenzja z pierw 
szego tomu poezji M. Piechala — 
„Krzyk z miasta”, 
ih 
Nr. 8 wychodzącego w Warsza: 
wie miesięcznika „Europa“ pod re: 
dakcją St. Baczyńskiego i J, N. 
Millera zawiera: Norman Angell 
„Co zapewni pokój“, A.  Oderfel. 
dówna „Nowe wychowanie — no: 
we szkoły”, St Baczyński: „Teatr 
mas“, J. Kurek: „Estetyka“ ładu* 
dział recenzji i bogatą kronikę bie- 


taca. 
s a LJ 
W ZSSR, istnieje prasa w 38 ję 


zykach, przyczem np, gazeta ukra. 
iskich 85, białoruskich 13. Po rewo 
lucji dopiero powstała prasa w ję 
zyku abchaskim, awarSkim, basz= 
kirSkim, burjackim, wockim, kabat 
dyńskim, kałmuckim,  jakuckim 
czeczeńskim itd, 
+ ++ 

Dzienniki paryskie podają, że 
autor „Ulysesa* James Joyce tra 
ci coraz bardziej wzrok, wskutek 
czego nowa praca jego postępuje 
bardzo powoli. Joyce'a nazywają 
powszechnie Homerem naszych 
czasów, Wiadomość o utracie 
wzroktt budzi więc dziwną aSocja. 
cję; przecież i Homer był, jak gło: 
sj iegenda, ślepy, 

+ * $ 

Ostatnio na półkach księgarskich 
pojawiły się następujące książki 
wydawnictwa „Roju“: J, Galswor= 
thy „Saga rodu Forsytów*, K, Mi. 
chaelis; „Pierwsza miłość Gunhil: 
dy“, E, Solburg „Chusta św, Wero 
niki“, P. Clabund „Car Piotr*, 

A SĄ 

Wielki wieczór poetów współ: 
czesnych w Krakowie p. n „Marsz 
na Kraków* wywołał szerokie 
echo, Wśród wielu recenzentów za 
bièra głos „Matarka* (pSeud.) w 
„Głosie Narodu“ z dn, 14 waja rb. 
podkreślając wystąpienie reprezen. 
tantów Łodzi poetów Marjana Pie 
chala i Grzegorza  Timoflejewa:! 
odrębność treści tudzież  dojrza 
łość Tormy poetyckiej. t g. 
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GRZEGORZ TIMOFIEJEW 


g 


€ zbioru poetyckicso „Niema mnie w domu“ 


CUOR IRE ZI EZ DA RK TREO KWC TOCZĄ ŁEZ ALE E OOOO ZE CZ E 


O kraju rodzinnym 


Może zupełnie inny, dla mnie zawsze jeden: 

kraj mojego dzieciństwa, moich pierwszych odczuć. 
Tam poznałem życie, mając wiosen siedem. 

Tam wschodziły dwa słońra mych radosnych oczv: 

A dzisiaj zmierzchem zaszły, w rżęs promykach zgasły. 


I nie nie pozostało, oprócz 


wspomnień krótkich. — 


Jesteście mi promieniem jaknajbardziej jasnym! 
Promieniem, który we mnie ostrą drzazgą utkwił. 


Tak było w dzieciństwie 


Czekałem, a tymczasem w wierzbach coś pęczniało 
Tak długo, że aż ziemia mgłą westchnęła zeicha. 
Lecz któregoś południa wróblem pękła gałąź 

i drobniutkie ćwierkanie zaczeło się sypać. 

Gdy ścichło, kroków zmierzchu słuchałem niebieskich. 


Aż zrozumiałem: wiosna!. . 


Tak będzie postakroć. 


I tak nigdy nie będzie: wtedy siedmioletni 


otworzyłem się światu == 


jedno, jedno okno. 


Cerkiew na wiosnę 


Uniósł sie nad polami jasny obłok ptactwa. 
I pierwsze krople śpiewu padły z nieba srebrnie, 


W tym śpiewnym chłodzie 
odpoczywa przy drodze w 


siadłszy, jak stara żebraczka 
sinej chuście cierkiew. 


Siedzi sobie i słucha, o czem ptactwo śpiewa. 


I duma, jakto wiele cierpi 


w życiu człowiek. 


Za chwilę ruszy dalej, idzie zaś do nieba. — 
Tam to mamrotem dzwonu Bogu wszystko powie. 


Gdzie 


żyłem 


Ranek z pod chusty nocy białym łokciem świeci. 
I budzi chat pisklęta, drz wiami łopocące. 
Sypiąc ziarnami oczu, biegłem, a naprzeciw — 
chaty — ogrody — pola — i gryka, i strączek, 
Oto wieś. I tu żyłem — mała iskra ciepła. 
Dookoła mnie jak ciało świat się polem zamknął. 
Rozprułem stopą ścieżkę, aż zieleń wyciekła — 
żyłe trawą nabrzmiałą — odchodzący stamtąd. 


Przyjazd do obcego miasta 


Ulice, 


domów i okien rozłożył się wachlarz. 


jak lśniąca serpentyna roz pędzony pociąg 
rozwinął się z szelestem, zafalował znagła! 


I padł przed samą stacją... 


I najciszej spoczął. 


Tłum krzyknął! I w mych aczach.. popłynęło walcem. 
Potrącają się usta, a ten dźwięk upaja... 

Ach, któż to wszystkich ludzi zaprosił na bał ten? 

Ja jestem sam, I patrzę — niepotrzebny pajac. 


W kinie na filmie rosyjskim 


Tej szalonej radości jeszcze—m nigdy nie czuł, 
ani też smutku tego, co wszystko odmienia: 
na płótnie tak zielono ciemniał liśćmi wieczór 
i taka była bliska utracona ziemie. 

Łzawemi strumykami roz-biegły się flety. 


I skrzypce zaiamały swoje 


palce smukłe... 


Bo ten wieczór — to wszystko, co dzisiaj po tobie 
Zostało... I jest szczęściem w mojem życiu samotnem. 
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CLAIRE GOLL 


Poeci, - niestety, 
tub muszą się naginać do wy- 
magań czasu, aby żyć, bowiem 
wiersze i promienie księżyca 
nie mogą wyżywić mężczyzny, 
nie mówiąc już o jego żonie i 
dziecku, Poeta nie układa więc 
już sonetów, lecz katalogi dla 
wielkich domów towarowych, 
perfumerji i fabrykantów szam 
pana. Zresztą i ideały poetów 
bardzo się zmieniły, nie robią 
sobie oni nic z księżyca i 
gwiazd. Czem jest Saturn wo- 
bee willi podmiejskiej, lub naj 
piękniejsza kometa wobec 
anta? Złoto ziemi robi konku 
rencję złotu planet, a nawet 
papierowe pieniądze zdołały 
przekupić najszlachetniejszych 
poetów. l 

Paweł Morand naprzykład, 
który jest dość sławny, aby w 
Paryżu znaleźć dziesięciu wy- 
dawców, wydał jedną z asta- 
taich swoich książek w „Wiel- 
kim domu białych towarów*. 
Jego wydawca, król białych 
towarów, ofiaruje do każdych 
trzech biustonoszy lub płaszcza 
kąpielowego — jednego Moran 
da. Książka może jeszcze abec 
nie podnieść popyt na jakiś ar- 
tykuł, Modne obrazy, przedsta 
wiające herbatę lub piwo ist- 
nieją oddawna w wielkich ka- 
wiarniach na Montparnasie, a- 
le sześć par szelek z traochą 
Prousta — to za świetna re- 
klama! Naturalnie dla pisarza, 
który może bez tych szelek, ni 
gdyby nie przeniknął w szersze 
masy. Książka potrzebnje dzis 
tyle reklamy, co nowy nóż do 
golenia, lub odkurzacz elek- 
tryczny. Dlatego poeta poświę: 
sa swe ostatnie dzieło któlowi 
sardynek, panu X. i odczytuje 
je na przyjęciu u tegoź króla 
między herbatą, a ciasteczka- 
mi, podczas, gdy drugi otwiera 
jeden bar po drugim, które na 
zywa tytułami swych książek. 
Obeeność gospodarza, który po 
daje cocktaille z uprzejmym 
umiechem i lirycznie zafarho- 
wane wódki, przyciąga klijen- 
tów i zachęca do kupna sno- 
bów i tych, którzy chcą być 
snobami. 

Pozatem wielkie. powodze- 
hie Emila Ludwiga czy Andre 
Maurois spędza sen z oczu na- 
szym poetom. Ale ponieważ 
oni obaj zabrali w posiadanie 
wszystkichh wielkich mężów 
historji świata, ich naśladnaw- 
cy muszą rozglądać się w te- 
raźniejszości za wielkościami, 
godnemi biografji. A więc Jó- 
zef Deteil pisze obecnie biogra 
fję Potin'a, największego kup- 
ca kolonjalnego w Paryżu, któ 
ry na każdym rogu posiadą ol 
brzymi sklep i zadawala gu- 
sta najwybredniejszych smako 
szów, podczas gdy inny poeta 
opracowuje życie  Citroen'a. 
Citroen, prawdziwy władca 
Francji, którego popularność 
jest tak duża, jak jego reklama 
ne wieży Fifla, i o którego 
aatach mówi się żartobliwie. 
že są zrobione z pudełek od 
sardynek. Deteil'a będzie do 
końca życia karmił Polin, a 
drugi poetu otrzyma za swą 


wymierają książkę od Citroen'a 


skujemy na brak pieniędzy, a jed 


eleganc 
kie auto i obaj zostaną w ten 
sposób raz na zawsze straceni 
dla sztuki, Tak mści się posia- 
danie na ideałach. 
bowiem w naszej epoce wynaj 

Wreszcie i krawcy wzięli się 
obecnie do biednych pisarzy. 
Ostatnio jeden z najsławniej- 
szych krawców Paryża zapra 
sił do swych salonów gości na 
dyskusję na temat dwuch no- 
wych książek. Jedna z nich na 
zywa się: „Życie miłosne pani 
de Warrens“, sławuej przyja- 
ciółki Rousseau, druga zaś... 
Zresztą to jest obojętne, Ba- 
wiem nie rozchodziło się tu o 
książki, lecz o manekiny i mo 
dele tego krawca, które przy 
tej okazji zostały pokazane. 
Na programach wypisano cały 
szereg zagadnień, nad któremi 
miano dyskutować, a potem 9- 
kraszono je pyjamami, suknia- 
mi i paltami, 

Do zagadnienia: — Czy uczu 
cie starszej kobiety, okazywane 


Skarżymy się na złe czasy, uty- 


nak wydajemy dziesiątki tysięcy 
złotych dziennie w kawiarniach 


i cukierniach, 


Znakomitą większość publicz: 


ności kawiarnianej stanowią panie. 


Młode i stare, bogate i mniej za* 
możne, słowem wszystkie, spędza- 
ja po kilka godzin dziennie w ka 
wiarni. 

Chcąc dowiedzieć się co przycią 
ga tak licznie niewiasty te do dusz 
nych sal kawiarnianych postano- 
wiliśmy urządzić ankietę na ten 
interesujący temat, Oto jej wyniki 
i przebieg, 

Dlaczego? No, proszę powie: 
dzieć, ale szczerze, otwarcie i pro 
sto — pytam jedną z pań namięt- 
nie uprawiającą ciężki i nużący 
sport przesiadywania godzinami 
całemł w dusznej sali modnej ka- 
wiarni, 

— Dlaczego? kiedy, prawdę mó 
wiąc, to ja Sama nie wiem, Zdaje 
się, że rozehorowałabym się, gdy- 
bym opuściła chociaż jeden dzień. 
Przecież tu w kawiarni bywa cała 
Łódź, jakżebym ja więc mogła nie 
przychodzić, 

— No dobrze, ale co pani robi 
przez tyle godzin, przecież się 
chyba pani zanudza? 

— Ja? O nie, jestem tak zajęta, 
że poprostu nie mam «czasu przy” 
witać się ze wszystkimi znajomy* 
mi, których spotykam. Czasem 
się zdarza, że nie zdążę nawet 
wypić mojej kawy, najzwyczajniej 
w świecie nie mam na to czasu. 

— Cóż właściwie pani robi? 

— Przedewszystkiem mówię, no 
i patrzę. Nikt nie może sobie wy- 
obrazić ile czasu zajmuje takie, 


młodszemu mężczyźnie, nie wy 
wołuje w nim miłości? — po 
kazano białą, chłopięcą pyja- 
mę, do której tulił się namię- 
tnie piękny, przejrzysty szlafra 
szek. Do tego francuska Brygi 
da Helm, Gina Manes, cytowa 
ła ustępy z „Życia miłosnego 
pani de Warrens“. 

Sądzę, że Jean Jacques 
Rousseau uważałby to przedsta 
wienie jego wielkiej miłości, w 
salonie krawieckim, za hardzo 
addalone od natury. Wpadła 
mi na myśl zdanie z jego „Wy- 
znań*, Gdyby Sokrates mógł 
szanować Aspazję, 0 ile wię- 
cej szanowałby panią de War- 
reńs —i chciałam powtórzyć je 
głośno, aby uszyszeli je wszy- 
scy zebrani w salonie snobi. 

To, co w 18 wieku wzbudza- 
łn zainteresowanie, a miano- 
wicie, że jakaś starsza pani 
wzbudzała miłość w sereu mło 
dzieniaszka, dziś nie-robi ma 
nas zupełnie wrażenia. Ponie- 
waż dziś niema już kobiet trzy 


dziestoletnich, ani czterdziesto 


letnich, —  odzwyczajono się 
oceniać kobiety według tes 
wieku, 

Drugie zagadnienie naszego 


krawca, brzmiało: — Czy, aby 
wywierać wpływ na mężczy- 
znę, trzeba być jego utrzyman: 
ką? — Dobra odpowiedź była 
bardzo droga. W każdym razie 
jedno było pewne, że wię- 
kszość mężczyzn kupi pokaza- 
ne do tego zagadnienia cenne 
toalety, raczej swym utrzyman 
kom, niż żonom. Zresztą co to 
jest utrzymanka? Pod tem sło- 
wem przecież wszędzie ukrywa 
się bardziej dopasowana do 
duszy miłość, która góruje nad 
tą, którą przypieczętowało pra 
wo. 

Następne zagadnienie dysku- 
sji brzmiało: 

— Czy nie na czasie byłoby, 
żeby ksiądz i burmistrz, wołali 
do nowożeńców: 

,— Nie zabijajcie! 


TONE ARCZI ER ZAGZYKZE PSP KE ORO EE 
SO NEEE KOTEK E OPT ESE 


Dlaczego pani chodzi do kawiarni? 


Na złość przyjaciółce — Żeby się przyzwyczaić — Miłość do czystej poezji 


wydawałoby się głupstewko, jak 
zanotowanie sobie w pamięci kto 
z kim przyszedł i z kim rozmawia. 
Nie mówię już o tem, że zauważyć 
trzeba, co kto nosi. O, to jest nie” 
zmiernie ważne, zajmuje też sporo 
czasu. 

— A o czem, jeśli wolno Spy* 
tać, mówi pani całemi godzinami? 

— Prawdę mówiąc, nie powie- 
działabym tego nikomu  obcemu, 
ale jak to ma być wywiad, to już 
powiem: szczerze... 

— No, proszę, słucham — mó: 
wię zachęcająco. 

— Mówimy 0 tem, że nudzi 
nam się okropnie, że jest duszno 
i że radebyśmy się przejść. 

— Więc... — dziwię się — więc 
dlaczego... 

— Jakto dlaczego? Musimy, po 
prostu musimy, nie wypada nie 
chodzić do kawiarni, gdybym Się 
dzień nie pokazała, to wszystkie 
moje najserdeczniejsze przyjaciół: 
ki myśłalyby, że jestem ciężko 
chora, albo, że mi się nowy Ko- 
stjum nie udał, a na to nie mogę 
przecież pozwolić. No, czy nie 
mam racji? 

— Najzupełniejszą — przyzna» 
ję pokornie i wstając z miejsca 
kieruję się do stolika, przy któ: 
rym siedzą dwie młode i ładne 
niewiasty. Pedchodzę, przedsta- 
wiam się i odrazu stawiam im to 
samo pytanie — dlaczego panie 
lubią kawiarnię? s 

— Też mi pytanie — mówi jed 
na z nich, chichocząc — mnie się 
zdaje, że to odrazu można poznać. 

— Poznać? Nie, ja nie nie wi* 
dzę. 

— Ach, jak to dobrze, więc na: 
prawdę nic nie mać? 


szysz, więc wyglądamy jak wszy* 
stkie tu siedzące panie! Strasznie 
się z tego cieszę! 

— Nic nie rozumiem 
cam nieśmiało. 

— No to powiem już wszystko. 
My jesteśmy dopiero w ósmej kla- 
sie, niedługo dostaniemy maturę, 
więc przychodzimy tu, żeby się 
przyzwyczaić, 

— Żeby co? 

— Żeby się przyzwyczaić. Bo 
jak już będziemy „dojrzałe“ to 
zaczniemy „bywać w świecie”, to 
dopiero będzie życie, więc już te- 
raz się przyzwyczajamy. 

— Rozumiem i dziękuję paniom 
za szczerość. Mogę panie zapew* 
nić, że nikt na świecie — prócz 
waszych nauczycieli, gdyby tu 
przyszli — nie pozna, że jesteście 
dopiero w ósmej klasie. Trening 
zrobił swoje. 

Po tych dwuch rozmowach o- 
deszła mnie już chętka do szuka: 
nia trzeciej. Siedząca w samym 
rogu sali, samotna zupełnie nie: 
wiasta, zaintrygowała mnie jed- 
nak, ona też była ostatnią moją 
tego dnia, ofiarą. 

— Dlaczego pani lubi kawiar* 
nię — pytam już stereotypowym 
tonem, który brzmieć się zdaje 
jak banalne — moje uszanowanie 
pani dobrodziejce — albo — jak 
zdrowie kochanej pani? 

Samotna niewiasta podnosi na 
mnie swoje ciemno-niebieskie 0- 
czy i mówi głosem cichym i bar: 
dzo melodyjnym. 

— Lubię kawiarnię za atmosfe- 
rę jaka w niej panuje. Za tę błękit 
ną chmurę dymu  papierosowego, 
kołyszącą się w powietrzu, za ci: 


wtrą* 


Zosiu sły: |chy szept  flirtujących par i 


Do fego zagadnienia pokazh 
no uwodzicielski kostjum, nie 
czuły ma kule i łzy. Czy nie 
byłoby na czasie! Gdy się po- 
myśli, że już Borgiowie w 15 
wieku posługiwali się niezwy- 
kłemi truciznami, że w czasach 
Macchiavella ludzie byli znacz 
nie zdolniejsi w zabijaniu, — 
dochodzi się do wniosku, że 
nie warto wprost mówi o tyh 
kilku strzałach rewolwerowych 
dwudziestego stulecia, któremi 
posługuje się zazdrość. 

Nastąpiła gorąca dyskusja 
mad pocałunkami, której towa 
rzyszyły powiewne. lekkie krea 
cje. 

Wkońcu pokazano suknię 
ślubne i toalety rozwodowe, 
muje się męża, czy też żonę, 
na drodze prawnej, ma prze- 
ciąg kilku lat. Małżeństwa 
trwałe oddawna stały się staro 
modne. Staro - modne! Teraz 
wiem już, dlaczego ostatnio 
krawcy lansują odpowiednie 
suknię do każdego uczucia. 


dźwięczny rytm jazz<bandu. Lubię 
ja za to, że jest „arką przymierza“ 
między ludźmi różnych warstw, 

— Dobrze — przerywam — pa” 
ni to wszystko bardzo ładnie okre 
śla — ale czy nie za poetycznie? 

— Jakto za poetycznie. Przecież 
we wszystkich współczesnych po- 
wieściach polskich jest kawiarnia 
opisana jako ucieczka przed bro 
dem i brutalnoścą życia, 

— Co, jak pani mówi? Ale, co 
właściwie jeśli wolno wiedzieć pa 
ni czytała z współczesnej beletry* 
styki pols”iej? 

— No, oczywiście, nie mam cza. 
su na czytanie, W zupełności wy* 
starcza mi to, że znam kilku Hte% 
ratów, którzy tu codziennie mię- 
dzy 4 — 5 po południu bywają. 
Ach, rozmowa z nimi to dopiero 
rozkosz, oni mnie naprawdę rozu” 
mieją, kochają tak jak ja kawiare 
nię, a jeden z nich, taki wysoki 
blondyn, nazwiska nie pamiętam, 
powiedział mi, że widok tej ka- 
wiarni, mnie w tym kącie, i pew” 
ność, że poczęsiuję go przy moim 
stoliku gorącą kawą z ciastkam 
utrzymuje go przy życiu. 

— 0, wierzę — zapewniam pręd 
ko moją panią, myśląc przytem, 
że biedny chłopak, który może ży 
je tylko z tej gorącej herbaty, czy 
kawy i kilku ciastek, błogosławi 
pewnie naiwność i, powiedzmy 
otwarcie, „zasady mojej interlo 
kutorki, 

Na tem skończył się też mój wy 
wiad, ostatnia odpowiedź dobiła 
mnie zupełnie, na długi już czas 
przestaną dla mnie istnieć urocze 
młode kobiety ©  ciemno-niebie* 
skich oczach i melodyjnym gło 
sie, 


